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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 20 lipca.

Trzecia ankieta
w sprawie kwesty i z dziedziny adniini- 

stracyi szkól ludowych.
I. Dnia 19 lipca b. r. rozpoczęła obrady 

trzecia z rzędu ankieta, zwołana w myśl in- 
tencyi Sejmu przez Radę szkolną krajową 
w sprawach z dziedziny administracyi szkol­
nej pod przewodnictwem Pana Namiestnika. 
W skład ankiety tej, prócz stałych członków 
poprzednich dwu ankiet, weszli prezydenci 
miast Lwowa i Krakowa i kilku starostów, 
jako przewodniczący Rad szkolnych okręgo­
wych, 'kilku inspektorów szkolnych okręgo­
wych ze wschodniej i zachodniej części kraju 
i kilku kierowników szkół.

P. N a m i e s t n i k  powitawszy człon­
ków ankiety, zagaił obrady w następujące 
s łow a:

Dwie poprzednie ankiety zajmowały się 
możliwą reformą planów naukowych szkół 
ludowych wiejskich i miejskich, a obracały się 
głównie około podniesionego w ostatnich cza­
sach hasła uchylenia dwu typów szkoły: wiej­
skiego i miejskiego, czyli stworzenia szkoły 
jednolitej.

Gruntowny, wyczerpujący rozbiór tego 
Pytania doprowadził do wyniku, źe zupełne 
zrównanie obu typów ani nie jest rzeczą mo­
żliwą, ani wskazaną. Na wyższych latach 
nauki każda z tych kategoryj szkół utrzymać 
musi swój odrębny charakter i kierunek. Na 
pierwszych czterech latach nauki dążyć na­
leży natomiast do tego, aby plany naukowe

szkół wiejskich i miejskich, o ile można, do 
siebie zbliżyć. Stać się to może tylko przez 
to, że nproszczająe plan nauki w szkołach 
miejskich, bez obniżenia ich poziomu w planie 
naukowym szkól wiejskich, położymy większy 
nacisk na wykształcenie formalne.

Im więcej jednak na poprzednich an­
kietach wnikano w rzecz, tern więcej okazy­
wało się, że przez samą reformę planów na­
ukowych, przez ich zbliżenie posunięte w 
granicach możliwości najdalej, nie osiągnie 
się celu, o który szerokim masom ludności 
idzie, a jest nim łatwe przejście młodzieży 
wiejskiej do szkoły średniej, do gimnazyów
i do szkół realnych; tera więcej okazywało 
się, że do tego celu prowadzą skuteczniej re­
formy szkolne natury admistracyjnej, niż dy­
daktycznej. Poruszono je już na poprzednich 
ankietach, a streścić je można w trzech pun­
ktach.

Idzie nasamprzód o to, aby szkole wiej­
skiej zapewnić lepszy niż dotychczas wynik 
nauki, a gdy wynik ten w przecięciu dla, 
braku regularnej frekwencyi nie odpowiada 
oczekiwaniom, obrnyśleć praktyczne środki 
dla zapewnienia im regularnej frekwencyi. 
Bez tego szkoły wiejskie, mimo wszelkiej zmia­
ny planów pozostaną w tyle za rmojskiemi, 
bez tego klęsce analfabetyzmu, mimo całej 
sieci szkół i milionowych wydatków, nie po­
łożymy kresu.

Idzie następnie o to, aby usunąć prze­
szkody, stawiane ze względów finansowych 
przez miasta i miasteczka w przyjmo wać iu 
dzieci zgłaszających się ze wsi okolicznych do 
wyższych klas szkół miejskich.

Idzie wreszcie o to, aby przyspieszyć 
tempo przekształcenia szkół wiejskich na 
cztero- i pięcioklasowe, gdzie ku temu znaj­
dują się warunki.

Dlatego po ankietach natury dydakty­
cznej, jako ich konsekwencja, konieczną oka­
zała się ankieta dzisiejsza, dla rozbioru owycb 
trzech głównych pytań natury administracyj­
nej, a zarazem i finansowej, bo dodatnia od­
powiedź na te pytania pociąga za sobą zwię­
kszenie wydatków.

Około tych trzech pytań obracać się 
rna dzisiejsza ankieta. Znajdziecie je Panowie 
rozłożone na pytania szczegółowe. Nic jednak 
nie przeszkadza, aby w dyskusji skupić je w 
naturalne grupy.

Pytania szczegółowe z zakresu dwu 
ustaw krajowych są następujące:

A ) Z  zakresu ustawy z  23 maja 1895 
l)z. ust. kraj. Nr. 57, o zakładaniu  i urzą­
dzaniu publicznych szkół ludowych i obowią­
zku posyłania do nich dzieci.

1. Czyi  w jaki sposób należałoby zmie­
nić artykuł II. ustawy o warunkach zakła­
dania szkół pod względem ilości dzieci i odda­
lenia danej miejscowości od najbliższej szkoły 
wobec tego, że obowiązujące obecnie prze­
pisy niekiedy zbyt wielkie trudności nastrę­
czają przy założeniu szkoły w miejscowo­
ściach, w których jest niezbędnie potrzebna?

I. W jaki sposób dałoby się umożliwić 
udzielanie nauki publicznej w miejscowo­
ściach. w których na podstawie obecnych 
przepisów przez długie lata jeszcze niema 
prawdopodobieństwa założenia szkoły?

3. Czy i w jaki sposób należałoby zmie­
nić przepisy o obowiązku uczęszczania do 
szkoły i wykonywaniu przymusu szkolnego 
(artykuł 30—38), aby zapewnić regularną 
frekwencję szkołom i korzyść z pobieranej 
nauki szkolnej wszystkim dzieciom, obowią­
zanym do uczęszczania na nią?

4. Czy byłoby rzeczą właściwą unor­
mować odmiennie od obecnych przepisów 
obowiązek uczęszczania na naukę codzienną

Geny ogio&zeń r Wiar*/, petitowy a-.s }«?.;• 
miejsca 28 hal.

Tabelaryczne i lie*bow« po 31? hal., reda'-;-., 
ne po (58 bal. ca wiersz, lub jogo adejM* miary p* 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołcwekit1' '  
we Lw ow la  Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryż , w 
łącznie A gencja: O. Adam (V. de Raczkowski) 
Hue de Yarenue.
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i dopełniającą pod względem wymiaru czas11 
nauki wogóle i czasu przypadającego na każ' 
dą z tych nauk, względnie czy byłoby rzeor.ą 
pożądaną w pewnych miejscowościach naukę 
codzienną przedłużyć a dopełniającą skrócić 
lub znieść, oraz czy wypadałoby tu uczynić 
różnice między wsią a miastem, wreszcie wy­
raźnie postanowić, w jakim wieku należy 
ucznia bezwarunkowo uwolnić od nauki co­
dziennej, względnie dopełniającej ?

5. 0  ile starając się o założenie szkoły 
w każdej gminie, która jej jeszcze nie po­
siada, należałoby przyspieszyć przekształcenie 
szkół wiejskich, posiadających ku temu wa­
runki z jednoklasowych na dwuklasowe, oraz 
z dwuklasowych na szkoły cztero- względnie 
pięcioklasowe ?

6. Ozy nie należałoby bliżej określić, 
czy i o ile gminy miejskie są obowiązane 
do przyjmowania do swych szkół dzieci za­
miejscowych ?

7. Czy zalecałoby się tworzenie podwój­
nych etatów posad nauczycielskich w szko­
łach cztero- i więcejklasowych, w którySi 
od wielu lat istnieją oddziały równorzędne 
we wszystkich klasach, a rozdzielenie szkoły 
na dwie osobne jest trudne albo niemożliwe ?

8. Czy należałoby zakładać szkoły wy­
działowe także i w miastach, nie należących 
do II. klasy płac i w/ jakich?

9. Czy byłoby pożądane ustanowienie 
w siedzibie Rad szkolnych okręgowych n. p. 
przy szkołach wydziałowych lub więcejkla­
sowych sił nauczycielskich, któreby mogły 
służyć do zastępowania w miarę potrzeby 
chorych nauczycieli okręgu i zapobiegać przez 
to szkodliwym przerwom w nauce?

10. Czy wypadałoby uogólnić lub do­
kładniej określić przepisy artykułu 24 wzglę­
dem zakładania przy szkołach ludowych kur­
sów czytania i pisania dla dorosłych, celem

12 )

Dr. Adam Szelągowski.

I PODRÓŻY PI H M 1
(Ciąg dalszy).

VII.
G r a n a d a .

Taka sama różnobarwna mozaika ścien­
na, zastąpiona u dołu raajolikową kaflą — 
kto jedyna ozdoba tych komnat pałacowych, 
^aden sprzęt nie zamąca harmonii barw i 
*'nij — a w perspektywie zamiast ciężkich 
ńrzwi, takie same sople stalaktytowe, zwie­
ra ją ce  się z łuków kolumn, barwne witraże 
podwórców, szklane tafle sadzawek lub geo­
metryczne figury lwów, podpierające soba 
wielką czaszę, na kórej napis w języku arab­
skim głosi sławę twórcy tych pałaców Mah- 
muda v . : „Oby Bóg nie dopuścił nigdy ry- 
rawala piękniejszego od tych ogrodów, które 

wzorem twoich cnót“.
, _ „Upadła twoja potęga, Granado; pię­
kność twa przekwitła o miasto gajów i fon- 
“TE Handel, który ożywiał niegdyś twe ulice, 
dziś zostawił je opustoszałe; żaden kupiec nie 
Przywozi do twych wrót bogactw z całego 
świata. Państwa, które niegdyś składały ci 
daninę, dzjś cię zapominają, a dzielni rycerze 
woi, napełniający ongi vivaramble gwarem 

®wych zapasów wojennych, padli za ciebie w 
, °Ju. Jedna jeszcze Alhambra wznosi swe ró- 
p?w® mury pośród zieleni drzew, ale melan- 

°ha już się rozsiadła na tych salach mar- 
"pw ych  i ze swych balkonów król widzi 

■J ko pustkę i zniszczenie tam, gdzie kiedyś 
ega roztaczała swoje skarby1*.

s‘§ skarżą Maurowie w przeddzień 
“Padku Granady.

Jaka jest historya tego państwa? Po 
upadku kalifatu kordubiańskiego niezależni 
gubernatorzy (taifowie) rządzili eałemi pro- 
wineyami arabskiemi. Kiedy Ferdynand św. 
zdobył Kordowę i Sewillę, Granada dostała 
się w ręce Arabów z plemienia Beni Nasr. 
Jeden z jego wodzów, Mohammed, syn Jusu- 
fa, syna Al-Chmara, stał się założycielem dy- 
nastyi Nasseridów, która panowała blisko 
dwa i pół stulecia. Zaciśnięte do skrawka 
Andaluzyi między górami a morzem, stało 
się to królestwo ostatniem schroniskiem dla 
Maurów, uciekających z pod panowania 
ehrześcian. Dwieście, trzysta a nawet pół 
miliona mieszkańców stolicy na trzy do czte 
rech milionów ludności całego królestwa 
wskazują na gęstość zaludnienia. Zbiegali się 
zresztą do Granady zewsząd Maurowie, od­
wiedzali ją  przybysze z Afryki, Tunisu i 
z głębi Azyi — z Samarkaudy, a przyciągała 
ich nietylko gorączka złota, ale i chciwość 
wiedzy, która kwitnie w sławnych szkołach 
granadzkich.

Tu, w dzielnicy Aibaicyn, żyła tłuszcza 
nędzna i chciwa uciech oraz bogactw, wia­
rołomna i tchórzliwa, wierząca w cuda der­
wiszów czyli santonów i ślepo słuchająca 
trzasku bicza swoich panów, buntująca się i 
pokorna wobec widma nędzy lub głodu. U 
góry zaś. na zamku w Alhambrze intrygi 
haremowe i krwawe przewroty, królowie znie- 
wieścieli i okrutni, więźniowie lękliwie na­
słuchujący, jaką im burzę zapowiada gwar, 
idący z dołu i nielitośeiwi tyrani, sprawia­
jący łaźnię krwawą swym domniemanym 
przeciwnikom. Tu w tę kamienną misę na 
dziedzińcu lwów wpadały po kolei ścięte 
głowy trzydziestu sześciu członków potężne­
go rządu Abenceragów, których kiól gościł 
w sąsiedniej sali, do dziś dnia zwanej ich 
imieniem.

Przewodnik pokazuje czerwone plamy, 
jakby od rdzy, na gładkiej i szklistej tafli 
kamiennej, jako ślady krwi okrutnie straco­
nych.

Ostatni król Grenady, słaby i niedołę­
żny Boabdil el chico (Mały) był lalką wo­
dzoną na pasku przez swą matkę, dumną i

chciwą władzy Aiszę, po kolei wróg i hołdo- 
wuik Kastylii i Aragonu, narzędzie w rękach 
królów katolickich, którzy wspierali go, pó­
ki walczył z pretendentami, a cisnęli w kąt 
z chwilą, gdy został w obliczu ich sam ze 
swojem królestwem, niezbędnem dla zjedno­
czenia narodowego całej Hiszpanii. Legenda 
pokazuje dziś jeszcze kamień o dwie mile 
od miasta u wejścia w góry, zkąd ostatni 
wzrok posyłał Boabdil, żegnając się ze swem 
królestwem i nazywa go el ultimo suspiro 
dcl Moro, ostatnie westchnienie Maura. Prze­
prowadzały go na tułaczkę słowa Aiszy: 
„Wylewaj łzy, jak niewiasta, nad utratą 
królestwa, którego nie umiałeś obronić, jako 
mąż“.

Jedna z dróg biegnie od Alhambry i 
prowadzi wyżej jeszcze do letniej rezydencji 
królewskiej, zwauej Ganeralifó. Można się 
dostać tutaj i z przedmieścia Aibaicyn u 
podnóża Alhambry. Wtedy okrążamy cały 
stromy stok góry, stanowiący czoło zamku, 
którego mury piętrzą się ponad drogą, a 
podają im dłonie wysokie mosty arkadowe, 
przerzucone nad Darro, i jeszcze wyższe łuki 
akwaduktów, zasilających wodami Darra za­
mek i ogrody Generalife.

Sztuka irygacyjna idzie na południu w 
parze ze sztuką ogrodowniczą. Kto zna giar- 
dini dei Boboli florenckie lub wille książece 
w Ti woli, dla tego i letni pałac maurytariski 
będzie nie obcym z wyglądu. Słoneczny wi- 
rydarz, okolony grubymi murarni, woda prze­
prowadzona sztucznymi kanałami aż na naj­
wyższą tarasę i spadająca ztamtąd na dół 
kaskadami, gazony z mirtów i wawrzynów, 
oraz bujne klomby wielkich kwieci cieplar­
nianych i jedyne drzewo cyprys ciemno lau- 
row'y — oto charakter tych m iejsc. gdzie 
aromat dusznego kwiecia miesza się z zapa­
chem gnijących liści, gdzie od wody mimo 
palącego słońca idzie chłód, a z ziemi za­
pach rozkosznie trujący — atmosfera duszna, 
wilgotna — i, powiedzielibyśmy, cmentarna. 
Naprawdę, coś z tych ogrodów południowych 
przeszło i do naszych cmentarzy. Podobień­
stwo podtrzymuje jeszeze marmur lub ka­
mień biały chodników, galeryj i gloriet,ek

(miraderów). Jeden tylko cyprys sześć- 
setletni pozostał żywym na tym cmentarzu, 
niemy świadek mądrych wyroków królew­
skich, opowieści, słuchanych pod nim arab­
skich, słodkich scen haremowych i zdrad 
wiarołomnych sułtanek.

W pobliżu placu Vivrambla wznoszą się 
mury Uniwersytetu, założonego przez Yusu- 
fa I. Ztąd rozchodziły się na cały świat na­
uki przyrodnicze i sztuka lekarska, którerai 
słynęli Arabowie w wiekach średnich. — Tu 
było zarazem ognisko wiedzy teologicznej i 
prawoznawstwa muzułmańskiego. Tu powsta­
wały dzieła literackie, historyczne i geogra­
ficzne, które zawarły w sobie starą umieję­
tność klasyczną, wzbogaconą nowemi odkry­
ciami i doświadczeniami Wschodu. Tędy pro­
mieniowała kultura arabska i na pobliskie 
kraje ehrześcian. I nawzajem zapożyczała się 
od nich w sztuce, poezyi i nauce.

Jedyne malowidła ścienne, jakie prze­
trwały dotychczas w t. zw. sali sprawiedli­
wości pałacu Alhambry, są pochodzenia 
wczesnego włoskiego. Przedstawiają sceny 
myśliwskie, polowanie na lwy i życie domo­
we, grupę kobiet, podziwiającą łupy zwierzę­
ce. Tło jednostajne złote, błękitne, kontur 
ciemny rysunku wskazują na czasy Cima- 
buego lubJMasoccia. Środkowe malowidło wyo­
braża dziesięciu Maurów w zawojach i szatach 
przestronnych — portrety królów Granady, 
czy też wprost tylko — radę naczelników 
kraju.

Dawno już zauważono, że duch mer- 
kantylizmu, potęgując zbytek i przekwit kul­
tury, podkopuje, obyczaje i sprowadza zanik 
ducha wojennego i religijnego. Doświadczyli 
tego na sobie i Maurowie. Dziś jeszcze, prze­
biegając ciasną uliczkę Zakalinu lub rynek 
aa sposób arabski ze sklepikami zakrytymi, 
nabieramy dobrego wyobrażenia o tem buj- 
nem życiu handlowem,. jakie drgało w śród­
mieściu. Dzielność i waleczność przetrwały 
jeszcze tylko w wąwozach górskich i w oko- 
'icaeh Ajarąuia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skuteczniejszego zwalczania analfabetyzmu, 
oraz zmienić stosownie artykuł 2-5?

B ) Z  zakresu ustawy z 24 kwietnia 
1894 Dz. ust. kraj. N r. 49, o kosztach z a ­
kładania  i utrzymywania szkół ludowych i
0 funduszach szkolnych.

11. Czy nie należałoby zmienić arty­
kułu 4 co do dobrowolnych prestacyj w go­
tówce i naturaliacb na utrzymanie nauczy­
cieli, a w szczególności, czy byłoby odpo­
wiednie upoważnić Eadę szkolną krajową, 
aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
na prośby zobowiązanych po zbadaniu sto­
sunków majątkowych zniżała te prestaeye, 
ewentualnie aż do granic ustawowych?

12. Czy nie należałoby zmienić arty­
kułu 7 tej ustawy w ten sposób, aby uchylić 
powstające w praktyce wątpliwości pod wzglg- 
dem tego, co należy rozumieć przez „budy­
nek szkolny11, a mianowicie określić wyra­
źnie w ustawie, czy budynkiem szkolnym jest 
tylko budynek własny w myśl § 10 instru- 
kcyi z 14 lipca 1894 Dz. ust. kraj. Nr. 68, 
czy też należy ten wyraz pojmować szerzej
1 w jakim zakresie?

18. Czy wobec nader wysokich kwot, 
przypadających na fundusz krajowy z tytułu 
zasiłków na budowę szkół w porównaniu z 
niskiemi prestacyami na cel powyższy gmin, 
których interes w pozyskaniu dobrego bu­
dynku szkolnego jest nierównie bliższy i wię­
kszy, nie należałoby i w jakiej mierze pod­
wyższyć ich obowiązkowych prestacyj i w 
jakim stosunku, a w szczególności:

14. Czy pożądane jest zmienić artykuł 
9 w następujących kierunkach: a) aby po­
stanowić, że przy stawianiu nowego budynku 
szkolnego należy planem i kosztorysem objąć 
także osobne wychodki, studnię, ogrodzenie, 
ewentualnie i budynek gospodarczy, oraz u- 
rządzenie wewnętrzne, b) czy, jeżeli się sta­
wia w jednej miejscowości więcej niż jeden 
budynek szkolny, rozłożona na trzy lata pre- 
staeya 120% ma być na strony konkuren 
cyjne tylko raz nałożona, czy też winny one 
uiścić 240% podatków bezpośrednich wraz 
z dodatkami państwowymi, gdy chodzi o dwa 
budynki, względnie złożyć 360% gdyby się 
stawiało trzy budynki ?

15. Czy nie byłoby rzeczą pożądaną 
zmienić trzeci ustęp artykułu 16 przytoczonej 
ustawy, a mianowicie inaczej unormować pre- 
stacye na płace nauczycieli, nakładane na 
miasta i miasteczka, mające własny majątek 
zakładowy, zwłaszcza z uwagi na znaczne 
obniżenie ich dochodu wskutek bliskiego znie­
sienia prawa propinacyi?

Zgodzono się, aby przedewszystkiem 
traktować pierwsze trzy pytania łącznie, po­
tem oddzielnie czwarte, a następnie przejść 
do pytania dziesiątego.

Starosta N i e s i o ł o w s k i  przedstawia 
sprawy, objęte pierwszemi dwoma pytaniami. 
We wrześniu r. 1908 było 625 gmin, nie 
posiadających wcale szkoły, ani nie. należą­
cych do związku szkolnego z innemi gmi­
nami. Rada szkolna krajowa zarządziła roz­
prawy konkurencyjne co do zorganizowania 
szkół w tych gminach wstrzymując równoeze-

j śnie przekształcenie szkół, istniejących w in­
nych miejscowościach z 1 kl. na 2 klasowe. 
Do tej pory wydano orzeczenia organizacyjne 
w 247 gminach, wchodzących w życie w o- 
kresie od r. 1909 do 1911, tak, że pozostaje 
jeszcze 378 gmin bez szkół zorganizowanych 
i nie należących do żadnego związku szkol­
nego. Akcya ta napotyka na różne trudności. 
Z jednej strony gminy są oporne, z drugiej 
nie wszędzie istnieją ustawowe warunki, 
w' szczególności brak wymaganej ustawą 
liczby dzieci, aby można było szkołę zorgani­
zować z urzędu, a wreszcie istnieją przeszkody 
komunikacyjne, osobliwie w powiatach gór­
skich.

Starosta C z e r n y  dostarcza obfitego 
materyału statystycznego do pytania trzeciego, 
wyjaśniając granice zastosowania § 20 — 25 
państwowej ustawy szkolnej i przedstawiając 
warunki przeprowadzenia przymusu szkolnego 
t. j. utrzymywanie katastru dzieci obowiąza­
nych do nauki, dobór środków, służących do 
przymuszania opornych rodziców lub ich za­
stępców, oraz dobór organów do wykonywa­
nia przymusu szkolnego. Objaśnia następnie 
art. 33 — 3S krajowej ustawy o środkach 
przymusowych i o wykonywaniu przymusu 
szkolnego na podstawie szczegółowych po­
stanowień t. j. za pośrednictwem ł. z. man­
datów karnych, opozycyi i t. p. W tym kie­
runku zażądała Rada szkolna krajowa opinii 
Rad szkolnych okręgowych, względnie ich 
przewodniczących, w których przedstawiono 
dotychczasowe braki i podano różne projekty. 
Powszechne jest zdanie, że wykonywanie 
przymusu szkolnego jest zbyt powolne i mało 
energiczne, a współdziałanie Rad szkolnych 
miejscowych i Zwierzchności gminnych wprost 
niedołężne. Liczby dzieci obowiązanych, za­
pisanych i uczęszczających do szkoły bardzo 
dywergują pomimo co raz intenzywniąjszego 
wykonywania przymusu. W ostatnim roku 
wydano około 120.000 mandatów karnych, 
z tego nie wykonano 40.000. Mówca sądzi, 
że administraeyę oraz dyspozycję funduszami 
z grzywien szkolnych pochodzących należy 
oddać wyłącznie Radom szkolnym okręgo­
wym i z funduszów tych nietylko przezna­
czać przeważną część na sprawienie książek 
i przyborów szkolnych dla ubogiej dziatwy, 
ale także pewną część na opłacanie organów 
do wykonywania przymusu.

Prezes L a s k o w s k i ,  proponuje, aby 
artykuł 2-gi ustawy o warunkach zakładania 
szkół, który wymaga, aby w danej miejsco­
wości znajdowało się co najmniej 40 dzieci 
i aby nie było szkoły w promieniu 4 km. 
zmienić przez dodanie punktu, iż Rada 
szkolna krajowa może zaprowadzić szkołę 
w tasiicb miejscowościach, gdzie powyższe 
warunki nie zachoflzą. Należy mieć zaufanie 
do Rady szkolnej krajowej, źe w tym wzglę­
dzie nie będzie bez potrzeby szafowała fun­
duszami publicznymi.

Frekw encja w szkołach jest nikłą z 
powodu braku poczucia obowiązków. Od szko­
ły należy wymagać, aby to poczucie wyra­
biała. Dziecko się demoralizuje przez niewy­
konywanie przymusu szkolnego i Iepipj by- |

łoby ograniczyć ezas nauki a za to tem ści­
ślej wykonywać przymus. Nie idzie tu o 
karę, lecz o zapewnienie i ustalenie frekwen- 
oyi w szkole, która, bez tego nie może wy­
dać rezultatu. Gdzie niema pastwisk gmin­
nych, tam do każdej krowy potrzeba oso­
bnego dziecka. Dlatego chłop karę zapłaci a 
dziecka do szkoły nie pośle. Niewykonanie 
40.000 orzeczeń karnych jest objawem ubo­
lewania godnym.

Poseł dr. T o m a s z e w s k i  popiera w 
zasadzie wniosek mówcy poprzedniego. Przy­
mus uważa za konieczny, wolałby jednak 
grzywnę małą, ale doraźnie ściągniętą na 
m.Młę pruską, gdzie żandarm na drodze ścią­
ga grzywnę, wydaje potwierdzenie odbioru 
jej, pozostawiając interesowanemu drogę re- 
kursu. Mówca zwraca uwagę na skuteczną 
działalność instytucyj wędrownych nauczy­
cieli w Szwecyi. Oświadcza się wreszcie za 
rozpoczynaniem nauki szkolnej po skończo­
nym siódmym roku życia.

Radca Dworu B a r a n o w s k i  zwraca 
uwagę, że postanowienia co do 40 dzieci i 
4 kim. opierają się na wyraźnem brzmieniu 
państwowej ustawy szkolnej i godzi się na 
uzupełnienie art. 2-giego dotyczącej ustawy 
dodatkiem proponowanym przez prezesa La­
skowskiego. Omawia kwestyę nauczycieli wę­
drownych i podnosi skuteczne działanie pry­
watnych nauczycieli, utrzymywanych przez 
niektóre gminy w powiecie żywieckim.

Głownem źródłem analfabetyzmu są 
owe dzieci, które przez 2 lub 3 lata tylko 
uczęszczały do szkoły i to nieregularnie. 
Przymus szkolny powinien przeto zmierzać 
do zniewolenia dziecka, aby szkołę ukończy­
ło. Go do ograniczenia czasu nauki i nad­
miernego przedłużenia feryj szkolnych, aby 
ludności umożliwić zatrudnianie dzieci w go­
spodarstwie, sądzi mówca, że wystarczy tyl­
ko ferye stosownie rozłożyć w ciągu roku.

Radca Dworu P r o k o p c z y c  uważa u- 
stawę o zakładaniu szkół za wystarczającą 
wśród obecnych stosunków. Należałoby tylko 
określenie odiegłośei 4 km. zastąpić określe­
niem czasu n. p. !/s godziny drogi. Go do 
przymusu szkolnego ustawa jest dobra, tylko 
wykonanie niedostateczne z powodu braku 
sit w starostwach. W większych powiatach 
należałoby dodać jednego ofieyanta kancela- 
ryjnego wyłącznie do tego celu. Mówca o- 
świadcza się za przyznawaniem ulg w uczę­
szczaniu do szkoły w czasie najpilniejszych 
robót w polu i za uwzględnieniem ubóstwa 
przy nakładaniu kar. Podnosi dalej, że fre­
kwencja zależy w wysokim stopniu i od gor­
liwości nauczyciela i od jego zdolności prak­
tycznych. Gdzie nauczyciel uczy praktycznie 
sadownictwa lub pszczelnictwa, tam frekwen­
c ja  jest dobra.

Członek Rady szkol. kraj. dr. W e r e- 
s z c z y r i s k i :  Za pomocą samej zmiany u- 
staw dotyczących przymusu szkolnego jeszcze 
nie podniesie się frekwencja. Nakładanie 
drobnych, ale doraźnie ściąganych grzywien 
byłoby bardzo skuteczne, ale znowu brak or­
ganu do wykonania tego. Opinia publiczna 
mogłaby najwięcej zdziałać dobrego w tym

kierunku, a osobliwie dziennikarstwo wszel­
kich odcieni, popierając szkołę jako rzecz 
powszechnego dobra, a rozumny i sumienny 
nauczyciel zdoła zawsze słusznem popiera­
niem ustrzedz się od podejrzenia, że jego 
działalność ma na celu nie to powszechne 
dobro, ale sukces jakiegoś stronnictwa. _ .

Członek Rady szkol. kraj. K o n o p i ń ­
s k i  przemawia za zmianą art. 2 ustawy 0 
zakładaniu szkół w tym ciuchu, aby umożli­
wić założenie szkoły także w gminach ma­
łych. Uważa nakładanie grzywien za niepo- 
syłanie dzieci ao szkoły za rzecz bardzo przy­
krą, ale jeszcze znośną, sprzeciwia się nato­
miast zmianie grzywny na karę aresztu. Na­
wiązując do przemówienia dr. Wereszczyn- 
skiego stwierdza jako zawodowy dziennikarz, 
że z tej strony szkoła na brak poparcia ża­
lić się nie może.

Wiceprezydent dr. D e m b o w s k i  wy­
jaśnia związek ustawy kraj. o zakładaniu 
szkół z ustawą państwową. Proponowane 
przez prezesa Laskowskiego ograniczenie cza­
su nauki przedstawiałoby tę niekorzyść, że 
byłoby połączone nietylko z uszczerbkiem 
dla samej nauki, ale zarazem utrudniłoby w 
wysokim stopniu przeprowadzenie inspekcyi 
tak inspektorom okręgowym, jak i krajowym, 
skracając bardzo najdogodniejszą dla wizyta- 
cyi porę.

Starosta B i e s i a d e c k i  z własnego 
doświadczenia potwierdza, że tam, gdzie nie­
ma warunków ustawowych do założenia 
szkoły, nauczyciele prywatni, utrzymywani 
przez interesowanych rodziców, oddają dobre 
usługi. Przymus szkolny jest w obecnych wa­
runkach trudny do wykonania z powodu bra­
ku odpowiednich organów. Prywatni egze- 
kutorowie, ustanawiani przez starostów, często 
zawodzą, postępują nieodpowieduio i dopu­
szczają się nadużyć. Mówca wyraża zdanie, 
że stosowny rozkład feryj szkolnych zmniej­
szyłby znacznie czynności, wynikające z wy­
konywania przymusu szkolnego, gdyż liczba 
abseneyj znacznieby się zmniejszyła. Wa­
żnym czynnikiem do podniesienia szkoły w o- 
góle, a więc i frekwencyi, jest poczucie obo- 
wiązkn u nauczyciela.

Radca Ces. insp. L e w a k  uważa pyta­
nie trzecie kwestyonaryusza, przedłożonego 
ankiecie za najważniejsze. Zgadza się z radcą 
Dworu Baranowskim, że stosowny rozkład 
godzin nauki może przyczynić się do pod­
niesienia frekwencyi, wyznaczając w szkołach 
1-klasowyc.h dla dzieci najmłodszych godziny 
od 7 —9 rano, dla starszych godziny między 
9 a 2. W szkołach dwuklasowych rzecz sa­
ma przez się upraszcza się. Paszenie bydła 
nie wchodzi więc w rachubę. Roboty polne 
wymagają u wieśniaka 2 do 3 dni czasu. 
W czasie najpilniejszych robót wiosennych 
i jesiennych możnaby te dzieci, które są po­
trzebne rodzicom, uwolnić od nauki szkolnej. 
Rozkład feryj nie zaradzi złemu, gdyż ferye 
podzielne musiałyby być stale ustanowione. 
Gdyby na ezas tych feryj nastała dłuższa 
słota, to dzieci zmarnowałyby czas w domu, 
a musiałyby prócz tego opuścić szkołę, gdy 
nadejdzie czas pogodny. Nie ulega najmniej-
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(G razia  Deledda: Uornbra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

XVI.
(Ciąg dalszy).

Pewnego pięknego poranku Magdalena 
odjechała razem z babką; i natychmiast po­
tem doszło do jego uszu, że jest zaręczoną 
zamożnemu właścicielowi ziemskiemu z Ca- 
salmaggiore, temu blondynowi, który obudził 
w nim dawniej instynktową zazdrość. Nie 
doznał z tego powodu ani cierpienia, ani ra ­
dości. Pewny był, że Magdalena wyjdzie za 
mąż bez miłości i miał dla niej współczucie; 
ale do tego współczucia przyczyniało się nieco 
żalu. Konkurent, o którym mowa, nie był 
szlachcicem, nie był nawet ładnym chłopcom.

„Ale cóż chcecie! mówił sobie Adone. 
Czasy są ciężkie, nawet dla panien bogatych, 
ze szlacheckiego rodu. Ileż to jest takich, 
które zostają staremi pannami! Młodzi ludzie 
z arystokracyi wolą zachować swobodę, jeź­
dzić do Paryża, do Monte-Carlo, albo do 
Ameryki, żeby polować na miliony. Często 
bardzo młode panny ze znakomitych rodów 
muszą się zadowolić właścicielami ziemskimi 
bez żadnych tytułów i bywają nawet takie, 
które wychodzą za mąż za przemysłowców 
dorobkiewiczów, za profesorów, za prostych 
urzędników!.... Zresztą, mężowie ich nie robią 
tak dobrych interesów, jak sądzą; stają się 
niewolnikami, bywają zmuszeni dopasować 
się do fantazyi swoich żon.

Z największą pewnością ten gruby blon­
dynek jest przekonany, że żeniąc się z Ma­
gdaleną robi doskonały interes. Wolno mu 
pożądać tego zbytkowego przedmiotu; będzie 
miał ezas się rozczarować. Ona nie będzie 
go kochała: jest nadto korpulentny i czer­
wony dla niej. Młoda kobieta nie może uca­
łować z miłością korpulentnego człowieka. 
Biedna Magdalena! Bez żadnej wątpliwości 
małżeństwo zostało ułożone przez babkę, przez 
tę margrabinę, wysoką jak tyka, która mając 
lat ośrndziesiąt, miała pretensje ubierać się 
i chodzić jak młoda dziewczyna. Ach! tak, 
biedna M agdalena!11

Ale za chwilę potem nazywał siebie 
głupcem, ograniczonym.

„Jestem naiwniejszy niż dziesięcioletnie 
dziecko! Dlatego, że spojrzała na mnie dwa 
czy trzy razy, już oszalałem! Tułam się w 
około parku, jak w czasach, w których my­
ślałem, że jest on zaludniony fantastyeznerni 
rzeczami! Ach! człowiek jest rzeczywiście 
bardzo głupi!... I nam się zdaje, że świat 
zreformujemy, my, którzy dla jednego spoj­
rzenia kobiety zapominamy o naszych obo­
wiązkach i zasadach, my, którzy nie umiemy 
żyć inaczej tylko przypięci do spódnicy! Zre­
formujmy najprzód siebie samych, oderwijmy 
się od zapleśuiałego gruntu, w którym zako­
rzeniliśmy się za nadto, zrzućmy z siebie 
naszą skórę zwierzęcą!“

Następnie, spostrzegając, że na dobre 
zaczyna się unosić, śmiał się sam do siebie. 
Przypominał sobie, że nigdy nie miał pre- 
tensyj reformatorskich, a przedewszystkiem 
riie pragnął być sędzią ludzkich słabości. Za- 
dowałniał się zawsze marzeniem o świecie 
nowym, którego prawa byłyby ustanowione 
na sprawiedliwości i miłości; a teraz, czy­
niło go prawie wściekłym to, że młoda dzie­
wczyna bogata, słodkie oczy do niego robiła.

W przededniu wyjazdu poszedł do Ca- 
sale i znalazł la Suppei samą jedną w domu.

— Gdzie jest Gaterina? Czemu wyszła? 
Czemu na mnie nie czekała?

— Jeszcze nie napisano książki na wy­
tłumaczenie wszystkich „dlaczego!11 — od­
rzekła stara, ze zwykłą sobie porywczością. 
Wejdźmy lepiej do sypialnego pokoju; po­
każę ci coś ładnego.

Poszedł z nią do obszernego pokoju, w 
którym widać było po nad oknem kilka 
gniazd jaskółczych. Stara otworzyła komodę, 
poszperała w szufladach. Suchy, świszczący 
kaszel wychodził z jej zachrypniętego gardła 
wraz z potokiem słów. Od kilku dni narze­
kała, przypominając sobie zapalenie oskrzeli, 
które miała dziesięć lat temu i zdawało się 
jej, że odczuwa te same symptomaty.

— Walczyłam wtedy zawzięcie z wro­
giem, ale pozostał tutaj ukradkiem. Czy sły­
szysz, moje serce? — mówiła, uderzając się 
lekko w piersi gałką laski. — Moja kolej 
nadeszła ; pewnego pięknego poranku la Sup­
pei upadnie na ziemię ze swoim kijem, ka­
peluszem i fajką, jak nieżywa maryonetka !... 
Stanowcza chwila nadchodzi dla każdego, 
moje serce, nawet dla dziekana, nawet dla 
dzieci, które się jeszcze nie porodziły!... Ko­
niec całej historyi ! A co z nas potem pozo­
stanie? Dobre uczynki!

— Dajcie pokój tym czarnym my­
ślom ! — odrzekł Adone. — Będziecie żyli 
dłużej, niż my wszyscy! Ale gdzież jest ta 
ładna rzecz, którą mieliście mi pokazać ?

— Oto jest! oto j e s t ! — odpowiedziała o- 
twierając i zamykając w dalszym ciągu szuflady, 
z których wychodziła silna woń tytoniu. — 
Chcesz towarzyszyć Gaterinie na przechadzkę? 
Otóż, pytam się ciebie : „Gzy zawsze będziesz 
jej towarzyszył?11 Mężczyzna, niestety! bywa 
czasami twardszy, niż kawał drzewa. Kij nie 
porznea nigdy tego, który potrzebuje jego 
pomocy, ale mężczyzna.... mężczyzna zmienia 
przekonania jak su rdu ty ,

I mówiąc to, patrzyła na długi a wąz- 
ki żakiet narzeczonego.

— Co wam dziś jest, babciu ? ■— rzekł,
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zbliżając się do okna, żeby śledzić powrotu 
Cateriny. A no, rozweselcie się trochę ! Je ­
żeli jutro wyjadę, wrócę przecież. I wtedy 
będziemy mieli posadę i wtedy się pobierze­
my i już nie będziemy gderać !

— Ale moglibyśmy tak samcf'pobrać 
się natychmiast, moje se rce ! — odrzekła 
stara, ciągle szperając w szufladach. — Po­
sada przyjdzie w swoim czasie !

W końcu zawołała go bliżej siebie ru­
chem głowy i pokazała mu pudełeczko, 
w którem było dużo sztuk złotych pieniędzy.

— Wszystko to należy do Cateriny, 
czy wiesz? To są j>-j oszczędności! Prawdzi­
wa mrówka ta dziewczyna! Pracuje, p ra c u je  
i zebrała sobie mały kapitalik. A więc, moje 
serce, ponieważ ciotka nie chce przyjść ci 
z pomocą, weź to pudełko!... Weź że, kiedy 
ci mówię!... Jeżeli odmówisz, Gaterina nie 
będzie zadowolona.

Patrzył na nią z rodzajem zawrotu 
głowy, sam nie wiedząc, czy ma się śmiali 
czy płakać.

Stara pokaszliwała, patrząc na s z t u k i  

złota. Adone pojmował nieufność, w spania*  
łomyślność, prostotę tej kobiety; i sam n ie 
wiedział, co ma odpowiedzieć.

— Pomówimy o tem później, babko, 
pomówimy.

Złożyła pudełko na swojem m iejscu , 
porwała Adone za łokieć i wlepiając w nieg0
swoje małe, błękitne oczki, p o p r z e r z y n a n e  

czerwonemi żyłkam i:
— Nie odmawiaj! — radziła mu. % 

Jeżeli odmówisz, zrobisz wielką przykrość 
Gaterinie. Tobie się zdaje, że ty znasz tg 
małą, ale się mylisz. Posiada ciało wytrwał®» 
ale serce wrażliwe... Pamiętaj, co mówi stara 
babka! Starzy, nawet tacy, co już zdziecin' 
nieją, wiedzą czasami więcej, niż młodzi, na* 
wet batdzo uczeni!

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
szej wątpliwości, że do uregulowania fre- 
kwencyi przyczynia się najwięcej sam nau­
czyciel. Dotychczasowy sposób wykonywania 
przymusu raczej szkodzi szkole, niż pomaga. 
Jeżeli nauczyciel regularnie przedkłada wyka­
zy zaniedbujących się dzieci, Rada szkolna 
pospiesznie wyda mandaty karne, a kary zo­
stają latami nieściągnięte, to ludność wnet 
to zmiarkuje i jeżeli w jednym roku nie 
chodziło do szkoły 20 dzieci, to w przyszłym 
toku nie chodzi już 40. A zła frekweneya 
w jednej szkole oddziaływa ujemnie na fre- 
kwencyę w szkole sąsiedniej. Od wykony­
wania przymusu należy w interesie szkoły 
odsunąć jak najdalej nauczyciela.

Rozpoczynanie nauki po skończonym 7 
roku życia miałoby skutek ujemny, gdyż 
obecnie trudno utrzymać dzieci w szkole do 
12 roku życia, gdyby więc rozpoczynały nau­
kę o rok później, to cały jeden rok byłby 
stracony dla nauki. Gdyby się uczyniło zale- 
żnem wybieralność do ciał gminnych, wyda­
wanie książek służbowych i przyjmowanie do 
służby publicznej od ukończenia szkoły ludo­
wej, to takie przywileje mogłyby skutecznie 
wpłynąć na uregulowanie frekwencyi.

Pos. dr. B a n d r o w s k i :  Dziś stosunki 
zmieniły się do niepoznania. Lud żąda szkoły 
choć nie ma ustawowych warunków do zało­
żenia jej. Towarzystwo Szkoły ludowej utrzy­
muje setkę szkół w miejscowościach, w któ­
rych niema ustawowych warunków. Szkółki 
te działają często bardzo intenzywnie z po 
wodu małej liczby dzieci. Mówca zgadza się 
na zmianę § 2 ustawy o zakładaniu szkół, 
proponowaną przez prezesa Laskowskiego, 
obawia się atoli, aby z wykonywania tak 
zmienionego paragrafu nie wynikały dla sła­
bych gmin nadzwyczajne ciężary.

Przymus szkolny istnieje tylko na pa 
pierze. Mówca jest przeciwny zamianie grzy­
wny pieniężnej na areszt. Należałoby raczej 
pomyśleć o środkach zachęcających do uczę­
szczania do szkoły, niż o karach. Wszystko 
co wynika z ustawy, ma wykonać starosta, 
a za mała rola w tym względzie przypada 
czynnikom autonomicznym. Władze szkolae 
ciągle jeszcze są zbytnio odgraniczone od 
społeczeństwa.

Gdybyśmy chcieli uwzględnić wszystkie 
potrzeby wieśniaka, to musielibyśmy szkołę 
zamknąć. Uwalnianie dzieci w razie konie 
cznej potrzeby i karanie za zaniedbanie nauki 
należy pozostawić czynnikom miejscowym, 
które najlepiej znają potrzeby i stan mate- 
ryalny współobywateli.

Nad rozdziałem feryj głównych warto 
się zastanowić także ze względów na interes 
Hanki. Mówca sprzeciwia się przesunięciu 
obowiązkowego wieku szkolnego na 7 rok 
życia, bo dziecko w pierwszym roku szkol­
nym nie męczy się, a ulega przecież wpły­
wowi wychowawczemu. Wreszcie zgadza się 
na ustawowe przywileje dla ty c h , którzy 
szkołę ludową ukończą, n. p. skrócenia czasu 
służby wojskowej i t. p.

Wiceprezydent dr. D e m b o w s k i  zwra­
ca uwagę, że czynniki autonomiczne są silnie 
reprezentowane w Radach szkoluych okręgo­
wych, a Rady szkolne miejscowe są na wskroś 
autonomiczne i posiadają szerokie pole do 
działania, które niestety po większej części 
leży odłogiem.

Na tem przerwano posiedzenie. Dalsze 
obrady wyznaczono na godzinę pół do 5 po 
południu.

Z pod berła rossyjskiego.

(Jeszcze „Wrażenia warszawskie" p. Fiedoro- 
wa. — Śledztwo w sprawie Juśkiewicza-Kra- 

skowskiego.).

„Wrażenia warszawskie" byłego mini­
stra Fiedorowa, obiegają od szeregu dni całą 
prasę rossyjską i polską pod berłem rossyj- 
skiem, stanowiąc w epoce letniej kanikuły 
ewenement, nad którym nie można przejść 
do porządku dziennego. Dzisiaj powtarzamy 
za petersburskiem Słowem  dalszy ich ciąg, 
nie mniej od dwu poprzednich charaktery­
styczny i interesujący.

Pan Fiedorow pisze:
„Wszelkie spory na temat, czy miało, 

czy też nie miało słuszności stronnictwo po­
lityki realnej (ugodowcy), które próbowało 
pozyskać rząd, za pomocą taktyki pojednaw­
czej zwrócić go na drogę więcej prawidło­
wej względem Królestwa Polskiego polityki, 
są — według naszego zdania — rzeczą zu­
pełnie błahą. Próba faktycznie okazała się 
bezcelową: a w dziedzinie polityki jest to 
zawsze minus. Lecz samo dążenie do znale­
zienia wyjścia i wyjścia ewolucyjnego, jest 
to wynik nowych prądów w społeczeństwie 
polskiem. Toż samo dążenie podyktowało 
przecież i taktykę Koła polskiego w trzeciej 
Dumie państwowej w kierunku próbowania 
znalezienia drogi do zgodnego działania ze 
stronnictwem rządowem, oraz gruntowną 
zmianę w poglądach p. Dmowskiego na wy­
tyczną najbliższej przyszłości linię postę­
powania.

„Spory te ogromnie przypominają i na­
sze spory, czy należy iść ręka w rękę z rzą­

„Gazeta Lwowska* z dnia %

dem, czy też prowadzić w dalszym ciągu 
z nim walkę, napadając na każdy jego krok. 
Rzeczą jest jasną, że politycznie błędną bę­
dzie jedna i druga pozyeya, jeżeli ktoś sta­
nie na niej zasadniczo. Jeżeli wybiera się 
nie rewolucyjną, a ewolucyjną drogę, to na­
leży koniecznie działać zgodnie z rządem, 
należy skłonić rząd, będący u steru władzy, 
lub też rząd, który ma być do niej powo­
łany, aby wszedł wreszcie na prawidłową 
drogę faktycznego urzeczywistnienia mani­
festu z dnia 80 października, t. j. ustanowie­
nia w Rossyi monarchii konstytucyjnej. Po­
winna tu być mowa nie o walce z rządem, 
lecz o silnej i zupełnie legalnej obronie 
przez samo społeczeństwo tego, co mu się 
już oddawna prawnie należy, swojego, przy­
znanego przez prawo, habeas corpus. Społe­
czeństwo powinno się zorganizować i kształ­
cić dla takiej obrony, wychowywać w no 
wyeh pojęciach i warunkach życia rossyj­
skiego.

„Niema i nie może być rządu, długo 
wiszącego w powietrzu, nie mającego popar­
cia ze strony społeczeństwa i ludu. Na ku­
pie nieokrzesanych rewolucjonistów z pra­
wicy długo opierać się nie można; możliwe 
jest to tylko przy zupełnej dtzorganizacyi, 
apatyi i chaosie wśród samego społeczeń­
stwa. Społeczeństwo, które samo będzie się 
stawało coraz bardziej konstytucyjnein, bez 
warunkowo i przytern zupełnie legalnie otrzy­
ma i rząd konstytucyjny. I kiedy p. Milu- 
kow wygłosił w Londynie swe słynne zda­
nie, że stronnictwo „Wolności ludu", jest 
opozycyą jego cesarskiej mości, nie zaś opo- 
cyą pod adresem jego cesarskiej mości, dał 
tem samem dowód, że nasze wykształcenie 
polityczne postępuje naprzód.

„A zatem drogi polityczne i rossyjskiej 
i polskiej opinii publicznej teraz bardzo się 
schodzą: są niemi poczucie narodowe i ewo­
lucyjna praca społeczna, oparta na podstawie 
demokratycznej, praca, do której nieuniknio­
na siła rzeczy zmusi i rząd. Będzie musiał 
się wyrzec starej biurokratycznej pewności 
siebie, że umie wszystko i, że wszystko mu­
si robić za Rossyę, — będzie musiał iść rę­
ka w rękę ze społeczeństwem, oprzeć się na 
niem i z niem pracować, ale do tego zmusi 
rząd tylko spokojna, pewna siebie, rozważna 
i zorganizowana praca samego społeczeń­
stwa ; wszystko, co jest w społeczeństwie 
wybitniejszego i rozumie zadanie chwili, po­
winno na czas jakiś wznieść się po nad in­
teresy partyjne i zespolić się, aby módz do­
bić się takich rezultatów.

„W kulturalnem społeczeństwie pol­
skiem, zachodzi obecnie taki proces. W War­
szawie powstało „Towarzystwo pracy społe­
cznej". Do Towarzystwa tego należą przed­
stawiciele wszystkich poważniejszych stron­
nictw politycznych: stronnictwa polityki re­
alnej (ugodoweów), narodowo-demokratyczne- 
go i postępowego. To ostatnie reprezentuje 
obecnie lewicę. Z początku głównymi działa­
czami tego stronnictwa byli Żydzi polscy. 
Nie dziw, że na taktykę tego stronnictwa 
wpływało podwójne niezadowolenie; złość na 
fałszywą antipolską i anti-żydowską polity­
kę rządu. W stronnictwie tem panuje teraz 
rozłam i w niem przeważać zaczynają także 
już więcej pojednawcze, realne prądy.

„Podczas mojego pobytu w Warszawie, 
odbyło się posiedzenie Delegacyi obywatel­
skiej w lokalu Towarzystwa pracy społecznej. 
Na posiedzeniu byli obecni członkowie Koła 
polskiego w Dumie i w Radzie państwa, b. 
poseł do Dumy p. Dmowski i przedstawiciele 
wszystkich wymienionych powyżej stronnictw 
polskich. Oprócz wyborów nowych członków 
Delegacyi obywatelskiej, głównymi tematami 
dwu posiedzeń Delegacyi obywatelskiej były 
sprawy taktyki Koła polskiego i jego sto­
sunku do stronnictw rossyjskich, oraz sprawa 
chełmska. Najwięcej się zajmowano, jak to 
z góry można było przewidzieć, sprawą taktyki 
październikowców w Dumie i tej ewolucji, 
którą to stronnictwo teraz przechodzi. Oczy­
wiście, że coraz widoczniejsze wśród paździer­
nikowców prądy konstytucyjne, żywo zajmują 
Polaków, ponieważ z tem związana jest mo­
żliwość wspólnego działania. Zbyteeznem by­
łoby chyba rozpisywać się. o tem, jakie myśli 
wypowiadano w sprawie chełmskiej; jest to 
jasne dla każdego samo przez się.

„Główny przedmiot rozpraw ostatniego 
zjazdu Delegacyi obywatelskiej Królestwa Pol­
skiego — o roli stronnictwa rządowego — 
potwierdza raz jeszcze moją myśl, że pomimo 
uporczywie fałszywej polityki rządowej w Kró­
lestwie Polskiem, polska myśl społeczna szu­
ka pokojowego wyjścia. Wyjście to powinna 
znaleźć rossyjską myśl społeczna; powinna 
ona koniec końców zmusić rząd rossyjski do 
zejścia z swej fałszywej drogi i do oparcia 
stosunków rossyjsko-polskich na prawdzie h i­
storycznej, którą dyktują przedewszystkiem 
wielkie rossyjskie zadania narodowe".

*

Gazety rossyjskie donoszą, że śledztwo 
w sprawie „naczelnika bojówki" Związku na­
rodu rossyjskiego, Juśkiewicza - Krassowskie­
go, podejrzanego o udział w zabójstwie Her- 
zensteina, prowadzi się bardzo energicznie. 
Juśkiewicz-Kraskowskij znajduje się obecnie
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w petersburskiem więzieniu transportowem. 
Po pierwszem badaniu więźnia, przeprowa- 
dzonern przez sędziego do spraw szczególnej 
wagi, p. Tłustowskiego, zaczął się cały szeieg 
innych — często po kilka dziennie. Główny 
cel tych badań: wyjaśnienie charakteru Zwią­
zku i jego bojówki. Wobec dużej wagi ze­
znań oskarżonego, kopie wszystkich badań 
odsyłają się niezwłocznie do ministra spra­
wiedliwości, który opatruje je uwagami. Uwagi 
te stanowią przedmiot dalszych badań. W d. 
9 b. m. Kraskowskij był badany dwa razy, 
rano i wieczorem, przyczem każde z tych ba­
dań trwało przeszło po 8 godziny. W d. 10
b. na., pomimo święta, przystąpiono znowu 
do badań, ale więzień, już po godzinie oświad­
czył, iż czuje się tak zmęczony, że nie może 
zebrać myśli, prosi więc, w interesie dokła­
dności jego zeznań o przerwę w badaniach. 
Zarządzono przerwę trzydniową, ale więźniowi 
wręczono specyalny ponumerowany kajet i 
zażądano, żeby w ciągu tych dni, w miarę 
możności, zapisywał sam swoje wspomnienia 
o organizowaniu bojówki i jej działalności.

JSowaja Ruś donosi, że dotychczasowe 
śledztwo rzuciło dużo światła na działalność 
Związku narodu rossyjskiego. Podobno władze 
postanowiły rozszerzyć ramy śledztwa i po­
ciągnąć do odpowiedzialności także głównych 
działaczy Związku. Przedewszystkiem Radę 
główną i jej prezesów: Dubrowina, Bułacela, 
Majkowa i Puryszkiewicza, który w czasie 
działalności największej Związku był człon­
kiem Rady głównej.

W Teheranie.
Abdykacja szacha powstrzymała 

dalsze bratobójcze walki, których widovmią 
przez kilka dni był Teheran. Brygada koza­
ków perskich pod wodzą rossyjskiego pułko­
wnika Lachowa, która do ostatka stała w 
obronie szacha i w usługach reakcyi, podda­
ła się zwycięskim przywódcom rewolucyi. 
W odnośnych rokowaniach, jak również przy 
samym akcie abdykacji szacha pośredniczył 
angielski poseł Barclay i rossyjski Sablin. 
Szachem obwołany został 11-letni następca 
tronu Achmed Mirza, a regencyę objął Azad 
el Muelk. Przystąpiono też natychmiast do 
zorganizowania nowego rządu, w którego 
skład weszli Sipahdar i Sardar Assad. Pierw­
szy został ministrem wojny i gubernatorem 
Teheranu. Jego bezpośrednim rozkazom po­
dlega brygada Lachowa i od niego wycho­
dzą zarządzenia, mające na celu przywróce­
nie porządku w mieście. Bramy miasta już 
otwarto, barykady pozrywano, trupy usunię­
to z placów publicznych, a wesołe tłumy lu­
dności z czerwonemi oznakami przeciągają 
przez ulice, oglądając zrządzone spustoszenia 
i wznosząc pełne zapału okrzyki na cześć 
Sipahdara.

Los zdetronizowanego tyrana i satrapy 
nie budzi najmniejszego współczucia. Rządzi- 
on tylko półtrzecia roku, ale krótkie swoje 
panowanie splamił tylu gwałtami i okrucień­
stwami, iż naród z najżywszą radością po­
witał obecną chwilę swego wyzwolenia. Przed 
rokiem dokonał Mohamed Ali zamachu sta­
nu i zniósł konstytucję. Następnego dnia 
pod naciskiem przedstawicieli Rossyi i An­
glii przywrócił ją, ale wkrótc-e potem znowu 
gwałtem rozpędził parlament, zwolenników 
ruchu wolnościowego więził i mordował, a 
domy swoich przeciwników politycznych wy­
dał na łup rozpasanego żołdactwa. Jego za­
pewnienia, że myśli ciągle o nadaniu kon- 
stjtueyi, okazały się czystą farsą, bo ogło 
szony zarys nowej konstytucyi nikogo nie 
zadowolnił, a do rozpisania wyborów parla­
mentarnych wcale nie przyszło. Była już na­
wet chwila, w której się zdawało, że ruch 
rewolucyjny został stłumiony i że stary ab­
solutyzm utwierdzi się w Persyi. Tymczasem 
jednak zwolennicy konstytucyjnej wolności 
zorganizowali się w kraju i wreszcie w Te- 
brysie skupili swoje siły. Własnem wojskiem 
nie. zdołał szach zdobyć zbuntowanego prze­
ciw sobie miasta. Przyszła mu z pomocą in­
terw encja rossyjską, która jednak pośrednio 
przyczyniła się do wzmocnienia szeregów re­
wolucyjnych i do energicznej z ich strony 
akcyi, ułatwionej znacznie przez połączenie 
się nacyonalistów z baehtiarami. Pochodowi 
zjednoczonych w ten sposób wojsk rewolu­
cyjnych na Teheran przyświecała nietylko 
myśl obalenia znienawidzonego szacha, ale 
także wyrzucenia z kraju obcych wojsk, gro­
żących całości i niezawisłości państwa per­
skiego.

Cel pierwszy osiągnęli rewolucyoniści, 
spełnienie drugiego będzie trudniejsze. Szach 
schronił się do letniej rezydencji poselstwa 
rossyjskiego w Leogendeh i równocześnie 
wysłał telegram do cara, w którym jego o- 
piece powierza siebie i swoją rodzinę. Ros- 
sya dotąd chętnie szachem się opiekowała, 
nie odmawiała mu finansowego poparcia, a 
jego przeciwników politycznych w Tebrysie 
gnębiła i prześladowała, chcąc widocznie 
wpływ swój oprzeć na szachu. Teraz jednak 
wobec nagłego i radykalnego przewrotu sto­
sunków, będzie musiała zmienić taktykę

swego działania i szukać innych dróg i środ­
ków dla osiągnięcia tych celów, dia których 
z taką szybkością wysłała już dwa korpusy 
ekspedycyjne do Persyi.

Dalszy obrót wypadków zależy przede- 
wszystkiem od przywódców rewolucji, którzy 
po odniesionem zwycięstwie rządy państwa 
faktycznie w swoje wzięli ręce. Ze zad,uiie 
ich będzie trudne, że spotkają się z wielu 
przeszkodami, a niekiedy zawodami, tego do­
wodem obecna sytuacja w Turcji, gdzie do­
tąd jeszcze nie zdołano należycie uporządko­
wać wewnętrznych stosunków. A jednak re­
formatorskiej pracy Młodoturków towarzy­
szyły bardziej sprzyjające okoliczności. Mogli 
się oni przedewszystkiem bezpiecznie oprzeć 
na armii, gdy konstytucjonaliści perscy nie 
mają do dyspozyeyi żadnych zorganizowa­
nych sił wojskowych. Nadto erę konstytu­
cyjną w Tureyi powitano w Europie z wiel­
ką życzliwością, a nawet starannie unikami 
wszelkich kroków, które mogłyby utrudnić 
lub przeszkodzić rozwojowi i ustaleniu się 
stosunków konstytucyjnych w Konstantyno­
polu. W Persyi inaczej. Tu już Anglia i 
Rossya rozdzieliły sferę swoich wpływów, a 
wybitnie zaborcze plany, w szczególności 
Rossyi, nie są już od dawna tajemnicą dla 
świata politycznego, chociaż ugoda angielsko- 
rossyjska z r. 1907 formalnie gwarantuje nie­
tykalność państwa perskiego.

Skoncentrowane w Tebrysie i K azei­
nie wojska rossyjskie będą ciągłą groźbą i 
niebezpieczeństwem dla młodej Persyi. Oti- 
cyalnie ogłasza rossyjski urząd spraw zagra­
nicznych, iż Rossya nie będzie się teraz mie­
szała do wewnętrznych spraw Persyi i uzna 
bez zastrzeżeń rząd, jaki z woli narodu per­
skiego zostanie ustanowiony. Rossya chce 
być Diejako biernym widzem dalszych e v- 
padków, ale wojsk swoich z Persyi wycofy­
wać nie myśli i przy pierwszej nadarzonej 
sposobności nie powstrzyma się od nowej in- 
terwencyi. Z tym faktem muszą się przede­
wszystkiem liczyć obecni władcy Teheranu.

B e r l i n .  Z Petersburga donoszą do 
Voss. Ztg., iż rząd rossyjski odstąpił od za­
miaru wysyłania dalszych wojsk do Tehera­
nu. Rossyjski zastępca otrzymał od swego 
rządu instrukcję, by skłonił nowy rząd per­
ski do wyznaczenia renty dla szacha. Rossya 
i Anglia obejmą gwarancyę regularnej wy­
płaty renty.

W uzupełnieniu zdarzeń czwartkowych 
donoszą, że szach mógł i miał nawet zamiar 
bronić się do upadłego, gdyż cały pułk do­
chował mu wierności, zastępcy jednak An­
glii i Rossyi odwiedli go od tego zamiaru i 
poradzili mu schronić się do rossyjskiego 
poselstwa.

B e r l i n .  Jak z Teheranu donoszą, ko- 
ronacya nowego szacha Achmeda Mirzy na­
stąpi dziś. Nowy gabinet jest definitywnie 
utworzony.

P e t e r s b u r g ,  Wieczer podaje z osta­
tniej doby skład brygady perskiej, pozostają­
cej pod wodzą dymisjonowanego pułkownika, 
W. P. Lachowa, który taką rolę odegrał w 
wypadkach w Persyi.

Brygada mieściła w sobie oddziały tro­
jakiego rodzaju broni i liczyła ogółem 200 
oficerów, 1750 kozaków. Podział jej był na­
stępujący: 4 pułki konne, z których jeden 
gwardyjski (1.000 ludzi), 2 baterye po 4 
działa, 8 dział rossyjskich konnych, 8 dział 
szybkostrzelnych, 4 mitraliezy, batalion pie­
choty (600 ludzi), orkiestra (60 ludzi).

Instruktorami brygady są następujący 
dymisyonowani oficerowie rossyjscy w służbie 
perskiej: w kawaleryi starszyna wojskowy 
Błaznów i ochmistrz Grigorowicz-Bardskij; 
w artyleryi—kap. Perebijnoscew; w piecho­
cie kap. Zapolskij. Do rozporządzenia ofice­
rów znajduje się 7 urzędników. Lekarzem 
brygady jest dr. Wojciuszko. Obowiązki na­
czelnika sztabu spełnia orrnianin Emir-Tu- 
man-Iskander chan, wychowaniec tyfliskiego 
korpusu kadetów.

Lwów, 20 lipca.
— Kalendarz.
Ś r o d a  (21 lipca):
Praksedy. — Prokopyam. — Stcsława. 
Wschód słońca o godzinie 3 41 rano, za­

chód słońca o godzinie U20 po południu.

— P. Minister dalicyi, dr. Władysław 
Dulęba, wyjechał dziś rano ze Lwowa pocią­
giem pospiesznym do Zakopanego.

— Z Rady szkolnej krajowej. W no­
tatce, umieszczonej w kronice nr. 160 Gazety 
Lwowskiej z b. r., wyliczono szereg mianowań 
i przeniesień nauczycieli szkół ludowych, dokona­
nych rzekomo przez Radę miasta Lwowa na 
posiedzeniu, odbytem 15 lipca b. r.

Notatkę tę prostujemy niniejszem o tyle, że 
stałych nominacyj nauczycieli szkół ludowych 
dokonuje w całym kraju, a więc także w mie­
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ście Lwowie, c. k. krajowa Rada szkolna, Ra­
dzie miejskiej zaś służy tylko prawo prezento­
wania. Powyższe uchwały Rady miasta Lwowa 
odnosiły się też jedynie do wykonania prawa 
prezenty, które może następnie stanowić dopiero 
podstawę do aktu nominacyi.

•f* Kazimierz hr. Badeni. Z powodu 
zgonu ś. p. Kazimierza hr. Badeniego nadcho­
dzą w daLzym jeszcze ciągu liczne wyrazy 
współczucia na ręce członków rodziny ś. p. 
Zmarłego.

Z upoważnienia Następcy Tronu Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, ochmistrz 
bar. Rumerskich przesłał natychmiast po po­
wrocie z Sinaia, na ręce JE. P. Marszałka kra­
jowego Stanisława hr. Badeniego wyrazy naj­
gorętszego i najserdeczniejszego współczucia 
z powodu ciężkiej straty.

Na ręce syna ś. p. Kazimierza hr. Bade­
niego przesłali między innymi kondolencye li­
stowne lub telegraficzne, ambasadorowie: hr. 
Mensdorff, hr. Berehtołd, margrabia Pallavicini, 
hr. Szócsen, hr. Lutzów, Merey i wielu innych 
członków ciała dyplomatycznego.

Prócz powyżej wymienionych, przesłali 
kondolencye: ks. Arcybiskup Popiel, kapitanowie 
gwardyi hr. Auersperg i hr. Uxkiill, b. Prezes 
gabinetu baron Beck, oraz liczni posłowie do 
Rady państwa ze wszystkich stronnictw i od­
cieni, między tymi wystosował telegram kondo­
lencyjny do hr. Badeniowej poseł Wolf.

Z Drohowyża donoszą nam, iż w Zakła­
dzie sierót hr. Skarbka odbyło się żałobne na­
bożeństwo za spokój duszy ś. p. Kazimierza 
hr. Badeniego, który jako Namiestnik był przez 
7 lat najwyższym opiekunem fundacyi. W na­
bożeństwie wzięły udział wszystkie sieroty, oraz 
grono nauczycielskie.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu, w którem wziął także 
udział P. Minister Gralicyi dr. Dulęba, udzie­
liła przedewszystkiem Rada dalszych urlopów 
radnym: Soleskiemu, Krochowi i dr. Toma­
szewskiemu na 6 tygodni, a r. Szafrańskiemu 
na 4 tygodni, poczem zabrał głos r. N eu- 
m a n n  i imieniem „Koła mieszczańskiego“ 
przedłożył do regulaminowego tiaktowania pro­
gram budowy nowych gmachów szkolnych, ce­
lem zapobieżenia dotkliwemu brakowi miejsca 
w szkołach lwowskich. Nowe te gmachy wy­
budowane być mają na przedmieściach lwow­
skich kosztem 2 milionów koron.

Z kolei r. W ł o d z i m i r s k i  zwrócił uwa­
gę prezydyum miasta na zły stan bruków 
asfaltowych w ulicach .Jagiellońskiej i Batore­
go, prosząc o ich naprawę.

Po oświadczeniu prezydenta miasta p. 
C i u c h c i ń s k i e g o ,  iż w ulicy Jagielloń­
skiej bruk ten zostanie naprawiony przez przed­
siębiorcę, a w ulicy Batorego dopiero po wy­
jęciu starych szyn tramwayu elektrycznego, mia­
ła przystąpić Rada do porządku dziennego, a 
mianowicie do pierwszego jego punktu: budo­
wa Pałacu sztuki (referent r. profesor Pa- 
włewski).

Przedtem jednak zażądał głosu w spra­
wie formalnej r. dr. R o s z k o w s k i  i jako 
przewodniczący sekcyi finansowej domagał się 
odroczenia tej sprawy, celem odesłania jej do 
owej sekcyi, której w tej sprawie nie zapyty­
wano.

Nad wnioskiem tym rozwinęła się długa 
dyskusya. Ostatecznie odroczono sprawę 26 gło­
sami przeciw 16 do września, aby mogły je­
szcze się nad nią zastanowić sekcya finansowa 
i zdrowotna.

Z kolei, w myśl referatu wiceprezydenta 
miasta dr. Rutowskiego, uchwaliła Rada, ce­
lem uczczenia 500-setnej rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem, urządzić w roku 1910 we Lwo­
wie szereg wystaw : etnograficzną, starożytno­
ści, architektoniczną, sztuki polskiej połączoną 
ze sztuką stosowaną i wystawę miast polskich, 
a zarazem wybrano komitet z 12 radnych i 
członków prezydyum miasta, który w porozu­
mieniu z poszczególnymi komitetami obmyśleć 
ma szczegóły powyższych wystaw, które mie­
ściłyby się w pawilonie sztuki na placu powy- 
stawowym i w ewentualnie wystawić się ma­
jącym drugim pawilonie.

W skład tego komitetu weszli radni: dr. 
Adam, Biechoński, dr. Lisiewiez, dr. Mikołaj­
ski, Pawlewski, Rawski, Riedl, Śliwiński, dr. 
Stesłowiez, Szafrański, Wczelak i Włodzimir­
ski. Komitet powyższy ma prawo kooptować 3 
radnych do liczby 15.

W końcu, w myśl referatu r. B i e c h o ń- 
e k i e g o ,  uchwaliła Rada 5000 koron na ko­
szta obchodu we Lwowie setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego.

Na tern o godzinie 10 wieczorem za­
mknął prezydent p. C i u c h c i ń s k i  posie­
dzenie.

— Obchód setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego. Adres sekretaryatu 
komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin Ju­
liusza słowackiego we Lwowie w czasie mie­
sięcy lipoa i sierpnia jest następnjąey: dr. Wi­
ktor Hahn, sekretarz komitetu, Brzuchowiee, 
przez Lwów, willa Wojtyńskiego. — Pod tym 
adresem należy wysyłać wszelkie listy, prze­
syłki pieniężne, zamówienia na biusty, nalep­
ki i t. p.

— Krajowa Komisya dla spraw rol­
niczych. W sobotę odbyło się w gmachu sej­
mowym posiedzenie kraj. komisyi dla spraw

rolniczych. Przewodniczył obradom Zastępca 
P. Marszałka kroju dr. T. Piłat. Obecni byli 
pp.: Stadnicki, A. Dąmbski, prezes Tow. gosp. 
K. Laskowski, radca Dworu Struszkiewicz, 
0. Schnell, K. Szeptycki, J. Turnau, J. W-a- 
sung i J. BudryD.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
obrad Komisyi była przedstawiona wyczerpująco 
przez Prezesa Piłata sprawa zmiany ustawy ko- 
masacyjnej. W rozprawach nad tym przedmio­
tem brali udział prawie wszyscy członkowie 
Komisyi, a z przemówień ich okazało się, że 
uznają konieczność wydania noweli do ustawy 
komasacyjnej.

Nowela ta zawierałaby zmianę postano­
wień obecnej ustawy w kierunku ułatwienia ko- 
masacyi, w szczególności przez uchylenie głoso­
wania ostatecznego nad planem komasacyjnym, 
rozciągnięcia jej na parcele łasowe, rozszerzenia 
jak największego udziału władz autonomicznych 
w tych sprawach i t. p. Prócz spraw powyż­
szych zajmowała się jeszcze Komisya sprawą 
rozszerzenia wiedzy rolniczej wśród włościan. 
Prowadzono ożywioną debatę nad wynikami 
zwołanej pizez Wydział krajowy, a odbytej w 
tej sprawie w czerwcu b. r. konferencji. Oma­
wiano podane kierunki, zmierzające do rozsze­
rzenia i pogłębienia nauki rolnictwa wśród wło­
ścian.

— Egzamin dojrzałości uczniów pu­
blicznych w gimnazyum z polskim językiem wy­
kładowym w Przemyślu odbył się pod prze­
wodnictwem dr. Maurycego Maciszewskiego, 
radcy szkolnego i dyrektora gimnazyum I. z 
polskim językiem wykładowym w Tarnopolu, 
od 24 maja do 2 czerwca z następującym wy­
nikiem: a) W oddziale a. uznani za dojrzałych: 
Chodaczek Józef, Czernecki Maryan, Dobrzański 
Kazimierz, Ehrłich Julian (z odzu.), Gans IzaK, 
Głowacz Franciszek (z odzn.), Goliński Stani­
sław (z odzn.), Gottdank Abraham, Gottleb 
Waldemar, Isaak Ignacy, Jauiszewsld Waleryan, 
Janiszowski Roman, Kawa Władysław (z odzn.), 
Koczwara Stanisław, Kużniarski Stanisław, Le- 
derer Józef (z odzn.), Łazor Adolf, Morimi! Ka­
zimierz, Moszkiewicz Stanisław, Olech Andrzej, 
Paśko Adolf (z odzn.), Rośeiszewski Kazimierz, 
Schwarz Alfred, Segal Aleksander, Silbermann 
Ozyasz, Smolarski Stanisław, Sohu Mojżesz, 
Świsterski Kazimierz, Toczek Michał, Wyrębski 
Jakób, Wysocki Adam. Jednego abituryenta re- 
probowano na pół roku. b). W oddziale B. u- 
znani za dojrzałych: Aschkenazy Albert, Banaś 
Stanisław, Boófeo Mikołaj, Cehak Leopold (z 
odzn.), Frankiewicz Leon, Frączek Franciszek, 
Frim Adolf, Gęsirski Antoni (z odzn.), Gla­
zur Karol, Gudzio Roman, Herzig Salim, Korol 
Zdzisław, Kulmatycki Anatol, Kulmatycki Jan, 
Landau Leon, Lechowicz Stanisław, Mally Wil­
helm, Nicałek Maryan (z odzn.), Pietrzkiewicz 
Jerzy, Rapaport Izrael, Reichert Wincenty, 
Schnur Bernard, Schwarz Henryk, Szwedzicki 
Józef, Tuleja Michał, Wań Leon, Wolański Jó­
zef, Wziątek Marcin (z odzn.), Ząbkowski Ludwik.

W tym samym zakładzie odbył się dnia 
3 czerwca egzamin dojrzałości eksternistów pod 
przewoduictwem dr. Franciszka Majchrowicza, 
krajowego inspektora szkół. Z pięciu kandyda­
tów uznano dojrzałym Wajdę Bolesława, jedne­
go reprobowano na pół roku, dwu na rok, 
jednego na czas nieograniczony.

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 sier­
pnia b. r. dyrekeya poczt i telegrafów we Lwo­
wie zaprowadza przy urzędzie pocztowym w 
Krystynopolu tygodniowo sześciorazową służbę 
listonosza wiejskiego dla miejscowości Kłusów, 
Dobroszyn i Madziarki.

— Wypadek na kolei. Przy odjeżdzie 
pociągu 1. 1215 w dniu 19 b. m. ze Stryja 
wykoleił się wagon III klasy. Przyczyna dotąd 
nieznana. Dochodzenia w toku. Z podróżnych 
i służby kolejowej nikt nie doznał obrażeń.

— Rewizye weterynaryjno-sanitarne 
w składach wędlin, w jatkach i fabrykach wy­
robów masarskich odbywały się na zarządzenie 
magistratu w nbiegłym tygodniu, przy współ­
udziale miejskich lekarzy, weterynarzy i komi­
sarzy targowych. W kilku badanych składach 
wędlin skonfiskowano znaczną ilość kiełbas, 
kiełbasek, studzieuiny, smalcu 1 kiszek. Ze skon­
fiskowanych przedmiotów część zniszczono, część 
oddano miejskiemu chemikowi do zbadania. Ko­
misyjne badanie składów potrwa jeszcze cały 
tydzień.

— Zjazd internistów polskich. Na
zjeździe internistów polskich, który rozpoczął 
się w Krakowie, pierwszy referat wygłosił dr. 
R z ę t k o w s k i  z Warszawy o zapobieganiu 
gruźlicy i jej leczeniu. Prelegent wyraził opinię, 
że leczenie sanatoryjne wydaje najlepsze rezul­
taty w leczeniu gruźlicy.

Drugi referent dr. B r u d z i  ńs  ki  z Ło­
dzi mówił o zapobieganiu gruźlicy.

Dr. Kazimierz D ł u s k i ,  dyrektor sana- 
toryum w Zakopanem, omawiał leczenie swoiste 
gruźlicy w ogóle, a w »zczególności tuberkuliną 
Beraneea w sanatoryum zakopańskiem. Mówca 
podniósł, iż przy leczeniu tą tuberkuliną osią­
gnął pomyślne rezultaty i zwrócił się do bakte- 
ryologów z prośbą, aby przez swe badania rzu­
cili światło na tę sprawę.

Dr. G a n t k o w s k i  podniósł potrzebę 
tworzenia staeyj opiekuńczych dla gruźliczych i 
alkoholików.

Dr. S z u m o w s k i  mówił o leczeniu

gruźlicy metodą dra Krokiewieza na klinice prof. 
dra Gluzińskiego we Lwowie.

Następnie dr. K r o k i e w i c z  omawiał 
swoją metodę leczenia gruźlicy. Zaznaczył, że 
może się powołać tylko na nieliczne wyniki, 
gdyż dotychczas leczył swą metodą chorych 
tylko w szpitalu. Wyniki były lepsze przy 
równoczesnym leczeniu dyetetycznem.

Dr. B r u d z i ń s k i  mówił o odruchu dru- 
gustronnym i o objawach karkowych w zapaleniu 
opon mózgowych u dzieci. Następnie, wygłosił 
wykład dr. R a d l i ń s k i  z Krakowa.

Nad referatami tymi rozwinęła się obszerna 
fachowa dyskusya, w której zabierali g łos: dr. 
Sokołowski (Warszawa), Janiszewski (Kraków’), 
Korolewicz (Kraków’) , Wiczkowski (Lwów), 
Essenberg (Kraków), Fiedler (Radom), Kikin- 
ger (Lwów), Dłuski (Zakopane), Raczyński 
(Lwów') i Kraszewski (Zakopane).

O godz. 3/i 6 przerwano obrady, które 
trwały od godziny 9 rano.

O godzinie 8 wieczorem odbył się obiad 
wspólny w Domu lekarskim. Dziś dalszy ciąg 
obrad.

— "Witólka nędza. Sercom i ofiarności 
naszych czytelników polecamy piersiowo chorą 
wdowę po czeladniku cukierniczym, matkę sze­
ściorga drobnych, zupełnie niezaopatrzonyeb 
dzieci. Nie wątpimy, że tych kilka siów wy­
woła pożądany skutek, a prawdziwej nędzy u- 
możliwi bodaj najskromniejszą egzystencję. Ła­
skawe datki przyjmuje (dla wdowy po cze­
ladniku cukierniczym) Administracja Gazety 
Lwowskiej.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Włościance 
Maryi Kaczmarkowej spłoszyły się wczoraj konie, 
a szarpnąwszy silnie za lejce, które Kaczmarkowa 
okręciła sobie naokoło prawej ręki, urwały jej 
jeden palec. Pierwszej pomocy udzieliło jej po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Wypadek z bronią. Czternastoletni 
Tomasz Grajewski, uczeń gimnazjalny, czyszcząc 
wczoraj w domu rodzicielskim pistolet flober- 
towy, obchodził się z nim tak nieostrożnie, iż 
pistolet wypalił, a kula przebiła mu lewą dłoń. 
Rannego chłopca opatrzyło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  Upadek z drabiny. Latarnik miej­
ski, Karol Różyczka, czyścił Wczoraj po połu­
dniu jedną z latarń w ulicy Kazimierzowskiej, 
stojąc na drabinie. Nagle latarnia z niewiado­
mego powodu złamała się, a Różyczka wraz z 
drabiną runął na ziemię. Wskutek upadku po­
tłukł się Różyczka dotkliwie.

A  Znikł bez śiadn. Jedenastoletni Jó­
zef Pasturak, uczeń krawiecki, wydaliwszy się 
jeszcze przed trzema tygodniami z domu p. An­
toniego Dobizańskiego, zamieszkałego przy ul. 
Zyblikicwicza 1. 35, znikł od tego czasu bez 
śladu.

A  Kronika policyjna. P. Janowi Orbi- 
szewskiemu, zamieszkałemu przy ul. Leona Sa­
piehy 1. 20, skradziono wczoraj z zamkniętego 
kufra 133 kor.

Z budowy przy ul. Wronowskich skra­
dziono wczoraj w nocy ślusarzowi Maurycemu 
Hermanowio kucia do okien, wartości 80 kor.

■f* Zmarła W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Michalina z Wisłockich Kulczycka, żona 
urzędnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

— Morderstwo rabunkowe w Biel­
sku. W sprawie tajemniczego zamordowania 
adwokata dr. Halbreicha nastąpił sensacyjny 
zwrot. Aresztowano dozorczynię domu Maryę 
Kaitass, u której znaleziono poplamioną krwią 
bluzę i służącą Helenę Frank. Morderca, syn 
dozorczyni domu, zbiegł.

— Śmiertelny upadek z konia. W Sa­
rajewie spadł onegdaj porucznik 48 pp., Józef 
Syastis, tak nieszczęśliwie z konia, iż umarł 
niebawem wskutek odniesionych ran.

— Fabryka kalek. Przy ulicy Fran­
ciszkańskiej w Warszawie zajmował lokal 
niejaki Benjamin Azfisz wraz z żoną Małką, o 
których opowiadano, iż zajmują się jakimś 
dziwnym procederem. Onegdaj w nocy zapukała 
niespodziewauie do drzwi mieszkania polieya. 
Gdy otworzono drzwi, przybyli poczuli mocny 
zapach karbolu i gazy jodoformowej, a w dru­
gim pokoju zastano trzech młodych Żydów, z 
których każdy miał świeżo amputowany duży 
palec u prawej nogi; oprócz tego w mieszkaniu 
znaleziono medykamenty i zapas środków opa­
trunkowych. Jak się okazało, małżonkowie Az­
fisz zajmowali się okaleczaniem młodych ludzi 
w celu uwoinieuia ich od powinności wojskowej.

§ W k r a j o w e j  s z k o l e  s u k i e n n i ­
cze j  w R a k s z a w i e  rozpoczyna się kurs 
nauki dnia 1 września. Warunki przyjęcia 
uczniów zwyczajnych są następujące: 1. Ukoń­
czenie z dobrym postępem przynajmniej szkoły 
ludowej lub odpowiednie temu wykształcenie 
w inny sposób nabyte. 2. Ukończony 14 rok 
życia i należyte rozwinięcie fizyczne. Szkoła ma 
na celu przy pomocy teoretycznej i praktycznej 
kształcić uczniów na przodowników (majstrów) 
i zawodowych sukienników — i podać mło­
dzieży, która poświęci się temu zawodowi, 
wszystkie wiadomości, jakie do należytego pro­
wadzenia rzemiosła są potrzebne. Nauka w

szkole trwa 2 lata i jest bezpłatna — nadto 
uczniowie za prace praktyczne, w y k o n a n e  w sa­
lach roboczych, otrzymują pieniężno nagrody- 
Uczniowie ubodzy, a p i l u i ,  m o g ą  b y ć  umieszcze­
ni w bursie szkolnej za skromną opłatą.

W r. 1899, utworzony został przy szkole 
sukienniczej oddział dla tkactwa mechaniczne­
go i stosownie do tego rozszerzono też pr°" 
gram nauki. Uczniowie, którzy ten oddział u- 
kończą, znaleźć mogą zatrudnienie w fabrykach 
sukna, jako starsi robotnicy i majstrowie.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd szkoły-
§ W K r y n i c y  bawiło do 14 b. m. o- 

gółem osób 4649.
§ W I w o n i c z u  bawiło do 14 b. ffl. 

ogółem osób 3.030.
§ Wy p a d e k  z o m n i b u s e m  s amo­

c h o d o wy m.  Do Czasu donoszą z Zakopanego: 
Wczoraj o godzinie 7 rano ruszył do Morskiego 
Oka omnibus samochodowy. Za skałą zwaną 
„Wanta", w odległości 7 idm. od Zakopanego 
na Zakostach, które wznoszą się w górę na 
stokach Świstówki, nagle zepsuła się maszyna, 
prawdopodobnie skutkiem pęknięcia łańcucha 
i automobil potoczył się w tył, zboczył z go­
ścińca i przełamawszy baryerę, spadł w dół 
po zboczu. Znajdujące się w nim osoby na 
ogół wyszły bez poważniejszego szwanku. Ra­
niona jest jedna osoba, do której wezwano te­
lefonicznie lekarza ze stacyi przy Morskiem Oku.

Kronika zagraniczna.

* J u b i l e s z o w e  m a r k i  r o s s y j s k i e .  
Rossyjski zarząd poczt, z powodu przypadającego 
w r. 1913 trzechsetfecia panowauia dynastyi 
Romauowych, zamierza wydać nowe marki 
pocztowe z wyobrażeniami portretów obecnie 
panującego cara Mikołaja II, carów: Michała
Teodorowioza. Aleksieja Michajłowicza. Piotra 
Wielkiego, Katarzyny L Katarzyny II, Pawła I, 
Aleksandra I, Aleksandra II i Aleksandra ITT. 
Rozmiar marek nowego typu bodzie o wiele 
większy niż obecny. Rysunki i portrety zamó­
wione zostały u najlepszych artystów.

* W y p a d e k  a e r o u a u ty. Z Calais 
donoszą: Aeronauta Latliam usiłował w swym 
aeroplanie przelecieć przez kanał [La M anche. 
W odległości jednak 18 Lim. od brzegu aero­
plan zepsuł się i Latliam wpadł do wody. Po­
spieszył mu z pomocą okręt, wziął go na po­
kład i odwiózł do Calais, Ludność zgotowała 
Lathamowi owaeyę.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W nie­
dzielę wieczorem na jednej z ulic w Neapolu 
zapadł się dach trzypiętrowej kamienicy, przebił 
sufity aż do parteru i pogrzebał pod gruzami 
rodzinę szewca. Straż pożarna wydobyła zwłoki 
małżeństwa z dwoma synami; córkę ich wydo­
byto lekko ranną.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  Od 
wczoraj zachorowało w Petersburgu na chole­
rę 68 osób, zmarło 36. Ogólna liczba chorych 
wynosi 854.

* R a b u n e k  w j a s n y  dz ień.jZLondynu 
donoszą: W tych dniach po południu w kawiarni 
„Mexiko“ dokonano w garderobie rabunku na 
osobie jubilera Goldschmieda z Paryża. Gold- 
schmied myjąc ręce w garderobie, położył obok 
siebie torebkę z kosztownościami. Zawierała ona 
perły i brylanty, wartości 100 tysięcy funtów 
szterlingów (2,400.000 koron). Gdy po umyciu 
rąk sięgnął po torebaę, przyskoczyło do niego 
nagle kilku drabów, z których jedni przytrzy­
mali jubilera, a drudzy umknęli z torebką. Gold- 
schmied potrafił wprawdzie uwoluió się z rąk 
rzezimieszków, rabusie jednak umknęli unosząc 
z sobą łup, którego mimo energicznego pościgu 
i dochodzeń polieya dotychczas nie zdołała od­
zyskać.

* S a m o b ó j s t w o  p r z y  t e l e f o n i e .  
Pisma włoskie donoszą o niezwykłem samobój­
stwie, jakie spełniła w Bolonii młoda dziew­
czyna, nazwiskiem Isotta Gfovetti. — Wskutek 
zerwania z narzeczonym, dziewczyna rozchoro­
wała się. nerwowo, tak, że musiano ją umie­
ścić w sanatoryum. Przed kilku dniami udała 
się na cmentarz Certosa, gdzie znajdował siaH  
grób jej matki. Odwiedziwszy grób, poszła do 
kancelaryi cmentarza i prosiła, aby pozwolono 
jej rozmówić się telefonicznie z dyrektorem sa- 
natoryum prof. Rubbati. Gdy ją połączono z 
lekarzem, zawołała :

— Profesorze, jest mi tak źle. Tutaj na 
cmentarzu Certosa odbiorę sobie życie.

— Niech pani przyjdzie zaraz do mnie, 
dam pani środki uspakajające — odpowiedział 
profesor.

Ledwie jednak skończył mówić, usłyszał 
strzał. Gdy po chwili inspektor cmentarny 
wszedł do przegrody telefoniczuej, znalazł mło­
dą osobę na ziemi, w kałuży krwi. Profesor 
Rubbati pospieszył również natychmiast na 
cmentarz, lecz mógł stwierdzić tylko śmierć,

* S t a r o ż y t n y  p o r t  Rz y mu ,  Ostia 
został w znacznej części odkopany pod kiero­
wnictwem prof. Dantona Yaglieri. W ostatnim 
czasie udało się odsłonić portyk długości 150 
m., biegnący wzdłuż jednej z głównych ulic. 
Odkopano też wiele prywatnych domów boga­
tych kupców, z których jeden zwłaszcza od­
znacza się niezwykłą wspaniałością. Ściany do­
mu są ozdobione malowidłami tak zwanego



drugiego pompąjańskiego s ty lu : kolumnami, 
girlandami, kwitnącemu gałęziami i amoretami. 
Znaleziono też piękne rzeźby, między niemi sta­
tuę kobiecą, pochodzącą z drugiego wieku, a 
przedstawiającą prawdopodobnie kogoś z rodziny 
cesarza Hadryana.

Notatki i r i l o - a r t y t c i e .
Gustaw Baumfeld „Mieczysław Roma- 

nowski“. Studyum ideowe. Nakładem księgarni
F. Westa 1909.

(aw) Rok bieżący jest rokiem spłaty 
różnych długów wdzięczności, jakie zaciągnęło 
społeczeństwo polskie wobec tych nazwisk, które 
powinny znaleźć się w herbarzu naszej litera­
tury, a brakowało ich tam dotąd, bo nie zna­
lazł się nikt, kto zapewniłby im należne miejsce 
w pamięci i czci potomnych.

Rok bieżący poświęcony jest też prze­
ważnie rozpamiętywaniu przeszłości polskiego 
piśmiennictwa i jego zapomnianych przedstawi­
cieli. Każdy niemal miesiąc przynosi nowe stu­
dyum, wyprowadza na światło dzienne nową 
postać, którą kryły już mroki przeszłości, 
wzbogacając coraz więcej dość na ogół dotąd 
ubogą polską literaturę krytyczną.

Do rzędu tych wydawnictw należy do­
skonałe studyum Gr. Baumfelda o Mieczysławie 
Romanowskim, poecie-powstańcu, który zginął 
w bitwie pod Józefowem 24 kwietnia 1863. Nie 
jest to właściwie monografia, obejmująca za­
równo życiorys, jak i rozbiór dzieł Romanow­
skiego krytyezno-literaciu, z czego też autor 
tłumaczy się w przedmowie brakiem materyałów,
0 które zwracał się bez skutku do rówieśników
1 znajomych poety, zadowalając się na razie 
wydaniem pracy krótkiej, treściwszej, a mają­
cej na celu zaznajomienie z Romanowskim tych, 
którym poezye jego były obce lub obojętne. P. 
Baumfeld pomija więc zupełnie wszystkie szcze­
góły odnoszące się do życia przedwcześnie zmar­
łego poety, a kładzie główny nacisk na rozbiór 
krytyczny jego poezyj i wykład myśli przewo­
dniej i podkładu ideowego najcelniejszych i naj- 
charaKtery etyczniej szych utworów Romanow­
skiego.

Rzecz cała, pisana z dużym rozmachem i 
trafnem odczuciem omawianego przedmiotu, za­
danie swoje spełnia w zupełności, przyczyniając 
się niemało do spopularyzowania nazwiska za- 
pomiauego już niemal poety.

»A rchitekta« zeszyt V II. za m iesiąc l i ­
piec zaw iera  p race : Z W aw elu , a rty k u ł om a­
w iający u ch w ały  ostatn iego  posiedzen ia  k ra jo ­
wego Komitetu odnow ienia Z am k u ; redokcya 
solidaryzuje  się p raw ie  ze w szystkiem u uchw a­
łam i kom itetu , z w yjątk iem  decyzyi zastąp ien ia  
obecnej w ięźby dachow ej d rew nianej k o n stru ­
k c ją  żelazną, u trzym ując, że dach przybierze 
przez to inny  zgo ła  k sz ta łt , a  tem  sam em  u- 
chw ała , o św iadczająca się w  innem  m iejscu za 
w iernem  zachow aniem  k sz ta łtu  dachu  obecnego, 
sta je  sie n iew ykonalną , —  P . Z. S łom ińsk i opi- 

i Buje Z am ek w Sandom ierzu  (z ilu stracy am i). —
A rty k u ł ks. G. K ow alskiego p. t. „O s ty l d la  

! dzisiejszej a rch itek tu ry  kościelnej" (p rzed ru k  z
Gazety Kościelnej) poddaje k ry tyce  poglądy 
p. J .  S. Zubrzyckiego, szerzone w  innem  p iśm ie 
Dwutygodnik Katechetyczny, o w yłączności 
pew nych stylów  d la  budow nictw a kościelnego. 
Z apatryw an ie  ks. K ow alskiego pop iera  a rty k u ł 
p. W. E kielsk iego  p. t, „Z łe z ia rn o " , i lu s tro ­
w any  rep rodukcyam i dw u kościołów  gotyckich, 
w ybudow anych przez p. Zubrzyckiego. — N a ­
stępu ją  d z ia ły : k ron ika , p iśm iennictw o i kon­
kursy . N a  tab licach  reprodukcye Zam ku san d o ­
m ierskiego.

Ic. i  Krajowej W y  szkolnej.
P. M inister wyznań i oświaty przyznał 

VIII. klasę rangi nauczycielom szkół ćwi­
czeń: Michałowi Chrupowiczowi, Stefanowi 
Skorobohatemu i Bronisławowi Sokalskiemu 
w mgskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie; Jakóbowi Kowalskiemu, Tadeuszowi 
Dąbrowskiemu i Karolowi Polakiewiczowi w 
mgskiem seminaryum nauczycielskiem w Kra­
kowie; Aleksandrowi Żerebeckiemu w mg­
skiem seminaryum nauczycielskiem w Sam­
borze; Janowi Gołębiowskiemu w mgskiem 
seminaryum nauczycielskiem w Stanisławo­
wie i Maryi Schilling, kierowniczce ogródka 
freblowskiego w żeńskiem seminaryum nau­
czycielskiem w Krakowie; zamianował Bar­
barę Żulińską, pomocniczą nauczycielkę ogród­
ka freblowskiego w żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem we Lwowie, nauczycielką o- 
gródka freblowskiego w tym zakładzie; przy­
znał dr. Stefanowi Tomaszewskiemu, profe­
sorowi filii gimnazyum akademickiego we 
Lwowie i dr. Wojciechowi Krajewskiemu, 
profesorowi gimnazyum św. Anny w Krako­
wie, stypendyum na podróż naukową do 
Włoch i Grecyi.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła Sta­
nisława Wiśniewskiego, rzeczywistego nau­

czyciela gimnazyum Franciszka Józefa w Dę­
bicy, w zawodzie nauczycielskim i nadała mu 
tytuł profesora; zamianowała: dr. Jana Pro- 
mińskiego zastępcą nauczyciela w semina­
ryum nauczycielskiem mgskiem w Tarnopolu; 
Zygmunta Zbijewskiego, asystenta Szkoły 
przemysłowej w Krakowie, nauczycielem te­
chnologii chemicznej w tym zakładzie; za­
mianowała w szkołach ludowych: Leona Rze­
szowskiego, nauczycielem 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej w Podgórzu; Wilhelmi­
nę Koszycównę, nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Ulanowie; Karola Strzelbickiego, nauczy­
cielem kierującym 4-klasowej szkoły w Brzost­
ku; Antoniego Bassarg, nauczycielem 4-kla- 
sowej szkoły mgskiej im. Długosza w Pod­
górzu ; Franciszka Kądzielg, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Czchowie; Wojciecha Zi- 
mniaka i Stanisława Petrykowskiego, nau­
czycielami 4-klasowej szkoły w Starej S o li; 
Jana Mendyka, nauczycielem kierującym, An- 
ng Ceratkiewiczówng i Maryg Opolską, nau­
czycielkami 4-klasowej szkoły w Przeciszo­
wie ; Maryg Kosmanówng, nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Radłowie; Karola Niem­
czyka, nauczycielem 4-klasowej szkoły w Bo- 
horodczanaeh starych ; Teresę Garanówng, 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Świątni­
kach górnych ; S. Gabryelę Annę Teodorczu- 
kówng i S. Ludwikg Łukasiewiczówng, nau­
czycielkami 3-kl. szKoły żeńskiej w Ubnowie; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-kłasowyeh: 
Władysława Augustyna w Sgkowej; Ignacego 
Korzenia w Kąclowej; Józefa Molewicza w 
Zagorzynie; Stefana Lityńskiego w Dojazdo- 
wie; Józefa Huzarskiego w Brzuchowicach; 
Józefa Zawadowskiego w Szeparoweaeh; Ju ­
liana Kisielewieza w Dołhopolu; Stanisława 
Golidskiego w Biłce Królewskiej; Józefa Zacz- 
kiewicza w Podboreach; Wilhelma Haluzg w 
Krzywczycach; nauczycielkami szkół 2-klaso- 
wych: Klementyng Kowalską w Rauchersdor- 
fie; Helenę Kraśnicką w Mysłowie; Zofig Sa- 
chrynówng w Remenowie; Olgg Chimkówng 
w Żapytowie; Karolinę Krzysztofówng w Sta- 
romiejszczyźnie; Olimpię Adlerówng w Pisa- 
rzowicach; Maryg Kowalską w Szeparoweaeh; 
Helenę Pasieczniakową w Dźwiniaczu; Ma­
ryg Oabalską w Zagorzynie; Eleonorę Bogu- 
szówng w Domosławicach; Ludmiłę Capi- 
kówng w Biesiadkach; Julię Kobierzycką w 
Brzuchowicach1, Antoninę Szauerówng w So- 
sołówee; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Jana Wierzbickiego w Tueza- 
p acn ; Semena Krawczuka w Roztoce wielkiej; 
Jana Łucejkę w Lubyczy mieście; Konstan­
tego Palatyńskiego w Tuławie; Marye Ni- 
szczotową w Brunaraeh niżnych; Jana Bay- 
maka w Jezierzance; Jana Łuckiego w Kró­
lowej ruskiej; Antoniego Kępę w Zabrzeży; 
Mikołaja Parypg w Kamionce; Mikołaja An- 
drochowicza w Jabłonce; Leontynę Zbylitow- 
ską w Michowej; Amelię Gotzównę w Bit- 
kow ie; Bronisława Greisa w Żulinie; Mi­
chała Bobilaka w Popielanaeh; Wojciecha 
Dagnana w Kamieniu „na ' Prusinie"; Ale­
ksandra Sosnowskiego w Zawadce; Włady­
sława Wiszniewskiego w Rypiance; Dyoni- 
zego Banacha w Głuchowicaeh ad G aje; F ran­
ciszka Habę w Podliskach w ielkich; Józefa 
Wiśniowskiego w Nowej Wsi czudeckiej; Ka­
zimierza Wojtowicza w Markuszowej; F ran­
ciszkę Mielnikówng w Landestreu; Grze 
gorza Kaczmarczuka w Słobodzie nieby- 
łowskiej; Marcina Posackiego w Przysłupiu; 
Józefa Zielińskiego w Steinau; Zygmunta Ja­
strzębskiego w Suszycy wielkiej; Jana Lisz- 
czynę w Manajowie; Antoniego Pudra w Ea- 
druźu; Eugenię Witoszyńską w Michalczu; 
Nestora Koronczewskiego w Olszanicy; F ran ­
ciszka Szczurka w Kozłówku; Annę Szygow- 
ską w Gliniku c-harzewskim ; Jana Gołębiow­
skiego w Pułankach; Władysława Gorzeń- 
skiego w Biłohorszczu; Stanisławę Migałską 
w Leszczawie dolnej; Franciszka Zbozienia 
w Obidzy; Andrzeja Zełenego w Wisłobo- 
kach; Piotra Nałukowego w Kałaharówce; 
Michała Kosendiaka w Dobrzanach; Jana 
Wacławskiego w Lipowcu; Annę Fialównę 
w Olszowicach; Stanisława Mościńskiego w 
Hołosku m ałem ; Józefa Zauchę w Dąbrówce 
m orskiej; przeniosła: Franciszka Sfissa, na­
uczyciela 2-kl. szkoły na przedmieściu „Po­
wodowa" w Samborze, na równorzędną po­
sadę do 4-kl. szkoły pospolitej męskiej po­
łączonej z wydziałową w Samborze ; Melanię 
Terlikiewiczównę, nauczycielkę 2-kl. szkoły 
w Rącznej na równorzędną posadę, do 2-kl. 
szkoły w Wołowicach; Wandę Grzegorską, 
nauczycielkę 1-kl. szkoły w Wołoszezy na 
przysiółku „Zady", na posadę nauczycielki 
do 2-kl. szkoły w Wołoszezy; Ferdynandę 
Bosewitzównę, nauczycielkę 1 klasowej szkoły 
w Gawłowie, na równorzędną posadę do 
szkoły w Roztoce; ustanowiła posadę nau­
czyciela religii rzym. kat. i posadę nauczy­
ciela religii gr. kat. w 3 klasowej szkole 
wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Złoczowie.

Rada szkolna krajowa zorganizowała:
4-klasową szkołę ludową żeńską nr. XXVIII. 
w Krakowie; 1-klasowe szkoły ludowe: w 
Pieńkowcach, w okręgu zbarażkim; w De- 
besławcach na przysiółku „Tracz", w okrę­
gu kołomyjskim; w Poczajowicaeh, w okrę­
gu drohobyckim; w Świdniku, w okręgu li­
manowskim; w Serednem, w okręgu podha-

jeckim; w Szczepanowie, w okręgu podha- 
jeckim ; w Jasienicy sufczyńskiej, w okręgu 
dobromilskim; przekształciła 3 klasową szko­
łę wydziałową żeńską im. Konarskiego połą­
czoną z 4-klasową szkołą pospolitą w Kra­
kowie na 5-klasową szkołę wydziałową żeń­
ską połączoną z 4-klasową szkołą pospolitą.

Rada szkolna krajowa postanowiła: bu­
dowę 1-klasowych szkół: w Ozukwi, w okrę­
gu Samborskim i w Woli nieszkowskiej, w 
okręgu bocheńskim; 2-klasowej w Jodłówce, 
w okręgu bocheńskim i 1-klasowej w Zale­
szczykach starych, w okręgu zaleszczyckiro, 
wszystkie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego.
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OSTATNIA POCZTA.
== Na j j .  P a n ,  donoszą z Ischlu, udał 

się dnia 18 b. m. po południu w odwiedziny 
księstwa Kumberlandzkich i Wittemberskieh. 
Wieczorem powrócił Najj. Pan do swej re- 
zydencyi w Ischlu.

=  Rodzina ks. Don Oarlosa zwróciła 
się telegraficznie do Najj. Pana Franciszka 
Józefa z prośbą o pozwolenie na złożenie 
zwłok Don Oarlosa w grobowcu Bourbonów 
w Tryeście. W razie przyzwalającej odpowie­
dzi odbędzie się pogrzeb księcia w Tryeście, 
a w Oasbeno odbędzie się tylko uroczyste 
pokropienie zwłok.

Jak dzienniki donoszą, Papież nadesłał 
rodzinie telegraficznie kondolencyę.

=  Z okazyi u s t ą p i e n i a  ks. Bu  fi­
lo w a nastąpiła między nim, a bar. Aehren- 
thalem serdeczna wymiana listów.

=  W Przerowie (Prerau) p. Stransky 
omawiał wczoraj na zgromadzeniu wyborczem 
s y t u a c y ę  p o l i t y c z n ą  i oświadczył, że 
parlament także w jesieni nie będzie zdolny 
do pracy, jeśli Sejm czeski nie będzie mógł 
być zwołany na sesyę jesienną.

=  Z końcem sierpnia ma odbyć się 
w Budapeszcie k o n f e r e n e y a  w ę g i e r ­
s k i c h  s t r o n n i c t w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  
aby doprowadzić do porozumienia między 
stronnictwami.

=  W ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w  za­
g r a n i c z n y c h  wymienił serdeczne listy 
z ks. Buelowem z okazyi jego ustąnienia.

Według depeszy, nadesłanej"' do Ma­
drytu, o onegdajszej bitwie p o d  M e l i l l ą  
padło 15 zabitych, a 22 rannych.

K raków , 20 lipca. (Tel. pr.). Drugi 
dzień zjazdu internistów polskich rozpoczął 
się zwiedzaniem oddziału prof. Pareńskiego 
i Krokiewicza w szpitalu św. Łazarza.

Uczestnicy zebrali się następnie w sali 
wykładowej kliniki wewnętrznej, gdzie dr. 
Brunner z Krakowa wygłosił wykład o fizy­
cznych i chemicznych własnościach radu, — 
Dr. Kiecki z Krakowa mówił o fizyologicz- 
nem i leczniczem działaniu radu.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 20 iipca. Prognoza na 21 lip­

ca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i z a c h o ­
d n i e j :  Zmiennie, pochmurno, mierne wia­
try, ciepło spada, stan niepewny utrzymuje 
się nadal.

Wiedeń, 20 lipca. Fremdenblatt pisze: 
W ostatnim czasie pojawiły się wiadomości, 
że nowy kanclerz Bethmann-Hollwog zamie­
rza przedstawić się Najj. Panu Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi. Mimo, iż jeszcze nic 
pewnego nie zdecydowano, przecież wiado­
mość ta ma cechę wielkiego prawdopodo­
bieństwa. Przedstawienie się kanclerza Mo­
narsze nastąpi prawdopodobnie w ciągu 
września.

Paryż, 20 lipca. Z San Sebastyan do­
noszą, że deputowani karlistowcy ogłosili 
księcia de Jayme, syna don Oarlosa, preten­
dentem do tronu.

Ateny, 20 lipca. Król konferował wczo­
raj z Rhallisem ; przesilenie trwa dalej.

A teny, 20 lipca. W Amalias powtó­
rzyło się trzęsienie ziemi wśród podziemne­
go huku.

Skoplie, 20 lipca. Turecko-greckie ró­
żnice w sprawie Krety nadają tutejszemu 
położeniu pewne znaczenie polityczne, obja­
wiające się w pierszym rzędzie w pogotowiu 
wojskowem. Młodoturcy usiłują nakłonić na­
rodowości do pogodzenia się.

Wypadki w Persyi.
Teheran, 20 lipca. (Pet. Ag.). Z Ar-

debil donoszą, że przyszło tam między re- 
wolucyonistami a wojskiem gubernatora do 
starcia; miasto nie wiele ucierpiało.

Teheran, 20 lipca. Wyłoniły się pe­
wne trudności co do rozbrojenia niektórych

grup wojska, które obozują częścią na tery- 
toryum podlegająeem jurysdykcyi rossyjskie- 
go poselstwa. Jak słychać, naeyonaliści za­
żądają pozwolenia od posła rossyjskiego na 
rokowania z tymi oddziałami, które tworzą 
trwałe niebezpieczeństwo dla porządku pu­
blicznego.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 20 lipca. W Stam­

bule wykonano 13 wyroków śmierci. Straco­
no dwu generałów dywizyi, szefa tajnej po- 
licyi Abdula Hamida, b. komendanta woj­
skowego z Erzerum, derwisza i założyciela 
Unii mahometańskiej, dwu pułkowników, 2 
poruczników, 3 żołnierzy, 1 urzędnika Porty.

Trybunał wojenny uwolnił wydawcę 
dziennika Ikdam , skazał zaś naczelnego re­
daktora Ali Kemala na dożywotnie wygnanie.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w KossyL

Częstochowa, 20 lipca. (Tel. pr.). Ko­
mitet wystawy częstochowskiej otrzymał de- 
cyzyę generał-gubernatora warszawskiego w 
sprawie oddania przez miasto gruntów pod 
budowę Muzeum hygienicznego, domu prze­
mysłu ludowego i zagrody włościańskiej. — 
Odstąpienie gruntów na cele powyższe odro­
czone ma być do chwili zapowiedzianego 
wprowadzenia samorządu miejskiego w Kró­
lestwie.

Częstochowa, 20 lipca. (T el.pr.)  Wczo­
raj przybyła na Jasną Górę pielgrzymka 
litewska, złożona z 2000 osób pod przewo­
dnictwem posła do Dumy, ks. Maeiejewicza 
i 6 kapłanów litewskich. Na powitanie piel­
grzymki wyszły wszystkie tutejsze bractwa 
i cechy i tłumy mieszkańców.

Warszawa, 20 lipca. (le i. pr.) Wkrót­
ce przybyć ma do Warszawy znany poseł 
lewicy Dumy, Lwów, który wybiera się na 
Chełmszczyznę, celem poznania właściwości 
etnograficznych projektowanej gubernii.

Łódź, 20 lipca. ( le i .  pr.). Na urząd 
gminny w Rędzinach (pow. będzińskiego) na­
padło czterech uzbrojonych w rewolwery lu­
dzi. Obecni w urzędzie pomocnik pisarza i 
sołtys usiłowali stawić opór, lecz bezskute­
cznie. Napastnicy zabrali 35 blankietów pa- 
sportowych, 28 przepustek, poczem zbiegli. 
Pieniądze ocalały. Zarządzony pościg nie wy­
dał wyniku.

Wilno, 20 lipca. (Tel. pr.) Od paź­
dziernika b. r. zamierza ks. Stanisław Mił- 
kowski przy współudziale grona osób du­
chownych i świeckich wydawać w Wilnie 
dwutygodnik popularno-naukowy „Słowo i 
Czyn".

Petersburg, 20 lipca. ( le i .  pr.) Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych poleciło ge­
nerał-gubernatorom zamykanie organizacyj 
syonistyeznych w razie ich wykrycia.

Petersburg, 20 lipca. Przybyła tu de- 
putacya 14 pułku huzarów i złożyła wieniec 
na trumnie byłego właściciela tego pułku, 
w. ks. Włodzimierza.

Petersburg, 20 lipca. (P . Ag.). Stan 
nadzwyczajnej ochrony w Petersburgu prze­
dłużono do 20 stycznia 1910.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 lipca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 637-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 750-25, Akcye Anglobanku 
298-50, Akcye Unionbanku 549’—, Akcye 
Landerbanku 450- — , Akcye Bankyereinu 
526-25, Akcye Bodencredit 1140-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 595-—, 
Akcye kolei państwowych 722-75, Akcye 
kolei Południowej 109 50, Akcye kolei Elbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5268-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 646-—, Akcye Rima Muranyi 583-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600-—, 
Akcye Fabryki broni 667-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 381-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 675-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-— , 
Renta majowa 96-05, Austryacka Renta ko­
ronowa 95’95, Węgierska Renta koronowa 
92-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-70, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-15, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99‘45, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego' 109-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94’50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93‘35, Losy ture­
ckie 186-25, Marki 117-35, Rubel 253-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99 60.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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c u k i e r n i a  WŁADYSŁAWA PO DH ALEM
pod

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka i. 5,
(o b o k  M agaiynu Wwycfo

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesc/a, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

NADESŁANE.

Podaję do ogólnej wiadom ości, że na dniu 9 
b. m. przez Wnego Witosławskiego, e. k. notaryusza 
we Lwowie, odebrałem Dr. Albertowi Reissowi pełno­
mocnictwo udzielone mu swego czasu przezemnie, 
tak, że tenże nie jest upoważnionym do przedsię­
wzięcia żadnych czynności co do mojego m ajątku 
„O rb sz P a ta k “ na W ęgrzech.

LU D W IK  THOM .

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .
G i n e k o l o g  —  o p e r a t o r  i a k u s z e r

Dn. RUDOLF BREJTER
przeprowadził sie na u l i c ę  A k a d e m ic k ą  1. 1 4 ,

ordynuje od 3—5. Telefon Nr. 781.

T T b o g i  n e z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
WJ im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 
o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia, — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Lecznica zębów oraz laboratoryum techniczne 
Dr. K. Lewandowskiego, Lwów, pl. Halicki 7. nad ka­
wiarnią Centralna. Operacye bez bolu. Szczęki pre- 
cezyjne. Mostki masywne złote. Korony.

Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod klin. kie­
rownictwem 

i)«e. D r. M. F R A N K E  GO 
wraz z Zakłsifem fizyko-hydro-terapeutycznym  pod 

kierownictwem 
D r J .  W O Y T K O  W S K I E G O  

(daw ny  z a k ła d  K IS E L K I, u i.  K ąp le in a  1. 8) 
leczenie dyetetyezne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele 
gazowe, elektryczne, świetlne, czterokomorowe, paro­
we ; masaż ręczny i aparatowy, gimnastyka leczni­

cza (Zander). Telefon 932.

Ssecyaiisia cnorób wcuerycznycli i słóraycli 
Dr. B. RENTSCHNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 - 5  po południu.

KARLSBAD Dr. Jan Lałinik
ordynuje

MlilillirHnilstrasse od maja 
— > Rafael. —  do października.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 lipca 1909.

i, Hotel George’a.
PP. J. Łubkowski z Nowosiółek, E. Za­

górski z Kołodziejówki, dr. M. SommersleiD 
z Borkanowa.

Hotel Europejski.
PP. W. Łukomski z Pragi, M. M a n i cw- 

ski z Bajkowiec, W. Zarębski z Król. P o l. 
K. Niezabitowski z Łaniek.

Hotel Francuski.
PP. Józef Mach z Zaleszczyk, hr. W. 

Marchocki z Odessy.
Hotel Imperial.

PP. R. Ede z Węgier, A. Sommerstein 
z Burkanowa, dr. A. Goldhammer z Sanoka-

Hotel Victoria.
PP. dr. J. Czyrniański ze Stanisławowa, 

S. Łuniewski z Baku, A. Biberstein Błoński 
z Nowostaniec.

C E N N I  
łwcwsklsj izby handlowej i

Lwów, dnia 20 lipca 

i .  Akeye aa s i tu k ę .
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 600 kor. .

I I .  Ł la ty  zastaw ce  za 100 kor. 
Banka h g. 6 pr. w. a. wyl. z 10 pi.

.  „ Pr- n 108 W 50 b
;  ;  :  4 prc. „ 601. po 200 k.

kra 4 'j, pr. „ los w 51 1.
; „ 4 pr „ los w 57 t.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m ie y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
)oi w 41*/, l a t ..........................
4 pr. los w 66 l a t .....................

I I I .  Ofclifi za 100 kor.

Ual. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 6p r. w. a. 
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.)

» „ 4‘/,p r . (3 em.)
» » * pr- (4 «“ •)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 lor.

z roku 1893 ................................
Poiyoaka m. Lwowa 4 pr. . . .

t  koawn*. 
szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ..........................

IV . L obj.
if. Krakowa po sł. 20 (40 kor.)

V. M onety.
Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
i 00 rubli rossyjskich srebrnych 

* papierowych 
00 marak niemieckich . . . .

&

przsmysłowsj.
płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

— 60-J —

300 - 400 -

564 — 572 -

410 - -------

100 70 110 40
9 99 10 99 80
te 94 - 94 70

■00 - 100 70
Cł 94 80 95 5*.

HM 96 50 -------
•

96 ■ — _
94 8C 05 ÓC

m
m
• 97 SC 98 56

101 - 101 70
0
M 100 - 10C 70

93 60 94 S‘.>m 03 70 04 40
•

- J* 94 60 05 20
91 60 02 20
93 30 94

94 60 05 20

112 - 118 -

11 30 11 38
19 04 19 20

851 60 *58 60
252 60 *54 51
U 7 80 117 70

K «ra giełd y wiodeftskiej.
D uli 17 lipca 1909.

A . Ogólny i ł u ę  państwa. płacą Ł-4»ją
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . 
atyoztń-llpiao 

Jsdnolity dług

96 —
%■—

p państwa 
luty-slarplan . . . . 
kwlaciań-oaździeralk

srabrzt

96 20 
98 20

9 9 -
99 —

89"0
9920

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1864 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1860 pu 500 zł. w. a. 4 pr. 16L — 16 5 --
.  „ 1860 po 10C z i. 4 pr. 220 -  226 -
„ .  1864 po 100 zł. . . 2 9 2 --  * 9 8 '-
„ „ 1864 po 60 zł. . . 293-76 229-75

L istyzast, domenpańst. p o l3 0 z ł.6 p r . 8 b 8 — 290 —

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Koi. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (osKmp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/« p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolns od podatku 4 p r ....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie *» 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
6000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. s r. 1885 za 400
kor. 4 p r.............................. .....

Koi. północnej ces. Ferdynanda ein.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
x r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro.................................

KoL północnej ces. Ferdynanda em.
% r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. )wow»ko-es*r».-iasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
K ei Areyks, (S a lsk aa ta sr

»•*) za 404 asarak 4 pr. . . .
GL Dkny pgAsrtw# (krajów korony

-Węg złote renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor. 4 pr

, obi. pr. reguł. City 4 pro. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

,  50 *f. (196 kor.)

117 45 117(6

05-05 96-15

9610 9710

116-bO 116 60

4 5 1 - 454- -

118-50 119-60

96-60 96-60

95-40 96-40

lejowe).
10B — 106 —

96 *5 97-25

96 20 97*0

97-20 98*0

9780 98-20

9680 97-80

96 76 97-75

96-85 97 85

96 90 9790

96-60 9760

94-75 96-75
05 4o 96-45

96-80 96 80

m - - ~ 116 80
węglsrekiej).
10055 100-75

142 76 146 75
190 50 20360
19950 303 50

Koronowa waluta.

os
94-

95-35 
93 90

94-80

pracą żądają 

M. Obltgaeye indem nieaeyjna.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 94-35
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................92 aO

F , lw io  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju 7. r. 1878 los 5 pr. 103-30 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 18S9 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr................................... ■ •
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 10C frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 3 0 1.4*/» P*- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ » obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » „ » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
x u n « r 4 pr 

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr 
.  „ „ „ los 50 I. 4‘/, pr. . .
„ „ „ „ r, 30 i. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem 4 pr. łoi. 56 lai 
„ „ „ .  4 pr. los. 41 lat

* 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Galicy.! Loriomaryi 

4%  pr. 51l/« la t swrotHe . . . 
Banku krajowego oblig. kosa™. 3 

em sya 42 łat 4’,/j pr. . . . .  
Banku kr. losy 57*/s 1." z» 300 k. 4 pr. 
Asełro-węg. bsnku 60 la t 4 pr. , .

: k. 4 1©6 la t1 ; pr.

10110 — ■ .
93ł>5 34 65
9-7-30 98-30

9140 92-40

04" ~ 1 0 0 --
185-50 lbo 50

listy  dłużne

100 60 K d 60
95-25 96-26

276-75 28* 76
268-75 *7*75
101-50 —
94-50 95 50

10876 110 25
99-25 8965
•i v  1 »5 15
8*-*» 86-25
96 - - 9 7 -
96-50 *6'S0

I00-— 100 60

100 — 10060
93-70 94-70
07 90 98 00
88-20 93 20

Ofelłfftey* * prawo©, plsrwes-sćstws 
xa 100 sł. sos..

'Tow. żegl. par. po Daaaja s* 403 1
10.000 aa. 4 pr. . . . . . .  . 1 1 4 - 116 —

Tow. ŹGgl. par. po Dum. Eas. 1 . 1886 pr. 
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Licytacye.
L. cz. E. 568/9 (10) (7199 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Salamona Steina w Leżaj­

sku, odbędzie się dnia 4 sierpnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze egzekucyjnem przy 
ul. stawowej, licytacya całych realności lwh. 
82 i 488 ks. gr. gm. Ożanna, składających 
się z gruntów i stawu o obszarze 11 mor­
gów, na których to realnościach znajduje się 
młyn turbinowy o sile 18—20 Hp., tudzież 
realności lwh. 429 ks. gr. gm. Ożanna, skła­
dającej się z gruntu ornego obszaru pół mor­
ga, z tem że wszystkie powyższe realności 
będą razem sprzedane, a to ze względu na 
równe ich obciążenie.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 33.495 kor.

Najniższa cena wynosi 22.330 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza 1 odnoszące się do tych nieruchomości

dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze egzekucyjnem.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. E. 209 i 390/8 (11) (7213)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu niżej wymienionego licytacya real­
ności lwh. 145, 2/8 części realności lwh. 
147, 2/4 części realności lwh. 148, całego 
Ii-go ciała hipotecznego realności lwh. 218, 
67/224 części realności lwh. 1200 w Czar­
nym Dunajcu położonych.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
2517 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1845 kor.

Warunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można pod­
czas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. E. 1054/9 (6) (7161)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę­
dności w Bochni zastąpionej przez adwokata

dr. Ferdynanda Majssa w Bochni odbędzie 
się dnia 26 sierpnia 1909 o godzinie 10 z 
rana w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 6 księgi gruntowej 
gminy Buczyna objętej, składającej się z par­
celi budowlanej lk. 259 o powierzchni 156 
kw. sążni i gruntowych lk. 833. 834, 835/L 
836/1, 890, 747/3, 747/4, 747/5, 835 3, 836/2, 
o łącznym obszarze 3 morgów 1324 kw. są­
żni, z domu drewnianego, stodoły i stajenki-

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eySi jest ocenioną na 3040 kor.

Najniższa cena wynosi 2026 kor. 67 • 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia 1 
t. d.) może każdy, mający chęć kupieni*, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 28 czerwca 1909.

|
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L. cz. E. 858/9 (4) (7105 B -B )

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie, odbędzie się dnia 31 sier­
pnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
licytacja należących do Piotra Wacka real­
ności iwh. 85B ks. gr. Przysietnica, składa­
jącej się z budynków i gruntu obszaru 4 !/a 
morgi, połowy realności Iwh. 854, składają­
cej się z lasu, łąk i pastwisk obszaru w ca­
łości l 1̂  morgi, 1/6 części realności Iwh. 
b-56 (pastwisko obszaru 1295 s .2), 1/18 czę­
ści realności Iwh. 509 (obszaru 4s/4 morgi 
pastwiska) wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na B793 kor. S8 hal.

Najniższa cena wynosi 2529 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmu­
je i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia-tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 747/9 (6) (7106 3 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie, odbędzie się dnia 31 sier­
pnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
lieytacya realności Iwh. 24 i 1052 ks. gr. 
Haczów, stanowiących gospodarstwo obszaru 
około 32 morgi Józefa i Anieli Boczar wła­
snych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 25.685 kor.

Najniższa cena wynosi 17.123 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przej­
muje i odnoszące się do iych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ' co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu ,sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 828/9 (2) (7107 8 - 3 )
Na żądanie Jana Bachwała, odbędzie 

się dnia 31 sierpnia 1909o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
tiurze Nr. 17 licytacja należącej do Anto­
niego Kopczyka połowy realności Iwh. 350 
ks, gr. gin. Golcowa, stanowiącej gospodar­
stwo włościańskie, obszaru 5% morgów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 737 kor.

Najniższa cena wynosi 491 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

„Gazeta Lwowska* Nr. 163

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. B53//9 (oj (7110 3 - 3 )
Zobowiązana niewiadoma z miejsca po­

bytu Tekla Neczesna do rąk kuratora c. k. 
notaryusza Władysława Suszyńskiego.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie, Abrahama Mosesa Perlą w 

Bołszowcach odbędzie się dnia 23 sierpnia 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacja 
całej realności Iwh. 190 ks. gr. gm. kat. 
Skomoroehy nowe wraz z przynależnościami, 
wedle protokołu ocenienia z dnia 28 kwie­
tnia 1909 lcz. E. 353.9 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tega rodzaju co do. samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 25 czerwca 1909.

L. cz. E. 1320/7 (15) (7135 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 33 łączna lieytacya real­
ności objętych Iwh. 126, 193, 300 i 1 ks‘. 
gr. gm. kat. Zarszyn Przedmieście.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na łączną kwotę 5985 kor., a 
to Iwh. 126 na 4755 kor., Iwh. 193 na 130 
kor., Iwh. 300 na 550 kor. i Iwh. 1 na 550 
kor., przynależność na 90 kor.

Najniższa cena wszystkich realności łą­
cznie wynosi 3990 kor., a wadyum 600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne z dnia 2 maja 1908 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 396/9 (5) (7189 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Seligera w Bołszo­
wcach, odbędzie się dnia 2 sierpnia 1909 
o godzinie 8 przed połndniem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya
1. realności Iwh. 154 gm. Bybło, 2. 11/12 
części realności Iwh- 155 gm. Bybło, 3. 7/12 
części realności Iwh. 372 gm. Bybło wraz z 
przynależnościami wedle protokołu ocenienia 
z dnia 12 maja 1909 1. cz. E. 396/9 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione:

ad 1. 250 kor.,

5 dnia 21 lipca 1909.

ad 2. 870 kor. 82 hal.,
ad 3. 163 kor. 31 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 166 kor. 67 hal.,
ad 2. 580 kor. 54 bal.,
ad 3. 108 kor. 88 hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieytac3rjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowee, dnia 11 czerwca 1909.

L. cz. E. 575/9 (7) (7156 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Pflauzera false Al- 
tera w Sokołowej woli odbędzie się dnia 4 
sierpnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 lieytacya celem zniesienia współwłasności 
realności Iwh. 11 ks. gr. gm. kat. Sokołowa 
wola.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8268 kor.

Najniższa cena, po niżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 
8268 kor., która musi być złożoną w całości 
i w gotówce w sądzie w dniu licytacyi.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się wszelkie ich prawa 
bez względu na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 2 lipca 1909.

L. cz. E. 56/9 (6) (7157 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Agnieszki Sermadczak w 
Prusach, odbędzie się dnia 17 sierpnia 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytacya 
połowy realności Iwh. 62 ks. gr. Podborce, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutki).

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tejnieruehomości do­
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw*, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 20 czerwca 1909.

L. cz. E. 234/9 (11) (7225 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiba i Anny Beisenfeldów 
odbędzie się dnia 9 września 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 stosownie do 
przepisów §§ 272 do 280 pat. ces. z 9 sier­
pnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. lieytacya real­
ności Iwh. 12 ks. gr. gm. kat. Sędziszów 
objętej w celu zniesienia współwłasności tej 
realności przez publiczną sprzedaż. Realność 
ta jest miejską.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7000 kor.

Najniższa cena wynosi 7000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w bińrze 
Nr. 34.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 7 lipca 1909.

L. cz. E. 382/9 (7229 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fradli Auerbach odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1909 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 lieytacya 5/20 części realności iwh. 997 
ks. gr. gm. Sokołów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 150 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 100 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 1907/8 (12) (7228)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 odbędzie się lieytacya.

a) Iwh. 1291 gm. kat. Trembowla z pb. 
924, na którym istnieje budynek mieszkalny 
i gospodarczy, z pg. 4676; obszaru 1 m. 997 
sążni, pg. 4677 obszaru 1015 sążni i pg. 
4675/17 obszaru 8 m. 925 sążni bardzo do­
brej, zgnojonej gleby do południa położonej 
w jednym kompleksie;

b) lwb. 3907 gm. kat. Trembowla, zło­
żonej jedynie z pg. 467518 obszaru 1 m. 
1256 sążni takiej samej ziemi wraz z przy­
należnościami, składająeemi się ad a) z prze­
szło 200 drzew różnych (7 owocowych).

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione podług aktu detaksacyi 
ad a) 4200 kor., przynależności ISO kor., tj. 
43S0 kor., ad b) 800 kor. bez przynale­
żności.

Najniższa cena wynosi ad a) -3453 kor. 
34 hal., ad b) 533 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 610 9 (3) (7147)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meehla Schiffa w Hucie po- 
lańskiej, odbędzie się dnia 5 sierpnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, lieytacya re­
alności Iwh. 233 ks. gr. gm. Polany z Hutą 
polariską.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 936 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 620 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 31 maja 1909.

L. cz. E. VII. 261/8 (11) (7216)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 września 1909 o godz. 11-30 
przed południem w biurze Nr. 3 odbędzie się 
lieytacya realności: a) Iwh. 913 gm. Zarze­
cze i b) Iwh. 1087 gm. Łanczyn.

Realności te ocenione są: ad a) na 
600 kor., ad b) na 400 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 400 
kor., ad b) na 266 kor.' 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 14 lipca 1909.
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L. cz. E. 170/9 (4) (7214)

Edykt licytacyjny.
Dnia 12 sierpnia 1909 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. są­
du niżej wymienionego lieytacya 1/4 części 
realności lwh. 106 i 3/384 części realności 
lwh. 182 gm. Załuczne z przynależnościami 
t. j. drzewostanem.

Nieruchomości oceniono razem z drze­
wostanem na 523 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor.

W arunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. XIV. 477/9 (6) (7183)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Kampla, właściciela 
realności w Krakowie, odbędzie się dnia 2 
września 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, przy ul. św. 
Jana, w biurze Nr. 34 pierwsze piętro, licy- 
tacya 1/3 jednej trzeciej części numerycznie 
nieoznaczonej, nazwanej w księdze grunt, 
częcią A) realności lk. 151 w Krakowie Dz. 
VIII. położonej, lwh. 1543 ks. gr. gm. Kra­
ków objętej, a którą tą część stanowią 3 izby 
na parterze i połowa miejsca sekretnego 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzwi drewnianych dwuskrzydłowych oku­
tych i okiennic drewnianych dwuskrzydło­
wych okutych.

1/3 część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, są ocenione na 950 kor., przyna­
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 485 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
nieruchomości wzywa się c. k. sąd krajowy 
w Krakowie przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 21 czerwca 1909.

L. cz. E. 1297/9 (7226)
Zobowiązany Simon Gojan w Zołuczu.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Izabeli Wojewódka odbę­

dzie się dnia 9 sierpnia 1909 o godzinie 
pół do 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 1/5 
części realności obj. lwh. 397 gm. Żałucze, 
ocenionej na 1123 kor., a składającej się z 
pb. 283 obszaru 203 s 2, na której stoi chata 
z drzewa, słomą kryta i chlew z pręcia i 
gliny, deskami kryty, tudzież z pgr. lk. 367/3, 
objętości 78 ar. 62 m 2,

z pgr. 368 objętości 21 ar. 66 m 2, 
z pgr. 369 objętości 3 ar. 02 m 2, 
z pgr. 859 objętości 37 ar. 37 m 2, 
z pgr. 860 objętości 27 ar. 73 m 2, 
z pgr. 861 objętości 1 ar. 80 m 2, 
z pgr. 862 objętości 39 ar. 17 m 2, 
z pgr. 1244 objętości 52 ar. 37 m 2,
z pgr. 1245 objętości 32 ar. 69 m 2,
z pgr. 1768 objętoęci 47 ar. 91 m 2,
z pgr. 1832 objętości 33 ar. 95 m 2,
z pgr. 2615 objętości 49 ar. 13 m 2,
z pgr. 2616 objętości 32 ar. 80 m 2.
Najniższa cena wynosi 748 kor. 67 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dow'ąj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 1 lipca 1909.

L. cz. E. 11618 (7215)
Zobowiązany Grzegorz Litkowicz w Ka- 

dłubiskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Federbuscha w 
Narolu, odbędzie się dnia 23 lipca 1909 
o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Cieszanowie, lieytacya 1/12 części realności 
lwh. 1 ks. gr. gm. kat. Kadłubiska wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pra­
wem użytkowania studni i płotu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 72 kor. 83 hal., przy­
należności zaś na 33 hal.

Najniższa cena wynosi 48 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 25 maja 1909.

L. cz. E. 371/9 (7) (7155)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Ratzera w Sołotwi- 
nie, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1909 o 
godzinie 12 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Sołotwinie 
lieytacya 1/2 realn. obj. lwh. 916 ks. gr. gm. 
Porohy IIka Leniuka s. Dmytra własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chałupy, stajni, 2 obrogów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę z przynależnością oceniona na 1926 kor.

Najniższa cena wynosi 1284 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyr.e  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 1459/8 (6) _ (7148)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie, zastąpionego przez generalnego 
pełnomocnika adw. dr. Jana Kantego Ju- 
gendfeina, odbędzie się dnia 6 września 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym przy ul. Suchodolskiej położonym 
lieytacya realności lwh. 136 gm. kat. Do- 
bieszyn objętej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 4474 kor.

Najniższa cena wynosi 2983 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wTyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 5 lipca 1909.

L. cz. E. 127/9 (9) (7154)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Schmerzlera w So­
łotwinie, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Soło­
twinie lieytacya realności obj. lwh. 1025 ks. 
gr. gm. Starunia o obszarze 2 m. 392 s .2 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
krzaków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 15Ó0 kor., przynależno­
ści zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1040 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 527/9 (1) (7159)
E d y k t .

Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10 odbędzie się lieytacya 
1/6 części realności obj. lwh. 29 gm. Zbaraż 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawione na 
cytacyę, jest oceniona na 333 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 15 czerwca 1909.

L. cz. E. 535//9 (4) (7202)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach odbędzie się dnia 26 sier­
pnia 1909 o godzinie 10 przed południem

w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. V. 
lieytacya:

1. całej realności lwh. 453 ks. gr- o01- 
Białe;

.2. całej realności lwh. 794 ks. gr-gm- 
kat. Białe wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na hej' 
tacyę, są ocenione: 1. lwh. 453 na kwotę 
19.895 k o r , 2. lwh. 794 na 160 kor. ^

Najniższa cena wynosi ad 1. 1 3 .2oo 
kor. 20 hal., ad 2. 106 kor. 66 h a l , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące s ię  do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gO" 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymien10' 
nym, w biurze Nr. V. .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 25 czerwca 1909.

L. cz. E. 355/9 (9) (7221)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Singer w Bursztynie, 
odbędzie się dnia 28 lipca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
lieytacya realności obj. lwh. 1296 gm. Ba- 
rysz składającej się z 6 parcel gruntowych 
łącznego obszaru 50 a. 21 m .2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 21 czerwca 1909.

L. cz. E. 200/9 (11) (7150)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 1, odbędzie się lieytacya realności 
obj. lwh. 220 gm. kat. Mikulińce.

Realność powyższa oceniona jest na 
8535 kor. 12 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 4267 kor. 
56 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. E 900/9 (7146)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Kurza w Dukli, 
odbędzie się dnia9 sierpnia 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie ni żej wym eni< ■ 
nym, w biurze Nr. 5, lieytacya 1/4 części 
realhości lwh. 108, całej realności lwh. 107; 
1/10 części realności lwh. 109, 1/8 części 
realności lwh. 128, połowy realności lwh. 
178 ks. gr. gm. Wietrzno.

Nieruchomość lwh. 107 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6400 kor., zaś re­
szta nieruchomości na 85 kor. 54 hal.

Najniższa cena realności lwh. 107 w ynosi 
4267 kor., zaś pozostałych realności 57 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Dukla, dnia 8 lipca 1909.
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L- cz. E. 4227/8 (4) (7101 3 - 8 )

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

sierpnia 1909 licytaeya przymusowa real­
ności lwh. 612 ks. gr. gm. Nowy Sącz obję­
tej własność do rodziny Miicków należącej.

Cena szacunkowa -wynosi 169.170 kor. 
35 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie, w biurze Nr. 36.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 czerwca 1909.

L. 456—IX./b/09 (26) (7259 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w nowosądeckim okręgu budowni­
czym w latach 1909°, 1910, 1911 odbędzie 
się 10 sierpnia 1909 w c. k. Starostwie w 
■Nowym Sączu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 68.812 kor. 
29 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionera e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 lipca 1909.

L. 13.875 ex 1909 (7258 1 - 3 )
Wyznaczony na dzień 21 lipca 1909 

term in licytacyi na oddanie w przedsiębior­
stwo budowy kolei lasowej w dolinie w Prutcu 
w Mikuliezynie przenosi się niniejszem na 
dzień 21 sierpnia 1909 godzinę 12 w po­
łudnie.

Ogólne warunki licytacyi podane są w 
„Gazecie Lwowskiej" Nr. 145, 146 i 147 
ex 1909.

Plany budowy, przedmiar, tabela cen, 
kosztorys ogólny i bliższe warunki budowy 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w
e. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie w biurze IV. 1.

Lwów, dnia 19 lipca 1909.

L. cz. E. 472/9 (4) (7220)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie P. Reginy Perłowej kupco­
wej w Makowie odbędzie się dnia 12 sierpnia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya :

a) 32/576 części realności lwh. 82,
b) 2/6 części realności lwh. 83,
c) 6/36 części realn. lwh. 281 ks. gr. 

gm. kat. Kojszówka.
Nieruchomości wystawione na lieyta- 

cyę są ocenione na: a) 16 kor. 32 hal., b) 
744 kor. 66 hal., c) 768 kor. 72 hal.

Najniższa eena wynosi ad a) 10 kor. 
88 hal., ad b) 496 kor. 44 hal., ad c) 512 
kor. 48 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninie.j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katatralny, protokoły ocenienia i opis 
przynależności i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
°_ dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 

?Wej» j eśli nie mieszkają w okręgu sądu 
hiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie ' 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. E. 373/9 (4) (7158)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1909 o godzinie 9 
rano, odbędzie się tutejszym sądzie licytacyi! : 
a) połowy realności lwh. 58 gm. Łukanowi- 
ce, b) połowy realności lwh. gm. 126 Łukano- 
wice.

Cena szacunkowa połowy realności : ad
a) 318 kor., ad b) 1465 kor. 31 hal.

Najniższa o fe rta : ad a) 207 kor., ad
b) 977 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. E. 935/9 (13) (7191)
Dnia 27 sierpnia 1909 o godz. 8 rano 

w sądzie tut ,  w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytaeya połowy realności lwh. 129 gm. 
kat. Krościenko pod Nr. d. 129.

Nieruchomość ta oceniona jest na 2414 
koron.

Najniższa cena wynosi 1610 kor.
Warunki i dokumenta można przejrzeć 

w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 13 lipca 1909.

L. cz. E. 1907/7 (12) (7152)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1909 godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya 2/3 części realności lwh. 450 gm. 
Zakopane.

Powyższą część realności oceniono na 
3682 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2454 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 25 czerwca 1909.

L. ez. E. VII. 1087/7 (10) (7217)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 września 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
2 odbędzie się licytaeya 1/6 części realności 
obj. lwh. 221 gm. Jabłoniea.

Nieruchomość t i  oceniona jest na 333 
kor. 33 hal., zaś jej przynależności na 64 
kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi 265 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 14 lipca 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 9/9 (1) (7209 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Pin- 
kasa Zimmersteina w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo­
kata dr. Flauma w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 lipca 1909, 
godzinie 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 15 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 20 sierpnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 27 sierpnia 1909, godzinę 11 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, ta.k poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

i Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 lipca 1909.

Konkursa.
L. 2436 (7129 3 - 3 )

K o n k u r s .
Z mocy uchwały Rady powiatowej w 

Nowym Sączu na posiedzeniu dnia 30 czer­
wca 1909 odbytem, zapadłej, rozpisuję kon­
kurs na opróżnioną od dnia 15 sierpnia 1909 
posadę sekretarza Rady powiatowej w No­
wym Sączu z płacą roczną 3660 koron, pła­
tną w miesięcznych ratach i dodatkiem na 
mieszkanie 732 kor. rocznie, tak samo pła­
tnym.

Kandydaci winni się wykazać:
1. świadectwem trzech egzaminów pań­

stwowych z ukończonych nauk prawniczych,
2. metryką urodzenia,
3. świadectwem przynależności,
4. opisem dotychczasowego zajęcia od 

czasu ukończonych nauk prawniczych, po­
partym odnośnemi świadectwami.

Tak udokumentowane podanie wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Nowym 
Sączu w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
7 sierpnia 1909 r.

Nowy Sącz, dnia 15 lipca 1909
Prezes Rady pow.

w. z.
St. Potoczek, w. r.

L. Prez. 10274 (7165 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady sędziego przy 
sądzie krajowym w Krakowie, ewentualnie 
przy innym sądzie tutejszego okręgu rozpi­
suje się konkurs z terminem do 9 sierpnia 
1909.

Kompetenci winni należycie udokumen­
towano podania wnieść w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe­
go w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 17 lipca 1909.

Wyroki prasowe.
f l t .  161 (7 1 6 3 )

S m  !?famen © ein er SDtajeftat b e l  S a i f e r l ! 
© a l  f. !. S a n b e lg e r id jt  SBien a l l  SPrejj* 

geriept p a t m it beni © rfenn tniffe  bom  1 4  g u l i  
1 9 09 , «pr. XXXV. 1 9 4 /9 /3 , a u f  S ln trag  ber 
f. f. © ta a t la u m a ltfd ja f t  e rfan n t, baf) ber g m  
fjatt b e l ttt bem nidjtperiobifd jen  © rucfm erfe: 
„ (S n ge lp o rtila llg en ie ine  3 tom an b ib lio tp e f" , 23anb 
19, 25 . g a p rg a n g , erfdpienenen ifto m an e l m it 
ber lib c rfc p rif t : „® ie S eucp trr b e l & a ife r l"  oou 
S3aronejj 0 r c jp  3itr © a ttjc  b a l  Słcrbcccpcit itad) 
§ 63  © t. ® . begriinbe itttb e l  m irb  nad) § 498  
@ t. jp. 0 .  b a l  SSorbot ber SB eiteroerbreitu tig  
biefer © ru d fd jr if t  au lg efp rod jen , bie bon ber 
f. f © ta a tla n m a ltfc p a f t  berfiigte 33efd)lagnapnte 
nad) § 4 8 9  © t. )p. O . befta tig t u n b  nad) § 
37 jp r. ® . au f bie SSernidjtu itg  ber faifierten 
(S jcntp lare  e rfan n t.

SBien, am 14 guli 1909.

gm  9/amen ©ciner -SKajcftat bel S a ifc rl!
© al f. f. 2anbelgerid)t iwieu a ll iJkejL 

geridjt pat mit bem ©rfenutniffe bom 14 guli 
1909, iJSr. XXXV. 191/9/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatlanmaltfcpaft erfannt, baj) ber gnpalt 
ber 9?itmmcr 432 ber periobijcpen ©rudjcprift: 
„L’ Assiette au Beurre" bont 10 guli 1909, 
unb jm ar: I. bal iBilb auf ©eite 1085 ^mit 
ber Uuterfćprift: „M otion"; II. bal 33ilb "auf 
©eite 108y famt bem baruntei bcfiublicpen 
SŁegte, begimtenb mit ben SBorteit; „Franęois- 
Joseph — A! Si j ’avais“ bil „fidele vassal!“ 
bal S3etbred)cn nad) § 63 ©t. @. begriinbe, unb 
el tbitb nad) § 493 ©t. jp. 0 .  bal SScrbot 
ber SBeiterbcrbreitung biefer ©rudfcprift auśgc- 
fprodpen, bie bon ber f. f ©taatlanmaltfcpaft 
berfiigte 83efcplagnapme nad) § 489 ©t. jp. 0 .  
Beftatigt unb nad) § 37 tp. ®. auf bie Słer* 
nieptung ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 14 guli 1909.

gm -Kamen ©einer SDtajeftfit bel Saiferl! 
© al f. f. Sanbelgericpt SBicn a ll iPrefj* 

geridfi fiat mit bem Srfcnntniffe bom 14 guli 
1909, ipr.XXXV. 190/ 9/8, auf Slntrag ber f. f. 
©taatlanmaltfcpaft erfannt, baj) ber gnpalt ber 
Kumrner 27 ber periobifcpen ©rudfcprift; „Ce- 
ska Viden“ bom 10 guli 1909 in bem SlrtL 
fet: „Antimilitaristieky proces11 burd) bie 
©telle bon „Odsoudi nam" bil „bratri trpi" 
bal SSergefjen nad) § 305 © t. ®. begriinbe unb 
e l  mirb nad) § 493 © t. 0 .  b a l  S3erbot ber

SBeiterberbreitung biefer ©rudfcprift aulgefpro* 
d)en, bie bon ber f. f. ©taatlanmaltfcpaft ber- 
fiigte 23efcptagnapme nad) § 489 ©t. fp. 0 .  be= 
ftatigt unb nad) § 37 jpr. ®. auf bie SSernL 
d)iung ber faifierten ©pemplarc erfannt.

SSJicu, am 14 guli 1909.

gm Kamen ©einer DJiajcftat bel &’aiferl! 
© al f. f, Sanbelgcricpt SBien a ll 5Prefj= 

geridjt bat mit bem Srfenntniffe bont 14 guli 
1909, ?pr. XXXV. 198.9.3, auf 21ntrag ber f. f. 
©taat§anibalifd)aft erfannt, baj) ber gupalt ber 
9tummer 13 bc§ XI. gal)rgauge» ber periobh 
fdjeu ©rudfdjrift; „®er ©d)erer", §eft bom 1 
guli 1909, jioeite Śluftage, burd) bas ®ebid)t: 

mar einrnal" in fciner ®anjc baź SSerbre*
d)en nad) § 64 ©t. begriinbe, unb e§ mirb 
nad) § 493 ©t. )p. 0 .  ba3 iBerbot ber SB3eiter= 
oerbrcitung biefer ©rudjdjrift au§gefprod)en, bie 
bon ber f. f. ®taat3anhmltfd)aft berfiigte S3e= 
fd)lagnal)nie nad) §; 489 ©t. 'p. 0 .  beftatigt unb 
nad) § 87 ipr. auf bie SSernidjtung ber 
faifierten Spemplare erfannt.

SBieu, am 14 guli 1909.

gm Dtamen ©einer SJłajefidt be§ SlaiferS!
®a§ f. f. £anbe§gerid)t SKien al§ ipre^- 

gerid)t pat mit bem Srfeuutuiffe bom 14 guli 
1909, SjSr. XXXV. 192 9 auf Slutrag ber f. f. 
©taatSanmaltfĄaft erfannt, baf) ber gutjalt ber 
Dtummer 12 beS XI. gaf)rga:tge§ ber periobL 
fc^en ®rud)d)rift: „©er ©djerer", 1. guli*$eft 
1909, unb jm ar. 1. burĄ ben Slrtifel; „jpfaf* 
fengejd)id)te au§ ber Slffeitmclt" famt Śiibern 
in feiner ©artge; 2. iu bem Slrtifel: ,,©aS 
gaf)rl)nnbert ber Siłge" burĄ bie ©telle bon 
„©er ©efalbte" bi§ „unb 93tut"; 3. in bemfeL 
ben Slrtifel bur^ bie ©telle oou „Słcfteuert ba§" 
bis „oou ©elboerfdjmenbern" ; 4. in bemfelbeit 
Slrtifcl burefi bie ©telle bon ,,®ie fetten" bi§ 
„bie Saube fjalten m irb"; 5. in bem ®ebid)te: 
„S3ir fampfen" bnrĄ bie ©telle bon „©olange 
ein" bis „baśi § irn “ ; 6. burd) ba§ ®ebid)t: 
„SBattfatjrtSgeit" in feiner ®dnje; 7. in bem 
®ebi^te; „iłBalIfa£)rt" burĄ bie ©telle bon 
,,2ld), 21 d), finftrer ©orljeit" bis „ein § i n t " ; 
8, in bem ®ebid)tc; „©priiĄe" burd) bie ©telle 
bon „gft er nur" bi§ „fd)on fein @d)mur“ ; 9. 
in bem gnferat bc§ 2llfreb 23a^ auf ©eite 12 
burd) bie ©telle bon „©oeben murbe" bi§ „bon 
3 3Rarf" ad 1., 2., 3., 4., 5., 6. unb 8. ba§ 
iBergcljen nad) § 302 @t. ® , ad 5 ,  6., 7. 
ba§ 2łergef)en nad) § 303 ©t. ®., ad 9. ba§ 
berfud)te SSergeEjeit naĄ § 8 ©t. ®. unb § 24 
)Pr. @. begriinbe unb e  ̂ mirb nad) § 493 
©t. )p 0 .  bas Słerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ®rudfd)rift au§gefprod)en, bie bon ber
f. f. ©:aat§anmaltf(Ąaft berfiigte 23e)d)lagnal)me 
naĄ § 489 @t. jj5. 0 .  beftatigt, unb nad) § 
37 jpr. ®. auf bie S3ernid)tung ber faifierten 
Spemplare erfannt.

SKien, am 14 guli 1909,

©a§ f. f. ®rei§* a is  ipre^geriĄt in 
^orneittuirg fjat mit bem ®rfenntniffe bom 13 
guli 1909, lir. VIII. 3 9, bie 2Seiterberbrei= 
tung ber Slfummcr 28 ber j)eitfd)rift: „ŚSote fiir 
ba§ iBiertel unterm a)łau^art§be g" bom 10 
guli 1909 megeii ber ©telle ooit ,,©a§ jiibifc^e" 
bil „niebergerugen merben" bel 21rtifel»: „Sng= 
lanb" nad) § 302 i&t. ®. berboteu.

© al f. f. Sanbc§= a ll iPre^gerii^t in Sai« 
baiĄ pat mit bem ©rfeiititnifje bom 10 guli 
1909, ipr. VII. 44/9, bie Sffieiterbcrbreitung ber 
9łumnier 153 ber geitfcpnft: „SIovenski Na­
ród" megen bel 21rtifcll; „Svarilo“ unb ber 
©telle bon „recemo le toliko" bil „eloveske- 
ga“ bel 21rtifell: „Kocevje v Ljubjani" nad) 
§ 302 unb 3i!5 ©t. ®. berboteu.

® al f. f. Panbel* a ll ipre^geridpt in 
iprag pat mit bem Srfenntniffe bom 14 guli 
1909 ijir. I. 525/9, bie SBciterberbreitung ber 
ŚRummer 27 ber ^Gfd)rift: „Parik" bom 9 guli 
1909 megen ber ©teUen bon „Byls tedy" bil 
„zakładem statu" bel 21rtifell; „Uioenici na 
ceskou matieni opatrovnu osvobozeniu nnb 
bon „Jaky bude" bil „si to" bel 21rtifell; 
„Krvava stvanice na Cechy v Cahnove“ nad) 
§ 300, refpeftibe 302 ©t. ®. berboten.

® al f. f. Sanbel all 5pre^gerid)t in Sriinn 
pat mit bem Srfenittniffe bont 13 guli 1909, 
ipr. I. 49 9, bie SSciteroerbreitung ber Ułummer 
28 ber Kraj" bom 8 guli
1009 megen bel Slrtifell; „Nevezroes jm ena 
boziho nadarmo" nadp § 803 © t. ®. ber* 
boten.

© al f. f. ®reil* a ll )Prefjgerid)t in S8ub= 
meil pat mit bem ffirfemttitiffe bom 14 guli 
1909, ipr. 42/9 bie SBeiteroerbreitung ber 9łum= 
mer 28 ber geitfcprift: „Socialni Rovnost“ 
bom 10 guli 1909 megen bel Slrtifell; „Pred 
soudem" unb ber ©telle bon „Kdyby zde ne- 
byla" bil „ueinil konee" bel Slrtifell; „Dr. 
Kotik" nadp § 65 a, 300 unb 305 <©t. ® . 
berboteu.



1 0
® o S  f. !. £ anbe§= a l§  i]3rejjgerid)t in

5)3rog Ijat m it  bcnt © rfe n n tn iffe  D om  14 S u i t  
1 9 0 9 , s jk . I .  -526/9, bii' S B e ite rD e rb re itu n g  ber 
D tu m m e r i 9 0  b e r : „ P r a v o  L i d u “
D o m  1 2 S u l i  19 9 niegeu b e r © teffert tiott „ K  
t o m u "  BiS „ e i n « o s t \  D e n „ S n a d  t.e d“ b is  
„ s o u z e n i “ u n b  Do tt  „ R e c n ik  ro z ftb ira "  b is  „ t o ­
in  u to p r o c * "  beS S h t if e lS :  „ P r e t e s t n i  p r o -  
j e v  p r o t i  p e r s e k u c i d e ln i e k e  m la d e z e “ nad) 
§ 3 0 0  © t. © . Derboten.

®a§ f. f. 51reiS>- alg IJlrefjgericłjt in 
Sglau tjat mit bem (śrfenntniffe Dom 13 Suit 
1909, s$ r. 10 9, bie 2Beitcrberf>mtung ber 
-Ifumnier 28 ber geitjdjnft: „jDeutjdjc SBadjt" 
Dom 10 Sitli 1909 megen ber Shtifcl: „®en 
Sjedjen ge£)t eS bod) jo gut in Sgtau" unb 
„®iu entporenber ©fanbal" nad) § 300 unb 
802 ©t. jotute gemdjj 2Irti!eI IV. beS @e= 
fe|eS Dom 17 ®ejember 1862, IR. ®. 331. IRr. 
8 ex 1863, Derboten.

®a§ f. f. $rei§* ais ijirefjgericłjt in 
Sgfau bat mit bem ©rfcnntniffe Dom 12 guli 
1909, ipr. 9/9, bie 2Beiicr0erbreitung ber 91um* 
mer 28 ber SJeitfdjrift: „Hlasy ze zapadni 
Moravy“ Dom 9 Sitli 1909 megen be§ 2lrtt= 
!el»: „Antika a krestanstvi“ iit ber ©telle 
Don „Papezi stavali te“ bi§ „je mi zle“ naci) 
§ 302 unb 303 ©t. ®. Derboten.

31. 162 (7204)
®ag f. f. alg ipre&geridjt in ©tjru*

bim l)at mit bctn Srfeuntnijje Dom 15 Suli 
1909, tyt. 29.9, bte SBciteroerbreitung ber 9titm= 
mer 73 ber gełtfdjrift: „Osveta Lidu1* Dom 10 
Suli 1909 toegen ber ©teCett Don „Z uveJe- 
nych pripadu11 big „nacionalismu“ unb Don 
„Zatim co princip“ big „nevrazivosti“ beg 
SIrtifetg: „Justice ve służbach nemeckeho 
nacionalismu“ uitb ber ©telle Don „Prokleta 
bud“ big „se lehce polykaji“ bc§ Slrtifelg: 
„Oslavy Husovy“ nad) § 300 unb 302 ©t. ®. 
Derboten

®ag t. f. Strei§« ais s$rcjjgcrtd)t in  
HMjef I)at mit bcui ©rfenntuijje Dom 15 Suit 
1909, $ r .  31/9, bie SSeitcruerbreituug ber nidjb 
periobijd)en 2)n;djd)rijt: „ P u ro d  K re s ta a j tv i .  
N a k ła d e m  ti s k o re h o  v y b o ru  c e sk o -s lo v a n sk e  
soc  d e m o k ra tic k e  s t r a n y  d e ln ic k e  (e a so p is  
,Zar‘). P r a h a  II. M y s lik o v a  u l. c. 1959. T i- 
sk em  fy . C. O m a (n a m e s te k  P r .  N e m e c ) v 
S tr a k o n ic ic h “ toegen ber ©teden Don „T a to  
h is to rk a  d o s ta r a  z v la s t“ big „d łe  sp o le c n e  
s a b lo n y “ (©citc 130), Don „Ż y la s te  m m iim i 
jsou“ big „v ro so lo y a iie m  s la u e c k u “ (©eite 
135) unb Don „ P o le m ie k y m i u c e ly “ big „az 
do d n e s k a "  (©eite 1.43) nad) § 122 a unb 
303 ©t. ®. Derboten.

Oozrnaite obwieszczenia.
L. Prez. 1459 18/9 (7100 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscellencya pan prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla trzeciej dnia 6 września 1909 
o godzinie 9 przed południem rozpocząć się 
mającej zwyczajnej kadencji posiedzeń Sądu 
przysięgłych na rok 1909 przy tut. c. k. Są­
dzie obwodowym przewodniczącym sądu przy­
sięgłych dr. Marcelego Misińskiego c. k. pre­
zydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego radców c. k. sądu krajo­
wego: Franciszka Buczyńskiego, Włodzimie­
rza Łukawieckiego, Karola Yincenza, Kon­
stantego Onyszkiewicza, Stanisława Rulew­
skiego, Włodzimierza hr. Bussoekiego, Wła­
dysława Mayera i dr. Konstantego Rybi-

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 14 lipca 1909.

L. Prez. 2671 (18) P,9 (7176 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. kar. dla III. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądu przysięgłych w roku 19Ó9 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu,
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są­
du Adolfa Czerwińskiego przewodniczącym, 
a e. k. wiceprezydenta Andrzeja Loreka i 
radców Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, Izy­
dora Mydłowskiego, Konstantego Mironowi­
cza, Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
Morgenrotha i Stanisława Gałeckiego zastęp­
cami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
się dnia 14 września 1909 o godzinie 8 rano.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 15 lipca 1909.

głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku c. k. prezydenta tegoż sądu dr. Wikto- 
ryna Mańkowskiego przewodniczącym, za­
stępcami jego radców sądu krajowego Joa­
chima Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, 
Piotra Janickiego, Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 13 lipca 1909.

L. Prez. 2040 (18) P/9 (7098 3— 3)
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla trzeciej zwyczajnej dnia 9 wrze­
śnia 1909 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi posiedzeń sądu przysię­

L. cz. C. I. 181/9 (7227 2—3)
Przeciw’ Józefowi Lissowskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu. tutejszego przez Marcelę Bo­
jek pozew o zniesienie współwłasności Iwh. 
76 gm. Bożyska.

Na podstawie pozwn wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1909 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Lissow- 
skiego ustanawia się pana Piotra Liszka w 
Bożyskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 24 czerwca 1909.

L. cz. Ns. 292/8 (2) (7244 1 —3)
E d y k t .

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do powszechnej wiadomości, że w tu- 
tęjszosądowern przechowaniu znajdują się 
następujące ze spraw karnych pochodzące 
przedmioty, o których niewiadomo czyją są 
własnością, a mianowicie:

W sprawach karnych:
Vr. 6-34/2 zegarek z łańcuszkiem,
Vr. 549/4 para butów,
Vr. 779/4 kożuszek, 2 koszyki, płaszcz, 

płachta,
Vr. 678/3 pierścień srebrny z 3 kamy­

kami emaliowanymi,
Vr. 1119/4 chustka, fartuszek, spo-

dniea,
Vr. 804/3 pakunek: wewnątrz fajka

kapeiueh, koszula, kołnierzyk, krawatka,
Vr. 637/3 czapka barankowa, bluza, 

siekiera, dłuto, scyzoryk, grzebień, lusterko, 
szpicruta, łańcuszek od zegarka,

Vr. 983/4 spódnica, 2 woreczki,
Vr. 1243/4 2 ustne harmonijki, scyzo­

ryk, 2 halerze, pugilares,
Vr. 738/3 rewolwer,
Vr. 698/4 rewolwer,
Vr. 916 -5 rewolwer,
Vr. 126-2 ubranie dziecięce ciemne, 1 

pudełko bibułek z papierosów, głowa cukru, 
kawałek barchanu niebieskiego, sztuka bar­
chanu, 2 pary rękawiczek białych, rękawicz­
ki skórzane bronzowe, rączka od parasola, 1 
muszla morska, 2 scyzoryki z perłowej ma­
cicy, pudełko nici bawełnianych,

Vr. 871/7 spódnica,
Vr. 1033/7 rewolwer,
Vr. 1546/7 obcęgi i wytrych,
Vr. 301/8 zegarek niklowy z łańcu­

szkiem niklowvm,
Vr. 19/6''bunda,
Vr. 652/5 4 kaftany, 1 spódnica,
Vr. 573/5 katechizm, chustka czerwo­

na, książka do modlenia, chusteczka biała, 
Vr. 1405/7 kaftanik czarny, kaftanik 

granatowy, kaftanik siwy z białemi krop­
kami,

Vr. 1031/5 2 kaftaniki damskie.
Wzywa się zatem właścicieli powyż 

wymienionych przedmiotów po myśli § 376, 
377 p. k., ażeby w ciągu roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do 
sądu tutejszego się zgłosili i swe prawo w ła­
sności udowodnili, gdyż po upływie tego te r­
minu sprzedaż powyższych przedmiotów w 
drodze pul lic/mej lieytaeyi zarządzoną zo­
stanie, a uzyskana kwota funduszowi prze- 
p&dłości przekazaną będzie.

Tarnów, dnia 3 lipca 1909.

L. ez. C. II. 118/9 (5) (7248 1 - 3 )
E d y k t .

W sporze Leona Giunhauta w Sanoku 
przeciw Ghaimowi Schaji Biegeleisenowi nie­
znanemu z miejsca pobytu o 775 kor. 20 
hal., toczącym się przed c. k. sądem powia­
towym w Birczy, dopuszczono dowód z prze­
słuchania stron i wyznaczono audyencyę do 
przeprowadzenia tego dowodu na dzień 6 
lipca 1909 o godzinie Tl przed poł. w są­
dzie tym sala rozpraw Nr. L

Ponieważ pozwanemu Ghaimowi Schaji 
Biegeleisenowi nie można doręczyć wezwa­
nia do wyznaczonej audyencyi, przeto celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
pana dr. Emila Asa, adwokata w Birczy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 28 maja 1909.

L. cz. Og. I. 306/9 (1) (7207 1—3)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Bubinowi w Błażo­
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu i gospodarstwa w 
Błażowej pozew o 3110 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. andyeneya na dzień 26 sierpnia 
1909 o godzinie 9 przed południem.

Gelem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana adwokata dr. Eeieha w 
Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dawida 
Buhina w rzeczonej sprawie na jego i koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Bzeszów, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 277/9 (2) (7249 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Agacie Galanta żonie Kazimie­
rza przedtem w Sufczynie zamieszkałej, któ­
rej miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Jana Steczyszyna w Sufczynie pozew 
o 500 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 26 sierpnia 
1909 godz. 8 rano w sądzie tym w sali roz­
praw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Agaty Galan- 
towej ustanawia się kuratora w osobie pana 
Michała Krajewskiego, naczelnika gminy w 
Sufczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną Agatę Galantową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 16 lipca 1909.

L. cz. E. 1063/9 (2) (7222)
E d y k t .

Na wniosek Mendla Majbacha w Strup- 
kowie w sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dern powiatowym w Ottynii przeciw Iwano­
wi Żybak synowi Jurka ze Strupkowa o 260 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
4 czerwca 1909 liczba czynności E. 1063/9, 
którą dozwolono przymusową licytacyę 3/24 
części realności Iwh. 69 ks. gr. gm. kat. 
Strupków zobowiązanego własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Ży­
bak syn Jurka przebywa, ustanawia się w ! 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie ' 
pana Fedora Panczoszaka, gospodarza ze 
Strupkowa.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Żybaka syna Jurka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 9 lipca 1909.

kor., na pretensji Hirschą Nagelberga w 
kwocie 1200 kor. zpn. na realności Iwh. 
1067 gm. Tyśmienica zaiittabulowanej, d0: 
zwolono przekazu do ściągnięcia tej ostatniej 
sumy na rzecz Salamona Kiiufera. _ 

Ponieważ niewiadomo gdzie Hirsc 
Nagelberg przebywa, ustanawia się ee‘u 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Leona Weihraucha adwokata w 1.Y' 
śmienicy. _

Tenże kurator zastępować będzie Hu- 
scha Nagelberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nic 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tyśmienica, dnia 21. czerwca 1909.

L. 4172 (49) XVII. (7233)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie' 
przowego w miesiącu czerwcu 1909, mająca 
służyć według ustawy z 7 wTześnia l90Ot 
Dz. p. p. Nr. 163, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świme 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu lipc-11 
1909, wynosi 1 kor. 38 hal. za kilogram- 

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lipca 1909.

L. cz. G. II. 219/9 (7224)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Korniatowi, k t ó r e ­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bady- 
mnie przez Dmytra Korniata pozew o w y ­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 490 kor- 

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 sierpnia 1909 o godzi­
nie 9 przed południem.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Dmytra Korniata wójta W 
Dmytrowieach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje-

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 6 lipea 1909.

L. cz. G. II. 254/9 (2) (7230)
E d y k t .

Przeciw' Wojciechowi Bujakowi z Ko- 
bylca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wmiesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Wiśniczu przez Salamona Immerglucka 
pozew o 567 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę w tut. sądzie na dzień 20 lipca 
1909 o godzinie 9 rano w sali Nr. 5.

Gelem strzeżenia praw Wojciecha Bu­
jaka ustanawia się pana Alfreda Jossego, 
kand. notar. i substytuta p. notaryusza St. 
Krokowskiego w Wiśniczu, kuratorem.

Kurator zastępywać będzie Wojciecha 
Bujaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw’0 , dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. G. III. 338/9 (1) (7255)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi. Terebeckieiriu wniósł Izrael 
Bruck z Liska pozew o 220 kor.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę na 
26 lipca 1909 godzina 10 rano.

W rzeczonej sprawie zastępywać będzie 
kurator p. dr. Wojtowicz z Liska, dopóki po­
zwany się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 11 lipca 1909.

L. cz. E. 301/9 (4) (7243)
E d y k t .

P. Hirschowi Nagelbergowi przedtem 
we Lwowie ul. Kościuszki 1. 16 lub 18 mie­
szkającemu ma być doręczoną uchwała z dnia 
19 marca 1909 1. cz. E. 301.9 (1), którą na 
wniosek Salomona KSufera kupca we Lwo­
wie zezwolono na intabulacyę prawa zasta­
wu dla wierzytelności tegoż w kwocie 2700

L. cz. G. IV. 164/9 (1) (722-3)
E d y k t .

Przeciwko niewiadomym z miejsca po­
bytu Antoniemu Flakowi i Zofii Flak przed­
tem w Gorzycach, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Iwa­
na Sawę z Woli buchowskiej pozew o za­
płatę kwoty 300 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 17 sierpnia 1909 
o godzinie 8'30 rano.

Gelem strzeżenia praw Antoniego F la­
ka i Zofii Flak ustanawia się pana dr. Hen­
ryka Kopeckiego adwokata w Przeworska 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czonych pozwanych w tej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ci w sądzie 
się nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamia­
nują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 5 lipca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. IV. 150/9 (2) (7117 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Jana Dudzika młodszego 

kupca w Folwarkach wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne możliwie w czasie pożaru 
spalonych lub też w inny sposób zaginionych 
temuż Jauowi Dudzikowi następujących polic 
Towarzystwa imiemia Gizeli wzajem. Zakładu 
ubezpieczeń na życie i posagi:

a) polica Nr. 181.516 tab. II. z daty 
Wiedeń, 20 stycznia 1899 na rzecz Heleny 
Dudzik urodzonej w Monasterzyskach w 
ździerniku 1898, kapitał 2000 kor., płatny * 
stycznia 1919, za opłaceniem premii kwar­
talnych po 21 kor. począwszy od 1 stycznia 
1899 aż do 1 stycznia 1919, względnie az 
do dnia zgonu Jana Dudzika;

b) polica Nr. 236.748 tab. I. z daty 
Wiedeń, 19 sierpnia 1901 na rzecz Stani­
sławy Dudzik, urodź, w M o n a s te rz y s k a c h _ 2 <
lipca 1901, kapitał 1000 k o r, płatny 1 s*eIj' 
pnia 1921 za opłaceniem premii kwartalnych 
po 9 kor. 70 hal., począwszy od 1 sierpn*8 
1901 aż do 1 sierpnia 192L.

Posiadacza powyższych polic wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawaffl} 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 dm 
od zgłoszenia edyktu, w przeciwnym bowięin 
razie po upływie tego czasokresu za nieistnie 
jąee uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Monasterzyska, dnia 29 kwietnia 19fia-
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L. cz. T. 28/8 (8) (6816 8 - 8 )

E d y k t.
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku na pro­

śbę Nastuni z Seniów Woźnej w Smolniku, 
wdraża postępowanie o uznanie Maryi z Se- 
fliow Sływkanycz za zmarłą i w tym celu 
wzywa Maryę z Seniów Sływkanycz córkę 
Michała i Matrony z Ustyanowskich Seniów 
urodzoną w dniu 16 września 1849 w Smol­
aku , oraz każdego, ktoby o jej życiu i miej­
scu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, aże­
by w przeciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “ tutejszemu sądowi lub też usta­
nowionemu dla nieobecnej kuratorowi Miko­
łajowi Mohylczakowi, gospodarzowi w Smol­
niku donieśli, ileże w razie przeciwnym po 
bezskutecznym upływie term inu edyktalnego 
za zmarłą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 maja 1909.

L. cz. T. IV. 11/9 (2) (7.181 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jerzego Wiencka z Wa- 
pienicy (na Szląsku austr.) wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
Wnioskodawcę zagubionej książecki kasy o- 
szczędności miasta Białej Nr. 17.648 wysta­
wionej na nazwisko Jerzego i Maryanny 
Więcków opiewającej na 1995 kor. 04 hal.

Posiadacza powyższej książeczki kasy 
oszczędności miasta Białej wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w cią­
gu pół roku w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 80 czerwca 1909.

L. cz. Nc. I. 855/9 (2) (7198 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Plischa Nussbauma, kupca 
w Kętach, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego przez wnioskodawcę zagubione­
go poświadczenia z daty Wiedeń 14 czerwca 
1902 Nr. 172 podpisanego własnoręcznie 
przez Oskara Stahla, w którem „Equitable“ 
towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku przyznaje, 
iż otrzymało od Elischy Nussbauma z Kęt 
na zabezpieczenie udzielonej mu pożyczki do 
dnia 10 maja 1903 płatnej w kwocie 700 
koron z pn. wystawioną przez rzeczone to­
warzystwo polieę życiową Nr. 705.848 na 
2000 koron opiewającą.

Posiadacza powyższego poświadczenia 
Wzywa się, by w ciągu roku zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem ra­
zie odnośny dokument za umorzony uznany 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 12 lipca 1909.

L. cz. T. 72/8 (2) (7284 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszki Knorek w 
Stanisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawezynię zagubionej 4°/0 obligacyi poży­
czki krajowej z roku 1898 Serya B. Nr. 
14.873 na 200 kor. złożonej jako kaucya 
służbowa śp. Edwarda Knorek byłego stajni- 
czego pocztowego w Stanisławowie.

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 grudnia 1909.

L. ez. T. 12/9 (21) (7282 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Jana Hasiuka recte Hasiukiewicza 

vel Hasiewicza.
Z faktów i dokumentów naprowadzo­

nych we wniosku Maryi z Grochowskich
l-o  Hasiukowej recte Hasiukiewiczowej, 2-o 
Głogowskiej w szczególności z zarządzonego 
przez c. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ubezpieczenia dowodu z przesłuchania świad­
ka Leiby Goldwassera okazuje się, że piewszy 
*uąź potentki Jan  Hasiuk recte Hasiukiewicz 
Przybył w r. 1867 do Galicyi pod nazwiskiem 
■Hasiewicza i w styczniu 1881 zmarł w szpi­
talu powszechnym we Lwowie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
d o b n e j, że zmarły 29 stycznia 1881 we 
Lwowie Jan  Hasiewicz jest identycznym z 
łanem  Hasiukiein recte Hasiukiewiczem, 
przeto na prośbę Maryi z Grochowskich l-o 
Hasiukowej recte Hasiukiewiczowej 2-o Gło­
gowskiej wdraża się postępowanie celem udo­
godnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,
^by uwiadomiono 'Sąd albo kuratora dra 
Kdwarda Liliena adwokata we Lwowie aż do 
dnia 15 listopada 1909 o zaginionym Janie 
Hasiewiczu recte Hasiuku vel Hasiukiewiczu.

, Gazeta Lwowska* Nr. 163 z dnia 21 lipca 1909.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęziu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 9 lipca 1908.

L. cz. A. IV. 110/9 (4) (7116 8 - 8 )
E d y k t.

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 24 listopada 1908 w Bre- 
men zmarł Matwij Ozop.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ołeksy 
Ozop i Mikołaja Ozop nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwmym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem An- 
druchem Podolskim z Postołówki ustanowio­
nym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. A. IV. 217/9 (6) (7186 1 - 3 )
E d y k.t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Samborze za­
wiadamia, że dnia 10 sierpnia 1903 w No­
wym Jorku zmarła Mina recte Wirel z Wei- 
nertów Freundlich ze Sambora niepozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu męża 
spadkodawczyni Abrahama Wolfa Freundli- 
cha nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, ina­
czej bowiem spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe­
cnego ustanowionym kuratorem dr. Joachi­
mem Finsterbuschem, adwokatem w Sam­
borze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 6 lipca 1909.

L. cz. A. XI. 650/8 (8) (7190)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu, 
zawiadamia że dnia 20 października 1908 
w Drohobyczu zmarł Leonty Wojczak ab in- 
testato.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu matki 
spadkodawcy Michaliny Wojczak nie jest zna­
ne, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem dr. 
Tomaszem Gawlikiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 2 czerwca 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 222 R. G. A. 45 (7210 1—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A:
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Matei Keitelmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami korzennymi.
W łaściciel: Matei Keitelmann, kupco­

wa w Tarnowie.
Dzień wpisu: 30 czerwca 1909.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 384/9 (7172 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dla spółek zarobkowo-gospodar- 
czych przy firmie: „Towarzystwo kredytowe 
w Kańczudze, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“, że na walnem ze­
braniu członków tegoż stowarzyszenia w dniu 
5 czerwca 1909 uchwalono likwidaeyę tegoż 
stowarzyszenia.

Likwidatorami wybrano: Leiba Horo­
witza i Chaima Teppera, kupców w Kań­
czudze.

Wierzycieli tego Towarzystwa wzywa 
się, aby się z swemi pretensyami do likwi­
datorów zgłaszali.

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. Firm . 385/9 (7171)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla spółek za­
robkowo gospodarczych firmy: „Towarzystwo 
zaliczkowe miejskie w Rzeszowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" 
(„Stadtiseher Vorschussverein in Rzeszów, 
registrierte Genossenschaft mit besehrankter 
Haftung") z uwidocznieniem w odnośnych 
rubrykach następujących okoliczności:

Towarzystwo to zawiązanem zostało na 
podstawie statutów, uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w dniu 23 
maja 1909.

Siedzibą Towarzystwa jest Rzeszów.
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­

starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków i udzielanie im zaliczki na towary.

Zarząd Towarzystwa składa się z trzech 
dyrektorów, wybranych na powołanem ze­
braniu, a to : Jakóba Reicha, właściciela kan­
toru wymiany w Jarosławiu, jako przewo­
dniczącego Dyrekcyi, Józefa Finka właściciela 
realności w Rzeszowie, jako dyrektora ka- 
syera, Sehulima Rosenwassera właściciela 
realności w Rzeszowie, jako dyrektora kon­
trolującego, oraz zastępców dyrektorów: Mei- 
lecha Reicha, kupca w Jarosławiu, Majera 
Schreibera, kupca w Jarosławiu.

Ogłoszenia publiczne od stowarzyszenia 
umieszczane będą w jednem z czasopism 
lwowskich.

Członkowie towarzystwa odpowiadają 
za zobowiązania spółki do wysokości trzech- 
krotnego deklarowanego udziału.

Firmę stowarzyszenia podpisywać będzie 
Dyrekcya w ten sposób, że pod wypisaną lub 
wyciśniętą za pomocą stampilii firmą stowa­
rzyszenia podpiszą się dwaj członkowie dy­
rekcyi.

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 361/9 (7170)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo-go- 
spodarczych przy firmie „Towarzystwo kre­
dytowe dla handlu, przemysłu i gospodar­
stwa w Błażowej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z podwójną odpowiedzialnością", że na 
walnem zebraniu członków, w dniu 16 maja 
b. r. odbytem, w miejsce usuniętego członka 
dyrekcyi Ohaima Neissa i ustępującego dy­
rektora Antoniego Brzesia, wybrano dyre­
ktorami: Eliasza Grossfelda i Berła Horn- 
steina, kupców w Błażowej.

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. Firm . 550 Stow. III. 156 (7167)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bogucice, pow. 

Bochnia.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bogucicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie zarządu wystąpili: F ran­
ciszek Olipra.

2. Członkowie zarządu wybrani: Wa­
wrzyniec Wojcieszek, rolnik w Zatoce.

Data wpisu : 25 czerwca 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 494 Rg. A. I. 49 _ (7168)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Łobzów.
Brzmienie firmy: Adolf Kraus.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kantyna i 

trafika.
W łaściciel: Adolf Kraus w Łobzowie.
Podpisuje firmę właściciel pełnem imie­

niem i nazwiskiem.
Dzień w pisu: 11 czerwca 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 czerwca 1909.

G. Z. Firm. 89/9 Ges. I. 95 (7143)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

Einzel- und Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Biała.
Firm aw ortlaut: Carl Hess S5hne.
Haupt-Niederlassung (Zw. N.) mit der 

in Briinn bestehenden Zweigniederlassung.
Kollektiv prokura erteilt: dem Alesan- 

der Tempes und Max Steidl-Tuchverkaufern 
in  Brtinn.

Die Firmazeichnung erfolgt in der Wei- 
se, dass bei dem vorgedrukten oder nieder- 
gesehriebenenFirm awortłaut „Carl Hess Sóh-

ne der Zusatz „per procura" sowie die 
eigenhiindige Unterschrift beider Kollektiv- 
Prokuristen angesetzt wird.

Datum der Eintragung: 1 Juli 1909.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht 

Abteilung II.
Wadowice, den 30 Mai 1909.

L. cz. Firm. 81/9 Stow. I. 182 (7140)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Pobiedr.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Pobiedrze, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Kapusta i Feliks Śliwa.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Michał 
Śliwa, rolnik w Pobiedrze, na zastępcę prze­
łożonego i Jędrzej Smajka, rolnik i wójt z 
Jaśkowie.

Data wpisu: 1 lipca 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Wadowice, dnia 20 maja 1909.

L. cz. Firm. 161/9 Rg. A. I. 77. (7211)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych:
Siedziba firm y: Brody.
Brzmienie firmy: „Magister farmacyi 

Leon Zuckermann, aptekarz Brody".
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

apteki pod królewskim orłem Michała Kula­
ka względnie tegoż spadkobierców w Bro­
dach.

Właściciel: Leon Zuckermann dzierża­
wca apteki w Brodach.

Dzień wpisu: 11 czerwca 1909.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 11 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 236/9 Stow. V. 14 (7206)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1909 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadze­
nie stowarzyszenia „Towarzystwo kupieckie 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Prze­
myślu" z 14 marca 1909 zmieniło przepisy 
§§ 5, 13, 17, 47, 50 i 64 statutu postana­
wiając między innemi i to, że ogłoszenia i 
uwiadomienia w sprawach stowarzyszenia na­
stępują piatami, a nadto mogą być umie­
szczone w jednem z miejscowych czasopism.

Przemyśl, 13 lipca 1909.

L. cz. Firm. 413/9 (7174)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zarządza wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych 
przy firm ie: „Towarzystwo handlowo - prze­
mysłowe w Tarnobrzegu", że na posiedzeniu 
Rady nadzorczej w dniu 11 czerwca 1909 
wybrano w miejsce dyrektora Karola Pa­
wlasa, dyrektorem Józefa Hottowego z Tar­
nobrzega.

Rzeszów, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 84/9 Stow. I. 78 (7142)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kęty.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kętach, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : Jan  
Bilczewski, Franciszek Trembla.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Jan  
Handzlik, Jan Kanty Kołodziejczyk, obaj 
właściciele w Kętach.

Data wpisu: 1 lipca 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 23 maja 1909.

L. cz. Firm . 1032 Rg. O. 59 (723S)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwszy galicyjski 

Dom dla ziemian, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością we Lwowie".

Prokurę udzielono : Leopoldowi Szasz. 
Dzień w pisu: 21 czerwca 1909.
O. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 czerwca 1909.
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L. cz. F irm . 21/9 (7178)

O głoszenie zam ieszczone w Nr. 297  
„Gazety L w ow skiej" z 12 grudnia 1908  
Firm . 597/8 odnoszące się  do firmy Natban  
Kohane et Braun, handel towarów bława- 
tmych w Rzeszowie, prostuje się przez doda­
tkowe zam ieszczenie, iż z tej spółki w ystą­
p ił jaw ny spólnik Nathan Kohane, że w sku­
tek tego firma ta stała się  pojedyncza i 
opiewa odtąd: „Salomon Braun".

0 . k. Sąd obwowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 23 stycznia 1909.

L. 'cz. Firm . 375/9 (7208)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  

oddział V. w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym  wpisanie do rejestru handlowego  
dla stowarzyszeń zarobkowo-gospodarezych  
przy f irm ie : Kupieckie Towarzystwo zali­
czkowe „Merkur" w Kańczudze, stow arzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
iż na walnem  zebraniu członków tegoż sto- 
warzyszznia w dniu 21 marca 1909 odbytem  
uchwalono zm ianę §§ 5, 9, 15, 21 38, 48, 
67 i 78 dotychczasowego statutu.

W edług zm ienionego § 5 statutu, a w  
brzm ieniu nowo uchwalonem  dyrekcya sk ła ­
da się z dwóch dyrektorów i jednego zastę­
pcy dyrektora. W edług nowego brzm ienia  
§ 9 do ważności zobowiązania wobec osób  
trzecich potrzeba podpisu dwóch dyrektorów  
lub jednego dyrektora zastępcy, w m iejsce 
dyrektora Osiasza Bleichera, który ustąpił, 
wybrano zastępcą dyrektora Benjam ina W ein- 
berga, kupca w Kańczudze.

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. Firm . 571 III. 171 (7235)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych w ykre­
ślono :

Siedziba f irm y : Lwów.
Brzm ienie firm y: „M. Kranz".
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel

produktów.
Skutkiem  śm ierci w łaściciela  i zw in ię­

cia przem ysłu.
Dzień w pisu: 14 kw ietnia 1909.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 13 kw ietnia 1909.

L. cz. Firm . 528 Sto w. III. 150 (7166)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w yk reślon o:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: „Skład artykułów spo­

żywczych dla funkeyonaryuszy e. k. kolei 
państw owych, stow arzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", „Lebensm ittel Maga- 
zin fiir B edienstete der k. k. oesterr. Staats- 
bahnen, registrirte G enossensehaft m it be- 
schrankter H aftung in Krakau".

Poniew aż stow arzyszenie dla braku po­
trzebnego zezw olenia ze strony e. k. M ini­
sterstw a kolei, w ogóle n ie w eszło w życie.

D zień wpisu: 11 czerwca 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. Firm . 83/9 Rg. A. 57 (7141)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkow ych w ykreślono: 
Siedziba firm y: M yślenice.
Brzm ienie firm y: N iw a I. Pom iankow- 

ski i spółka.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel na­

sion, nawozów i m aszyn rolniczych. 
Skutkiem  zw inięcia przemysłu.
Data w pisu: 18 czerwca 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział II.

W adowice, dnia 21 maja 1909.

H . en. ‘LipM. 780,,9 Otob. II. 416 (7178)
O r o j o m e n e .

Orojioniye ca, m ° b iiicge ycTynnB- 
moro Lrii Einoyca PHÓpaHHH 3icTaB u.ienoM 
sapały  HoBrroBoro ToBapucTna KpeflHTO- 
Boro rocnoflapcKoro „HapoflHnń ,Ąlm“ b 
TaycTiM mieri U pogt Bo^nap b TayeraM 
MicTi.

I ( .  K. OyA OKpyacHnn hko ToproBenEHnn
Biflflia II.

TepnonijiB, ahh  30 nepBHH 1909.

H . en. <LipM. 682/9 Ctob. II. 331 (7177)
O r o a o m e H e .

U,, k . OyA oicpyacHHH hko ToproBenE- 
Hnii b TepH onoan oroaom ye, rgo bhh- 
caHO ao p eeerp y CTOBapnmeHB 3apoÓKOBnx 
i rocno/i;apcKHx :

b pyópm fi III. „CniaKa orga^nocTH i
II03HU0IC B HcBiM Cejll K0JI0 Ili^BOaOUHCK", 
CTOBapmneHe 3apeec'rpoBaHe s  HeoóiieaceHoio 
nopyKoio,

b p y 6pHn,i IV . HoBe ce.io icoao 
BoaouncK,

b pyópmfi T I . CTOBapnmeHe noaarae 
Ha CTarryTax 3 flaTH 5 uepisHH 1909 .’

Ljijieio cTOBapnni en a  g cte  y/i,mioBaHe 
H03HU0K i noMimoBane Ha npogeHT rpomefi 
3aoru;aĄ5KeHHX a BKmgn ni^nnpane TBOpeHa 
cninoK i 3apo6łCOBHx Ta rocno1a;apcKxix cto- 
BapnmeHB b oicpy3'i cmnicn.

3apa/i; CTOBapnnieHH 3aoaceHHH i3 cai- 
A yiounx naem B:

1. O. O ny (j/pen 3apnn,KiH, napox b Ho- 
BiM ceai,

2. AHflpeń IlaaaMap, rocnoflap b Ho- 
BiM ceni,

3. IlaH&KO niflrypcKHH, rocnoflap b 
H oBiM ceni,

4. AHflpeń HaBJioBCKHH, rocnoflap b 
H oBisi ceni,

5. łBan roHTap, rocnoflap b HoBiii
cejii,

6. ArcceHHH TepeH/i;ex, rocnoflap b Cy- 
xiBgax,

7. T hmko EoMÓa, rocno^ap b K o3apax.
‘L ipn y CTOBapnmeHH ni/i/nncye ca  b

to h  cnoció, mo nifl neuaTKOio (jńpMH Kaa^e 
m fln ac HacToa're.i& s a p a ły  b3ivihaho ero 
3acTynHHK i oflen 3 u.reniB sa p a ły .

OroaoineHH cTOBapninena 6y/i,yTB yMi- 
iHOBani Ha TaÓJinHH nepe/i; a&OKaaeM ciiuikh  
a oroaoineHH 3ara.iBHnx 3ÓopiB KpiM Toro 
no/i;aBaHi a °  bIaomocth u.iemB po3ic.iaH6M 
OÓisKHHKa.

Ilopyica uaeniB g cte  HeoÓMeacesa.
II,. K. Oyfl OKpyaCHHH HKO TOprOBeHEHHH

Bi/i;Ąia II.
TepHonian, a hbc 17 aepBHa 1909.

H . cn. ‘LipM. 902 Ctob. III. 172 (7239)
3 m1hh i /i;o/i;aTKH /i;o BnncaHHx Bsce c[)ipii 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHo b peecTpi CTOBaptnneuB 3a- 

Po6kobhx i rocnola;apcKHx.
OciflOK CTOBapnmeHa : y  JIbbobI.
‘Lipna sBynnTE: Hapn;e.iau,HHHe to- 

BapncTBo r;3 e n j ia ‘£, CTOBapninene 3apeecTpo- 
BaHe 3 o6irea:eHoio nopyKoio y  JIłboiu.

MaeH flHpeKnm BHCTynHB: ITocntj)
Xaonen;KHH.

MaeHH flHpeKgHi BHÓpaHi: flp. U po- 
caaB OaecHHgKHH, ayBOKaT b g^poroónuH, 
AHflpifi K op aeaaa, inacnnep Bap/biy Kpae- 
Boro y  JlŁBOBi i flp. A.u&(j)pe ;̂ F obhkobhu, 
KaHĄHflaT aflBOKaTypH y  JltBOBi, 3acTynHH- 
kom u .iena ^npeicgHi /i;p. IOjiih CaBuaic, 
aflioHKT BaHKy KpaeBoro y  JlbBOBi.

^aTa B n ficy : 21 uepBHH 1909.
11,. K. Cyfl KpaeBHH HKO TOprOBejlBHHH

BiflfliA IY .
JIebIb, /(hji 20 nepBHH 1909.

M. cn. ęLipir. 946 Ctob. II. 243 (7240)
3lffiHH i flOflaTKH flO BHHCaHHX BKte (jńpil 

CTOBapnmeHE.
B nncaH o b peecTpi CTOBapnmeHE 3a- 

piÓKOBHx i rocnoflapcKHX.
OciflOK CTOBapnmeHH: b CoKa.iu.
‘Lipna 3Byuhte : HoBiTOBe ToBapncTBO 

KpeflHTOBe, CTOBapnmeHG 3apeecTpoBaHe 3 
oÓMeaceHoio nopyicoio.

MjieHH flHpeKgHi BHCTynn.m: A htoh 
K apaBaH i Bo.io/i/HMHp MaTEieBcicin.

MjieHH flHpeagHi B n ó p a n i: Bo.io/i/uMnp 
MaTBieBCKHH i Ijihh C jjia ly ó , c.nyxau npaB 
b Ty^opKOBHuax.

ẐljaTa Bnncy : 21 nepBHH 1909.
Uj. k . Cy/T, KpaeBHH h k o  t oprobe^iEhhu  

BiĄ/^tó IY .
JIebIb, /i;hh 20 neipBHH 1909.

M. cn. ‘L ipn. 116/9 Ctob . I . 883 (7093)
B n n c (jiipiiTr CTOBapnmeHH 3apo6KOBoro 

i rocno^apcKoro.
B m ican o  pfi peecTpy rjih CTOBapnmeHE 

3apiÓK0Biix i  rocno^;apcKHx.
Oci/roK CTOBapnmeHH : EHnrnHnui.
‘Lipiaa SByuHTE : „IIocTyn" ToproBe.iE- 

He cTOBaTpnmeHG 3apeGCTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio 
nopyKOHj b KHnrnHHuax.

^. aTa cTaTyTa: 8 MapTa 1909.
IJ.peflMeT niflnpnGMCTBa : KynyBaTH i 

HaHMarrH IpyHTa flaa  cnijiEHoro rocno/i;ap- 
CTBa CHjtaMn nneHiB, ypn^sicyBaTH ąhh hhx  
CKnap.H HapHfliB, HaB03iB i seM.uen.io/i/iB, npo- 
Ba^JlTH flHH HHX TOprOBHIO Cpe^CTBaMH no- 
hchkh i npe/TpiemB rocnoflapcTBa flOMamHoro 
i piJiEHHHoro, 3anMaTH ca  nepeTBoproBaHGM 
Ix npoflyKTiB rocnoflapcK nx i npoflaacHio, 
npHHMaTn KaniTann Ha nponeHT i y aihhth 
HH&HaM noanuoK.

Y n p a B a : Ci'e(j)aH ‘LeflHK, hko cnpaB- 
h e k , FaBpnno BacHHHK, hko Kacnep i Eo- 
HGCt/iaB 3amKeBHU, hko KHnroBO^egb, bcI b 
KHHrKHnuax.

I li^ n n c  (j)ipMn: I lp n  (j)ipMi yMin/eni 
BnacHopyuHi niflnncH /i;box uneniB ynpaBH.

OroHomeHH: OronomeHH piunoro 3Bi- 
Ty, 3aMKHeiiH paxyHKOBoro i óhiHHcy Ha- 
CTynalOTE BHHOHCeHeM B .IBOKaTH CTOBapH- 
meHH.

OnoBirgeHe CKHHKaHH 3araHEHnx 3 6 0 -  

piB i BHHOHOeHH piuHoro 3BiTy, paxyHKiB i 
óijiHHcy HacTynae uepes yMirgeHe Ha Taónn- 
g n  Ha HEOKann CTOBapnmeHH aóo b oflHifi 
HEBiBCKiń nacoDDacn a Mae ó y rn  ni^nneane  
B3rHHflH0 fSf> Toro XTO CK.IHKye 3Óopn a6o

uepe3 ro.iOBy B3rHHflHO 3acTynHHKa i ce- 
icpeTapa paflii HaĄ3npaioHOi a6o ąbox uneniB 
y n p a B H .

y ^ in  u,:aeHiB: Oąhh y^in  bhhochte
10 Kop. i arosKe 6yrrn cunauennH b paTax 
niBpiuHBx no 1 nopoEi.

Bi^Biua.iEHicTŁ g cte  HeoÓMeaieua ^o 
nHTHKpoTHoi b h co th  3;iHBHeHoro ytfijiy. 

^ a r a  B n n c y : /tna 5 nepBHH 1909,
U,. K. Cyfl OEpySKHHH HKO ToprOBeHEHHH

Bifl^M IL 
EepeacaHH, ^hh 25 aian 1909.

M. cn. ‘Lipir. 310 9 Ctob. Y . 73 (7020)
O r o H o m e H e .

II,. K. Cyfl OKpySKHHH hko ToproBejiE- 
hhh b IlepeMHmHH orojiom ye, m;o 12 nepBHH 
1909 BnncaHo flo pescTpy ^hh CTOBapnmeHE 
sapiÓKOBHX i rocno/3,apnax, ipo saranBHnn 
36ip Brnen/B cTOBapsmreHH „CninKa omaflHo- 
cth i H03HHOK b H arauesi" , hkeh  ch Bifl- 
óyB 25 g&BiTHH 1909 BHÓpas ujenaMK 3a- 
pn^y, a to łBaHa lOcEKOBa hohobho, a b 
iiicg e  BHHEOCOBaHoro łBaHa Tepa3a, łBana 
^eMKOBa, BnacTHTe.iH KpaMHnn,i b H ara- 
neBi.

IlepeMHmHE, 8 hhhhh 1909.

H . cn. ‘L ipii. 3B5/9 Ctob. IY . 228 (7019)
O n o B i m ; e H e .

II,. K. Cy/i; OKpySKHHH HKO TOprOBeHE- 
hhh b HepeM nmnn oronom ye, mo 14 uep- 
BHH 1909 BHneaHO flO pegCTpy flHH CTOBa- 
pnmeHE 3apiÓKOBnx i rocnoflapnnx, mo 3a- 
raHEHHH 3Óip mnemB CTOBapnmeHH „Cni.iKa 
omaflHocTH i noanuoK b U,eTy.ai“, mo Bifl- 
óyB ch 7 jnoToro 1909 BnópaB łBaHa Ma
CHHKa DOHOBHO UHeHOM, a b Micge B oho- 
^HMnpa ^oporna, Ka3HMnpa 1 aniora i Mh- 
xafi.ia  K y g a  BHÓpas naenaMH 3apn/ry CTe- 
(j)aHa ‘LnbnH, pinBHHica b U.eTjtri, Ta One- 
ra KoryTa i FHaTa EanepnHHOBHua, pi.iB- 
HHKiB b Pa-flaBi.

IlepeMHmnB, 7 hhhhh 1909.

E . cn. ‘L ipn. 260/9 Ctob. I . 321 (7181)
3łriHS[ i flO^aTitn ąo BnncaHHX Bace (jńpM 

CTOBapHmenE.
BnncaHo b peecTpi CTOBapnmeHE 3a- 

poÓKOBnx i rocno/i;apcKHx.
OcInicTE CTOBapnmeHH: JleruniB.
H asBa (j)ipMn: „C n inn a omaflEOCTH i 

no3auoK b JlemHeBi, CTOBapnmeHG sapeecTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoiou.

3 iiin a  cTaTyTiB: 3aranEHi s6opn cnin- 
KH 3 24 C1UHH 1909 3MiHHHH B U/lHOCTH
flOTenepimHHH CBiii cTaTyt h k h h  6y$e Bip; 
Tenep sByuaTii TaK hk  yonyuennH  ąo npo- 
TOK.ony 3araHEHHx 36opiB cninKn 3 /i;hh 24  
CIUHH 1909 T0.KCT Toroac HOBOrO CTaTyTy 
3ByHHTE.

IIpeflMeT npeflnpneMCTBa flOTenep : CTa- 
paTn ch o MaTepnHJiEHe i Mopa.iBHe ni^ne- 
ceHe nnesiB  cninrcn.

Tenep : Il/ineio cni.iKn e : cnoHynnTH 
rocnoflapcici chhh cboix u.ieniB pjisi i'x /i;o- 
SpoÓHTy i Tin nl.nr 6y#e cni.iK a:

a) KynyBaTH, apeH,a;yBaTH i HannaTH 
rpyHTii i óypnHKH b hIhh sep/enn cnijiBHO- 
ro rocnoflapcTBa cninEHann ca^ aiia  cboix 
HHeHiB b ix  xoceH,

6) ypHflSKyBaTH CK.ia/i/H (MabasnHn) 
HapnfliB rocno/i;apcKHx, HaB03iB, sSiaca, Ha- 
ciHH i EHmnx 3eMHemio/i;iB ąh h  cboix n.ie- 
HiB Ta b ix  xoceH,

b) npoBaflHTn /i;hh cboix u.ieniB Top- 
rOBHIO CpeflCTHaMH D05KHBH i Hpe^MeTaMH, 
noTpiÓHnMH fljta ĄOMamHoro i pi.nBHHUoro 
rocnoflapcTBa Ta /i;hh peMec.ia i npoiiacjiy  
cboix nneniB,

r) 3aniaaTH ch nepeTBopioBaHeM npo- 
AyKTiB rocno,a;apcKHx cboix u.ieniB i  npo/i;a-
SKHIO BH TBO piB  CB01X H n e H lB ,

y) npnnMaTH KaniTann flo oóopory 3a 
ycHOBHeHHM onpogeHTOBaHeM,

/i;) yfliJLHTH .H m  CBOiM u.menaM p/enie- 
bhx  i npncTynHHx no3nnoK Ha niflH ecese  
ix  rocnoflapcTBa a6o npoMncny.

n if ln a c  (j)ipMn: (jńpny n iflnn cye Ha-
CTOHTenE s a p a ły  B3rnHflHO ero 3acTynHHK 
i Oflen aneH 3apn/i;y.

1. E .ie n a  flnpeKgBi B n cT yn n aa: o. 
Hniconan F  epacuMOBU u, HaB.no g^BBo.na, 
H anno IHeMpnno.

2- TneHH ^npeKgHl B aóp ani: o. H n- 
Konan repacHMOBnn, HacTOHTe.iB sa p a ły ,
2. naBHo ^SEoHa, ujieH Ha hobo i 3. ‘Leflb- 
ko O cto.iobckhh, ujieH sa p a ły , a 3acTynHH-

kom HacTOHTeHH 3apHĄV BHÓpaHO floTenepi- 
m noro mieHa B acnan  PnycH.

BacoKicTE y ^ iA y : 10 Kopon 3 Tpnpa- 
30B010 B iąbiuanehocthio .

OronomeHH: na Taójmnm cninKn aóo 
b Oflnin 3 HEBiBCKHx uaconncim , Hi;y osHa 
uhte Hayaiipaioua Pa.ąa.

^aT a Bnncy : 15 nepBHH 1909.
IL  Ii. Cym OKpyHCHHH HKO TOprOBe.lEHHE,

B iypin  II.
SonouiB, /i;hh 15 nepBHH .1909.

H. cn. ‘LipM. 322/9 Ctob. IY . 72 (7018)
O n o B i m e n G .

II,. K. Cyfl OKpySKHHH HKO TOprOBe.UE-
h h h  b nepeM nm nn oronomyG, mo 14 nep- 
bhh 1909 BnncaHo flo peeerpy ĄJin CTOBll- 
pnmeHE 3apiÓK0Bnx i rocnoflapnnx, mo 3a- 
rajiEHHH 3Óip ujieniB CTOBapnmeHH „CninKa 
omaAHOCTn i no3nnoK b B nconny" , KOTpnn 
CH BlĄCyB 7 gEBiTHH 1909 BHÓpaB nOHOBHO 
O. MoaHa CTaHEnaKa, npeyciAaTe.meir. A h - 
Apin KoBann, cnna Bacn.iH, ero 3acTynHH- 
kom i AnflpiH B op ncn , naeHOM 3apnpy Ta 
yxBannB 3MiHy § 63 CTaTyTa b Hm HanpH- 
Mi, m ° cninKa óy^e jM im ysaTn cboi orono- 
m ena b „H aconncn flnn cninoK piaEHnnnxu 
EHflaBaHin óiopoM naTponarry y  JlBBOni.

nepeM im ins, 6 jmnHH 1909.

H. cn. ‘L ipn. 199/9 Ctob. I. 879 (7095)
B n n c (jńpMH CTOBapnmeHH 3apoÓKOBoro 

i rocnoflapcKoro.
BnncaHo flo peeerpy flHH (j)ipM crroBa- 

pnmeHE 3apoóKOBHx i rocnoflapnnx.
CiĄnme $ipM n: EeHeBa.
BncaiBe ij)ipMH: ToBapncTBO rocno-

Aapcico-Kpeyiitobe , cTOBapnmeHe sapeecTpo- 
Bane 3 oÓMesKeHoio nopyicoio b EeHeBin.

npeAMeT oóopoTy: KynyBaTH i Han- 
MaTH bpyHTH i óvah h k h  b xoceH uneniB, 
ypHAKiyBaTH ąjih h h x  Maba3HHH HapHAiB, 
3ÓiaKa i t .  n. npoEaAETH p,.ua h h x  ToproBHio, 
3aHMaTii ch  nepeTBocioBaHeM i npoAaEieio 
npoAyKTiB, npnnMaTH BiA h h x  KaniTsum i 
yAl*THTH IM n03HUKH.

CTaTyT 3 AHa i  gEBlTHH 1909. 
riepmHH 3apHA : K octe JIo3hheckhh, 

hko cnpaBHiiK, T hmko tLapion, hko Kacnep 
i AnApin CoÓKiB, hico KHuroBOAegE, bci b 
E eHeBin.

n iA n n c  cjńpMH: n p n  (j)ipMi CTOBapn- 
ineHE óyAymB ynim eH i niAnncn a box u.me- 
niB ynpaBH.

OronomeHH: OronomeHH óyAyTE no- 
MimyBam Ha ce npnsH auem n Ha ce Taójin- 
u,H Ha óyAHHKy CTOBapnmeHH, aóo b OAHin 
3 J)EBiBCKHX uaconiicHii.

y R ia  : Oa®b yfliji 10 Kop. moskc ó y th  
cnnaneHHH b 2 niBpiuHnx paTax no 5 Kop, 

Bi abiua jibnictb oÓMesKena ao 5 pa30Boi 
nopyKH yAmoM.

^ a rra B nncy: 5 uepBHH 1909.
II,. k . CyA OKpysKHHH BiifAin II. 
Eepeacann, AHa 25 m:<h 1909.

Kuratele.
L. cz. P. YI. 218/8 (7) (7104  3 - 3 )

E d y k t.
S iisslę Brum false Lówenhaar z Tar­

nopola uznaje się um ysłowo n iedołężną i 
ustanawia się dla niej kuratorem Schm ila  
Lówenhaara.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 5 maja 1909.

L. cz. P. 56/9 (5) (7120  3 - 3 )
E d y k t.

Dmytra W ołosa syna M ichała z Stoja- 
nowa uznano marnotrawnym.

Kuratorem dla tegoż ustanowiono Pro­
kopa Karpiszyn z Stojanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badzieehów, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. L. III. 5/9 (12) (7111 3 - 3 )
Józef Oembrowski z Buska uznany 

m arnotrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono W ojciecha  

H aw ła z Buska.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 9 lipca 1909.

Doniesienia prywatne.
I S F I Ł i I J P  P O S C H I

^ a / t o x 3 r ł 3 : a ,  b r o n i  
. y  w  JPesrlacla

i . -'■! odznaczona wielu wyszczególnieniami i mcdaDiW.
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleofl 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. za a 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy ol!*' 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną i ° 10 • 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.



Telefon Telefon 45S.

JKiastowe jjinro

c. k. kolei pahstw. we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

'S2ST y d a j e

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
= = ^ ==^ ^ = =  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni.    — -- -------------

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
_ ^ ^ ^ = = ^ === na niemieckich kolejach z ważnością
4 5  dni.

T5TT L ^ y  kartonowe zw ykłe do wszystkich 
_ = = ^ =^ ^ = =  stacyj w kraju i za granicą. ..

Asygnaty na miejsca w  wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p r o w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
 - = i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym. =  —

A dres telegraficzny: „Stadtbnrean", Lwów.
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D R O B N E  O GŁ OS Z E N I A

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Ap r y k o /y  wyborne do smar żeni a i jedzenia 
kor. 4-60, Wiśnie hiszpańskie kor. 4 50 wysyła 

w 5 kg. koszykach frank o za zaliczką Spółka owo- 
earska S. & J. Kunigsberg, Zaleszczyki.

20-letnia ( 81°!o)
starą czystą żytniówkę

wysyła Zarząd gorzelni znanych dóbr 
GRODKOWIĆE-BRZEZIE w dymionach 
oplecionych B‘/4 1. za 10 kor. 20 hal.; 
5 1. za 15 kor. 20 hal. franko za 
zaliczką. Adres: Zarząd GORZELNI 

BRZEZIE, p. loco.
Podajemy niniejszem do wiadomości 

członków, że Stowarzyszenie „Wzajemna po­
moc Ziemian" zostało przez Walne Zgroma­
dzenie odbyte dnia 28 lutego i 4 kwietnia 
1909 r. rozwiązane. Likwidacyjny komitet 
stanowią pp. K. .Antonowicz młodszy, R. Pa­
wlikowski.

Lwów, 18 lipca 1909.
A. N u n b e rg , R o m an  P aw lik o w sk i,

prezes. dyrektor.

Ul. nrablelaka 1.13,
(Kastelówka)

W illa z ogrodem
u rząd zo n a  z ca ły m  k o m fo rtem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wiolka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

F A B R Y K A  A S F A L T U  i P A P Y  D A C H O W E J  
inż. SZEL801-ŁYSZICKEWICZA

LWÓW, UL. PANIEŃSKA.2Ł |,

P Ł Y T Y  IZO LA C Y JN E  
D O J N O A M E N T Ó W .
ŚMOŁft BEŚTYLdWm 
DO DACHÓW 1 DR/EWA.

ASFALT DO OSUSZANIA 
ZftWlLSCOBilYCH ŚCIJHh 
KiSZCZY GRZYBEK DRZEWNY

»  BUDYNKACH, j a

Lwów, nl. Hetmańska 4.
N a jw ię k s zy  m agazyn jub ile rsk i I ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta re  srebro, złoto 1 kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z M
Kroi. Gaiicyi i Lodomeryi

T r r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 0 9
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

k
01KontynBntalno-TransatlantyGkie Miro podróży 1

p, )1 B A Z Y  L U  A  Hfiiallslr. 11
Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych.

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej

Treść „Ziarnau zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody,
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata w ynosi: Z  przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9II
II kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4  „ 50 „

Redakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.
G łów na E kspedycya na GalAcyę:

Biuro t e n t ó f f  S . L w ó w ,  Pasaż Haosmaaa 1 . 9 .
F r e n r i m e r a t o r z y  „ O - a z e t y  L ^ o w s ł c i e j "  p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

W yilaffiiclio K s i ia m  Polskiej B. P o ło id c ia p  l a  L w n w iT "
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-informacyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geografieziemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2 .—.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.— .
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.

♦ M N # m  n m r a n  n n ra ren n n n  nr x  n r o  rsnraO
„NOWOŚCI LITERACKIE44

Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­
czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów , pasaż Hausmuna 9.

HaBBMłłMBBMBBMBMBWBBiJMMIllllli— lilii Billi ll-ll— — ■—

Q m  Otraymałem
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata C o n g o ....................................................................kor. 3 20
S o n o h o n g ..................................................... „ 4 —

„ Sonohong zbiór m a jo w y .......................................„ 6 —
K a y a o w ....................................................................... n 8 —
W yaiewki z h e r b a t ................................................  n 2 60
W y siew ki z najlepszy oh h erb a t.............................„ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA R EJD LA  we Lwowie
u f  T e a t r a l n a  3 <v K i r s p p z e c i i f f  l£ r j t e d r y *

KBWdffNSłiafflBBBBWa

ww* 'm m m  i
N a  w s z y s t k i e  $1

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

jtymcfi izteaaikśw I ogłoszd St. Sokołowskiego
 ------ - Lw ów , Pasnaż M a a m a i i  9.
  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ------

a u n i u s L i m *  a u a u a u a a * .

K o k  1909. K o k  XX.

NOWOŚCI M U Z Y C Z N E
Jedyn e p olskie pism o nutowe

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur1*- 
Agghiiry Karol, „Taniec czarownic". Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W» 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których J 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półroczni® 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty la t 
portret Chopina z obrazu Ary Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C‘ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce g r 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciąg* 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adres redakeyi i adm inistracyi: Warszawa, Krak.-Przed. Sjkelefon 143-15.
AGENGYA DLA GALIGYI WE LWÓW* 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO. Pasaż Hansi^ b a  1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.

^


